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Smutne
Kraków, 14 listopada-

(Th.) Jeśli istnieje w polityce jak iś  dogm at,  
to jes t  nim z a sa d a :  K aż d y  obyw ate l  ma pełną 
swobodę swoich przekonań, którym mu wolno 
dać wyraz. Toć tak sformułowała wielka szko­
ła prawdziwego i zasadniczego liberalizm u w  
Anglji istotę, wolności obywatelskiej: Wolność 
osobista każdej jednostki ma swoją jedyną gra 
nicę w tym samym rozmiarze wolności innych 
jednostek. Nie wolno tylko swojej wolności roz 
ciagać aż do uszczuplenia tej samej wolności 
jakiegoś innego człowieka. Ale aż do tej gra­
nicy je s t  swoboda człowieka pełna i niekrępo’ 
wana.

U zn a jem y  tę z a sa d ę  bez zastrzeżeń, bo ona 
istotnie jes t  fundamentem wszelkich swobód o- 
bywatelskich, a tern samem fundamentem praw  
dziiwego demokratyzmu. który sie przecież na 
tern zasadza, że suma wszystkich pełnych oby­
watelskich swobód jest niezachwianą podsta­
wą wszelkiego rządzenia, istnienia państwa i 
'jego pełnego nawoju.

Uznając zatem swobodę przekonań i wolność 
ich głoszenia i szerzenia, nie moglibyśmy mieć 
nic przeciw temu, ażeby jednostki lub grupy 
jednostek, choćby skądfnąd nie dla celów poli­
tycznych istniejące, zastępowały zasady i za­
stępowały postulaty, które są z naszejni cał­
kiem sprzeczne

Mówimy o zasadniczym dla nas problemie 
.wyodrębnienia polityki żydowskiej 1 traktowa­
nia jej jako samoistnej całości. Propagujemy od 
lat zasadę, że Żydzi powinni się w polityce u- 
samodzielnić, baczyć na swoje najważniejsze 
potrzeby i żądania, a w konsekwencji tej zasa­
dy źadamy. ażeby Żydzi wybierali Żydów, gło­
sowali na Żydów, by mieć dla siebie i dla in­
nych dokładny przegląd swoich sił. Nie szuka 
liśmy właśnie dlatego nigdy żadnych związków 
któreby musiały zamazać czystość linji i zmie­
szać obraz naszej siły liczebnej. Sądziliśmy i są 
dzimy nadal, że takie wyodrębnienie Żydów nie 
mało się przyczyniło do pewnego załagodzenia 
stosunków między Żydami a nieżydowskiem? 
partjami politycznemu Przestaliśmy być piłką, 
którą się rzuca dowoli, a temsamem nikt nie zo­
stał przez nią trafiony, jak to przy rzucaniu pił­
ką bez jej V in y  jest nieuniknione. Dawniej w  
czasach austriackich, naszym losem był właśnie 
łoS owej piłki, którą trafiony gniewnie odrzu­
ca- Przy każdych wyborach 1 po nich jakaś stro 
na nas odrzucała, nieraz z taką furja, że „bie- 

piłka** aż została tnnęno uszkodzona. Od

czasów wskrzeszonej Polski ta niebezpieczna 
gra całkowicie ustała. Nie mamy powodu tego 
żałować.

Takie jest przeświadczenie, dziś już nie na 
samem teoretycznem rozważaniu, ale też na 
obfitem doświadczeniu oparte.

Możemy jednak rupeinie dobrze zrozumieć, 
jeśli występują Żyd7’ i głoszą wręcz przeciwną 
zasadę. Będziemy s& starać ich przekonywać
0 niesłuszności ich teorji, ale będziemy się do 
nich odnosić z, pełnym szacunkiem- Oczywista 
tak długo, jak długo wygłaszają swoje myśli
1 swoje przekonania i nie usiłują wciągnąć w  
wir polemiki dziedzin duchowych, które są za 
delikatne, za drogie, za świete. ażeby ktoś miał 
prawo niemi się posługiwać w sposób gruby i 
nieodpowiedzialny, byleby tylko uzyskać mo­
cną podstawę dla swoich twierdzeń-

N :e mielibyśmy z- pewnością nic przeciw te­
mu, gdyby jakaś grupa rabinów —  ma ich być 
według wiadomości w  jednej nieżydowskiej, o- 
czywiista, gazecie, 153! —  wystąpiła z odezwą 
do Żydów, ażeby zrzekli się mandatów żydo­
wskich, bo znajdą dostateczną obronę w  po­
słach tego, czy innego tiieżydowskiego stronni­
ctwa. Mogłaby nawet argumentacja mieć zna- 
czmie szersze podłoże, bo mogłaby zawierać 
najbardziej entuzjastyczna ocenę pnący obecne 
go rządu i na tej podstawie wezwać do akcesu 
dio jego llisty. Toby było wyrażenie własnego 
przekonania, i nie podlegałoby zupełnie jakie­
mukolwiek zastrzeżeniu poza, naturalnie zwy­
kłą rzeczową polemiką, me pozbawioną szacun 
k-u dla przeciwnika.

Ale wystąpienie owych rabinów, a także 
-rebów-oudotwórców'“ wywołuje najosUzeisze 
zastrzeżenie teni. że on-o powołuje się na — rełi 
gję. To już jest nadużycie świętości- przeciw 
czemu należy jak najstanowczei protestować. 
Ueligja r,;e jest prywatną arendą owych pp- ra­
binów : rebów, tylko jest wspólną własnością 
wszystkich Żydów. Tu trzeba być ostrożnym i 
nie rozporządzać ogólna '•.'/iętością, jakby wła 
sną kieszenią. Ciągle powdarza się słowo: ,,świę 
ta Tona“, jakby się miało prawo znieważać 
świętość ogólną, aby sobie nadać więcej auto­
rytetu. aniżeli się go ma w  istocie.

A oo ta religja żydowska, ta „święta Tora“ 
faktycznie mówi?

Prawdą jest, że uczy ona Żydów miłować 
krai rodzinny i służyć mu. szanować władzę > 
prawo. Tyłe jest prawdy. Co owe odezwy po 
za tein dodają, tc jest wierutne fałszerstwo

Staraniem Komitetu Jubileuszowego ku 
uczczeniu 60-lecia Dra O z ja sz a  T h on a  
ukaże się w  najbliższych dniach jakol-szy
tom nowego wydania Zbiorowych Pism

OZJASZA THONA
zbiór studjów i prac w  języku niemu, pt.

E S S A Y S
ZI1R  Z I O N I S T I S C H E H  I D E O L O G I E
Prxcszło 440 itron druki., z portretem autora. 
Wytworne wydanie, na bez drzewnym papierze. 

Cena egz. opr. w płótno 20 ZŁ

Zamówienia przyjmuje jn i Adminiatraeja 
„Nowego Dziennika” w Krakoeńa

Studja i szkice O z ja sz a  Thona, jednego 
z najświetniejszych i najgłębszych teore­
tyków idei żydowskiego renesansu, zna­
leźć się powinny w  domu każdego Żyda, 
zainteresowanego problemami współcze­

snego żydostwa.

Nie jest bowiem prawdą, że Tora każe wybie­
rać według czyjego rożkom. Tora doskonałe 
rozróżnia posłuszeństwo dla prawa i raumnek 
dla władzy od czynności ooywatelslriiej, polega 
jąoej na pełnej swobodzie 3 wolności.

A to fałszowanie Tory może jeszcze z cza­
sem mieć swoie okropne następstwu Jeśli się 
raz na zawsze ustala, że wybory do ciał usta­
wodawczych należą do kategorii winnego po­
słuszeństwa wobec istniejącej władzy, to kiedyś 
może powstać władza nam wroga, —  nie jak 
obecna- która w  niejednym kierunku ma swoje 
wysokie etyczne walory, —  a ta przyjdzie z 
obecnym rabimackim cyrografem w ręku i po­
wie. Ja.k Tora każe słuchać, to my też żądamy 
posłuch u bezwzględnego! A cc po wiedzą nasi 
potomkowie, gdy się spotkają oko w  oko z ta­
kim rozkazem? Jakiem prawem fałszowało o* 
wych 153 rabinów Torę. a tern fałszerstwem 
ściągnęli na przyszłe pokolenia możliwie naj­
gorsze doświadczenia i konflikty?

Takie nieodpowiedzialne wystąpienie rabi­
nów, które ma wszelkie znamiona nadużyci® 
religji dla celów wyborczych ;est istotnie nie­
zmiernie smutnem zjawiskiem.

A jesr tern smutmejszem, że się znajdują trze­
źwi politycy- któyn, sic zdaje, że takie ode­
zwy mogą mieć jakikolwiek realny walor lub
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skutek. Dziwne — tyle razy to się powtarza, a 
nigdy doświadczenie nabyte nie powstrzymuje 
od kumania się z ludźmi, którzy tak niesłycha­
nie mało mają posłuchu w żydostwie- Rząd i 
stronnictw r naokoło niego się grupujące powin­
ny wiedzieć że one same mają bezpośrednio 
wśrad Żrdów znacznie więcej poszanowania.

L o n d y n  13. 11. ŹAT. W  związku z utworze 
niem komisji politycznej przy Egzekutywie Sjo 
nistycznej dowiaduje się ŻATma co następuje: 

Różne frakcje sjonistyczne po rezygnacji dra 
Weizmanna natychmiast zajęły stanowisko, że 
należy stworzyć kierownictwo prowizoryczne 
aż do zebrania się Kongresu. Utworzenie takie­
go prowizorium napotykało jednak na poważne 
trudności, ponieważ ważkie czynniki jak Amery 
ka i po części Palestyna nie były w dostatecz­
nej mierze reprezentowane na sesji A. C- Tynr 
czasem wyłoniły sie pewne zjawiska, z których 
wnioskować można, że Aegncja Żydowska w 
najbliższej przyszłości stanie w  obliczu decydu­
jących rozstrzygnięć. Udzielenie 1500 certyfi­
katów odgrywa przytem mniejszą rolę. niż pe' 
wne wynurzenia kierowniczych angielskich mę­
żów stanu. To też w  najbliższym czasie wyło 
nić się może przed Agencją Żydowską koniecz­
ność zajęcia stanowiska wobec ewentualnych 
oświadczeń władzy mandatowej, stanowiska, 
któreby uzgodniło w  miarę możności poglądy 
całego ruchu sjońskiego. Pod naciskiem tej ko*

W a r s z a w a .  13. 11. Sin- Zgodnie z oświad­
czeniem sędziego śledczego p. Dem anta o roz" 
mi* >zraemi posłów, uwiezionych w  Brześciu 
do poszczególnych sądów okręgowych, gdzie 
odbędą się przeciwko nrSm rozprawy (zob. sifcr- 11 
w  dziś. numerze. —  Uw. Red.), zarządzono dziś 
przewiezienie jrięciu postów ukraińskich z Brze 
ścća nad Bugiem do Lwowa. Przewiezieni zosta 
B następujący b. {posłowie ukraińscy: Włodzi­
mierz Celewfcz, dr. Osyp Kohut, Iwan Le­
szczyński, Dymitrz Palijew i Aleksy Wisłocki. 
'Aresztowani pozostawać będą w więzieniu 
śłedczem przy sądzie okręgowym we Lwowie 
aż do rozprawy sądowej. Wszyscy odpowia­
dać będą za działalność antypaństwową.

W  związUcu z przewiezieniem posłów ukraur 
sUciCu rozeszły sie pogłoski że także reszta are 
sztowa-ayich w  Brześciu posłów ma być prze 
wieziona ao poszczególnych sądów okręgo­
wych- Krążą też pogłoski, że m. in. ma być b. 
poseł Witos przewieziony do więzienia w  Kra 
Lowis lub Tarnowie.

L w ó w  13. 11 T  W e wsi Gaje pod Lwowem 
przytrzymano dziś dwie osoby, prowadzące sa­
modzielne śledztwo wśród ludności ukraińskiej 
w sprawie ostatniej akcji pacyfikacyjnej i dzia­
łalności wojska na terenie wsi. Aresztowanych 
sprowadzono do Lwowa, gdzie okazało sie. że 
jeden z mch jest dziennikarzem angielskim na.: 
wiskiem James Farson, który przybył jako ko­
respondent dziennika „Daily News‘‘. Farson po 
siada paszport angielski zaopatrzonv wizą kon­
sulatu polskiego w Londynie. Towarzyszył mu 
nortjer hotelu George we Lwowie.

Władze bezpieczeństwa przesłuchują p- Far- 
sona z wolnej stopy. Śledztwo idzie w  kierunku
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aniżeli tą cała branża pośredników, którzy się 
im narzucają. Ci pośrednicy wszelkiej katego­
rii poszanowania nie mają i na nie nie zasługu­
ją. Bi dzą tylko niesmak i rozgoryczenie 

To trzeba z naciskiem im powiedweć: M ów­
cie. co chcecie, we własnem imieniu, alt naszej 
Tory nie naruszajcie!

nieczności utworzona została komisja politycz­
na. której zadania rozciągają się jedynie na roz 
strzygnięcia w wyżej wspomnianej sytuacji. 
Tern się też tłumaczy skład komisji, do której 
weszli przedstawiciele ugrupowań nie reprezen 
towanych w Egzekutywie. Rewizjoniści i przed 
stawiciele Et Liwnot odmówili udziału w ko­
misji politycznej. Należy wyjaśnić, że kompe­
tencje komisji politycznej nie ograniczają się 
jedynie do „doradzania i popierania** Egzeku­
tywy, lecz -upoważniona ona jest do popierania 
wespół z Egzekutywą uchwał, w pierwszym zaś 
rzędzie do niedopuszczania do takich kroków 
lub oświadczeń, które mogą postawić Kongres 
wobec faktów dokonanych, bez należytego u- 
względnienia zmiany nastrojów w najszerszych 
kołach ruchu sjońskiego.

Wyłoniona komisja nie oznacza przeto roz­
wiązania ogólnego zagadnienia we wętrzno-sjo 
nistycznego, które będzie musiało być wyjaśnio 
ne przez Kongres, który się zbierze 5 lutego 
1931 r.

B. p o :. Michathrcwicz (Piast) 
aresztowany

W a r s z a w a .  13. 11. Sim. Dziś ramo z rozpo­
rządzenia prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Poznaniu aresztowany został b poseł i b. 
prezes klubu sejmowego Piasta dr. MJchałkie 
wicz. Aresztowanie n a s tą p iło  pod zarzutem 
zbrodni oszustwa i fałszerstwa ksiąg handlo­
wych.

B. pos. Cratfee skazany 
na 6 miesięcy wiezienia

W a r s z a w a .  13. 11. Sin. Wczoraj, o goćz. 1 
w n»cy w  sądzie okręgowym w  Bydgoszczy 
zakończył się proces przeciwko b. posłowi nie- 
miedkiemu Graebemu, oskarżonemu o zdradę 
główną. Sąd uznał winę oskarżonego- udowod­
nioną tylko w  kierunku występku z aru 129 
k- k. i skazał Graebego rta 6 miesięcy więzie 
nia. Natomiast sąd nie dopatrzył się w czynach 
oskarżonego znamion zbrodmi zorady głównej 
i z tego zaTz-utu go uwolnił.

ustalenia, kto inspirował tę wycieczkę dzienni­
karską do Małopolski Wschodniej.

Antypolska demonstracja 
ukraińska w Detroit

N o w y  Jo r k .  13. 11. (R) P^zed konsulatem 
polskim w Detroit urządzili emigranci ukraiń­
scy demonstrację antypolską. W  aemoc*traicji 
wzięły udział także kobiety ubrane w stroie 
narodowe. Wśród gru.py demonstrantów widma 
ły napisy protestujące przeciw ostatnim zarzą­
dzeniom rządu polskiego w Madopodsce wscncd 
i.iej.
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D ZIŚ  T  Uodz.

W  RAD JE 8 j  P* U E C S E Y  (skrzypce) 
M m .  14|X1 b r j  W  G. F ITE LB E R G  (iW ttji)

Dr. Zb y  szewski w Złotej Księdze
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  13. 11. Sin Z Jerozolimy na-* 
deszła wiadomość, że Związek Żydów polskich 
w Palestynie postanowił wpisać do Złotej Księ* 
gi Żydowskiego Funduszu Narodowego konsulat 
generalnego Rzplitej dra Tytusa Zbyszewskie* 
go- z okazji wyjazdu jego z Jerozolimy.

Zamach na lokal Stronnictwa 
narodowego w Kalisza

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  13- 11. Sin. Ubiegłej nocy tW 
lokalu Str. Narodowego w Kaliszu rzucono pe­
tardę, która wybuchła, niszcząc część luneHo" 
wania. Wszystkie szyby zostały wybite.

W sp ó łp raca  n acze ln ików  u rzęd ó w  
sk a rbo w y ch  ze starostam i

tTelelonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  13. 11. SiA- Na ostatniem po­
siedzeniu zjazdu prezesów izb skarbowych w  
Wilnie zapadła uchwała, bv kierownicy wszyst­
kich urzędów skarbowych najpóźniej na 5 dni 
przed końcem każdego miesiąca odbywali konfe 
rencje z właściwym starostą, przyczem omawia 
ny ma być szczegółowy plan egzekucyj podat­
ku gruntowego przez urzędy gminne. Przy tej 
sposobności mają być omawiane wszystkie ak­
tualne sprawy danego urzędu skarbowego.

Rewizjn w„bwrwsk>pn Kurierze 
Porannym"

( Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w  13. II- T. Dziś w godzinach wieczor­

nych przeprowadziły władze bezpieczeństwa 
szczegółową rewizję w lokalu redakcji i dru­
karni organu endecji „Lwowski Kurjer Porań* 
ny“- Wyniki rewizji są do tej p o t  nie manę.

Przesilenie gabinetowe w Belcli
B r u k s e l a  13. 11. (R ) Król przyjął dziś 

premjera Jaspara i prosił go o wycofanie dy­
misji gabinetu. Jaspar poprosi! o jeden dzień do 
namysłu, na co król chętnie się zgodził.

Jawnośt zbrojeń
G e n e w a  13. U  (K) Przygotowawcza ko­

misja rozbrojeniowa przyjęła dziś pierwszą 
część wniosku Cecila w sprawie ograniczenia 
materjalu wo.ienngo, opartego na metodzie jaw­
ności zbrojeń

Straszna tragedia rodzinna
N o w y  J o r k  13. 11. (R ) W  Uniontown w  

stanie Pensylwania bankier Blayford pod wpły­
wem kłopotów finansowych zastrzelił dwoje 
dzieci, trzecie dziecko i żonę postrzelił ciężko 
i sam popełnił samobójstwa. Matkę z dziec­
kiem przewieziono do szpitala w  stanie bez­
nadziejnym-

Osobliwy „bibliofil"
P a r y ż  13. 11. (B ) W  Bibliotece Narodowej 

w p aryźu został wczoraj aresztowany student 
niemiecki Zygfryd Levy z Hamburga. Rzekomo 
dc pracy doktorskiej Levy wypożyczał z biblio­
teki książki i dokumenty, z których następnie 
wyrywał Kartki i niszczył je. Początkowo za­
rząd biblioteki nie wiedział kto jest sprawcą. 
Wzmocniono nadzór nad biblioteką i po dłuż­
szej obserwacji złoczyńcę przyłapano na gorą­
cym uczynku i aresztowano- Straty wyrządzo-, 
ne przez wandala są olbrzymie, a w niektórych 
wypadkach nie do powetowania.________________

Czyś s wsi jist, (ziW ziila 
Pamiętaj: Lista Twa -  aternasta!

Jakie zadania nr a spełnić
komisja polityczna przy Egzekutywie Sjońsklej?

Piąciu b. posłów  ukraińskich
przewieziono z Brześcia tio Lwowa

(Telefnnem  od naszego korespondenta)

ZnowudzlEiiniKarzzasraniEznysre^towany
pod Lwowem

(Telefonem od naszego korespondenta)
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W  H isip rn fi nfe będzie rewolucji
bez przyzwolenia rządu

Słomiany ogień — Kral' przywódców rewolucyjnych —
R e p u b l i l  s n f z m  b e z  g ł o w y

Barcelona, w listopadzie 
Życie przeciętnego Hiszpana dzieli się na 

życie w czterech ścianach mieszkania i na bez- 
czynne, leniwe włóczenie się po obszernych a- 
lejach Rambla, które służą jako miejsce zdro­
we) przechadzki.

Dzień w dzień, tygodniami, miesiącami, lata­
mi..- Tylko od czasu do czasu błogość leniwego 
spokoju zakłóci manifestacja studentów, strajk 
wybuchnie na tydzień, by robotnicy mogli od- 
locząć. torrero rozszarpany zostaje przez by­
ka, a pobratymiec Paolina, bokser baskijski, 

uznany zostanie za pokonanego, lub Zamorra 
ram y zostanie na meczu w nowych barwach 
królewskiego klubu przeciw swym dawym ko­
legom... I znów życie płynie leniwie, przeno­
sząc się z domu na Rambla i z Rambla do alkor 
wy-

Właśnie w  tych dniach studenci uznali, że 
początek roku akademickiego należy godnie u* 
czcić. Wyszli na ulicę w szeregach, roznieś!' 
po mieście wiele hałasu, spalili portret króla 
(po raz który?), domagając się wprowadzenia 
ustroju republikańskiego i nikt im w  tem przez 
kilka dni nie przeszkadzał. Ale gdy rektor wre­
szcie uznał, że dość zabawy i czas powrócić dc 
normalnej nauki, na ulicach zjawiło się woj*
!sko, manifestanci rozprószyli się, na kilka dni 
zamknięto uniwersytet, a dziś już miasto spokoj 
be i życie płynie normalnym trybem.

Cudzoziemiec, który po raz pierwsizy zetknął

noświatowy kryzys ekonomiczny oszczędził Hi 
szpanję. Ale Hiszpania niewiele produkuje, na 
eksport, poza jarzynami, owocami u-. ludźmi 
Corocznie tysiące robotników emigruje do Fran 
cji i setki skompromitowanych rewolucjonistów 
A na jarzymy i owoce południowe zawsze jest 
wielu amatorów w Anglji i Francji. Bezrobocia 
prawie niema.

A rewolucja? Tli już przecież od dziesiątek 
lat i spala się sama w sobie. Niedawno zwie­
rzał mi się pewien Barcelończyk. stary, wy- 
tiwały republikanin, któremu ojciec mówił na 
łożu śmierci:

—  Odchodzę, nie doczekawszy się republiki- 
Ale ty jesteś jeszcze młody, masz zaledwie 18 
lat; zanim osiągniesz 30 lat życia, monarchja 
będzie już dla ciebie tylko wspomnieniem.

—  Ale mam już lat 65 — zwierzał mi się sta­
ry —  moje iluzje rozwiały się, a idee republi­
kańskie niewiele postąpiły w  tym czasie.

— Zapewne brak wam przywódców —  wtrą­
ciłem.

—  Oczywiście; ale Hiszpania nigdy nie miała 
przywódców, a gdy się jaki znalazł, to w obo­
zie rojalistów, jak Primo de Riviera. Raz ze­
słał nam cua jednego, ale został przed kilku la­
ty zasztyletowany na Puerta del Sol. w Ma­
drycie. O ten brak wodzów rozbija sie wszy­
tko. N

Niedawno czytałem w ..Excelsiorze‘‘ z Bilbao 
nnstępuiąca charakterystykę: Hiszpanie sa bu* 

się z taką manifestacją, ucieka z miasta ■ bębm ! r|Hwi. krzykPwi. iKiwierzchownie rozacptowa- 
żagranicą. że Hiszpania, a szczególnie Kata- J ni. Lecz nic w tem wszvstkiem poważnego Z r  
lonia podminowana pr-ez rewolucję i że lada 
dzień monarchja runie. Tymczasem my tu już 
nawykliśmy do tych wybuchów sporadycznych.

do tych manifestacyj niedorostków, zapalne1 
młodz:eży. częstokroć synów solidnych roial’ 
stów- Ody wrzenie trwa zbyt długo- ojciec po 
Pierwszej groźbie zamyka nrzed synem kieszeń 
5 wszystko wraca do PorządKU.

A siraiki? Po największej części nie trwają

;ig ekscesy
ni aniarzrsytscii tariiisftlm

B e r l in .  13. 11. (ŻAT) Dziś popołudniu po 
wtórzyły się ekscesy natyżydowskie na ind 
wersy tecte bei lińskim. Bandy hitlerowców rzu 
ciły się na studentów żydowskich wśród obelg 
i Ukczemnych pogróżek. Senat akademicki za­
alarmował policję, która usunęła napastników 
z uniwersytetu. Przy legitymowaniu chuliganów 
okaże fo się, że większa część ich, to nie stu 
denci, lecz ulicznicy, członkowie bojówek hitle 
rowsklch. 7o*tall oni specjalnie sprowadzeni do

B. pss. Urnm(BB) przed sątieir
(Telehmem od naszego korespondenta*

R a d o m  13. 11. W e środę 12 bm. przed są­
dem okręg, w Radomiu rozpoczął się proces 
Przeciwko b. posłowi BB Józefowi Baćmadze, 
"Skarżonemu z paragr. 57S cz. HI i Par- I Ko- 
'.:ksu karnego o kradzież około 12.000 zł na 
szkodę kasy gminnej w Zakrzowie fcojp Rado" 
ifiia, kiedy Baćma a pełnił funkcje wójta od 
września 1927 do pO /W jr  ;!<a 1929 Baćmage 
przewieziono pod c.4 K-n ? żr.n ■ irm^w wojsko 
wych z Brze.Lia nad Bugiem. OcV,;,rżany jest 
■bardzo blady i mr gtowe ogoriona.

Przewodniczący' wiceprezes sądu radomskie­
go Wiekiera. Sędziowie: Czarnecki Lipski. O' 
skarża prokurator Kora. Powód cywilny z ra­

Wpis d i  p .  Dra Samuela 
Wabrhałłiga

do Zło tej Księgi Ż .  F . N .
Dnia 12 bm. odbyło się planarne zebranie Ra 

dy Nadzorczej i Zarządiu Spółdzielczego Samku 
Kredytowego w Krakowie. Przewodniczący 
p- Abr. Nussba-uan w gorących i serdecznych 
słowach uczcił pamięć nieodżałowanego człon­
ka Zarządu błp. Dra Samuela Wahrhaftiga, pod 
nosząc w  szczególności zasługi Zmarłego przy 
zawożeniu Banku, jak i nie zmordowaną jego 
prace w  dalszym rozwoju instytucji.

Celem ucz< :zenia pamięci Zmarłego uchwaliły 
Rada i Zarząd jednomyślnie wpisać błp. Dra 
Samuela Wahrhaftiga do Złotei Księgi Ż.F-N. 
Odnośną kwotę 1.000 zł. członkowie Rady i Za­
rządu na miejscu złożyli.

i ■"nr;r i ?bvt tragicznie bierce wypadki w H :s-z I
; ">api; Aby w rnsznanit robić rewolucje trzeba
| mieć pozwolenie rządu. Należy sie zełns:ó w mi
1 nisterstwie spraw wewn i powiedzieć: -Proszę

panów mv ebcemy w najbliżsra środę urządzić 
rewolucję" Na co otrzymuje sie ndrowiędź: 
bobrze, przyjmuienw do wiadomości*
^amiętam, że czyęąjac ..Exoelsfora‘‘ stałem 

, na placu Katstońslrim w Barcelonie 1 tak się ro
dłużej, niż dwa, trzy dni. najwyżej tydzień, po- | zaśmiałem głośno, „od ucha do ucha‘\ że zbo­
czem głód zaczyna zaglądać do izb. gdyż orga" : dziłem poczciwego czyścibuta. drzemiącego w
hizacje zawodowe nie są ro-winięte należycie | .cieniu tego samego drzewa, pod którem stałem, 
i mbotnicy wracaja do fabryk. i M- S.

Oczywiście nie należy przypuszczać. że osrót- —-----

uniwersytetu celem urządzenia napadu na stu 
dentów żydowskich.

B e r l in .  13- 11. ŻAT. Rektor uniwersytetu 
berlińskiego prof. Deismann ogłosił dziś ostrze 
żenić przed wystąpień Sami, zmlerzającemi do 
pogwałcenia praw akademickich studentów na 
leżących do mniejszości. Rektor zapowiada su 
rowe pociągnięcie do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej studentów, Mrących udział w  eksce 
sach.

mienia gminy Zakrzów prowadzi adwokat ra" 
domki Wasilewski- Broni Baćmagę adwokat 

Rlupnicki z Ostrowca Kieleckiego.
Wezwano kilkunastu świadków m.ędzy in­

nymi starostę radomskiego Maćkowskiego, któ 
ry się jednak na rozprawę nie stawił.

Baćmaga do winy się nie przyznaje i prosi 
o świadków odwodowych. ^

Pierwsi dwaj świadkowie dowodowi zezna 
wali niekorzystnie dla Baćmagi. Rozprawa, któ 
ra obfituje w szereg sensacyjnych momentów 
potrwa kilka dni.

Pized procesem zdarzył się niespotykany do

tychczas w procedurze sądowej incydent:
Eskortujący Baćmagę żandanni (2 sierżai c' 

i plutonowy) nie chcieli zgodzić się na rozmowę 
oskarżonego z obrońcą, miimo wyraźnych pole­
ceń przewodniczącego i prokuratora- Dopiero 
kiedy przewodniczący porozumiał się telefoni­
cznie z komendantem twierdzy brzeskiej, płk. 
Biernackim, żandarmi zezwolili na rozmowę 
Baćmagi z adwokatem Stupnickim przed roz­
prawą.

Baćmaga osadzony jest w więzieniu karuem 
przy ul. Malczewskiego.

0 bezpieczeństwo w dniu wyborów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 11. (Sin) Koral iria' rządu
na m. Waraza-wę wydał na dzień 16 bm spe­
cjalne zarządzenia, dotyczące bezpieczeństgja. 
W  różnych punktach miasta skonsygnowatnych 
pędzie 35 grup ivFcyjnych, które będą p^saada 
ły samochody cię żarowe. samochody osóbowe, 
motocykle i rowery. Poza tem jeździć będą gru 
py motocyklowe i rowerowe po mieście. Grup 
tych będzie 26. Od godz 3 dmia 15 do goóz. 16 
dnia 17 bim. oraz w analog jgzinym okresie termł 
mu wyborów senackich zakazana będzie siprze 
daż napojów alkoholowych wszelkiego rodzą jo 
pod groźbą odebrania koncesyj.

Pożegnalne posiedzenie Rady Banko 
Polskiego

<Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  13. 11. (Sin) Ostatni raport 

p. Deweya ukażę się 20 bm- W  dnhi dzisiejszym 
odbyło się posiedzenie Rady Banku Polskiego. 
Po zakończeniu obrad p. Dewey, który ostatni 
raz brał udział w posiedzeniu Rady Bankr. po 
żegmał się z doychczaoswyn ; swoimi współ­
pracownikami.

Nowe dekrety
fTelefonem od naszego ?sponuenta)

W a r s z a w a .  13. 11- (S*r.) Na ostatuóem po­
siedzeniu rady ministrów u cl iwa Jono szereg 
projektów dekretów które będą ogłoszone w  
najbliższym czasie. M. in. ukaże się dekret o 
przeoe rirr. i nowej spłacie niekit6rydh banków 
rentowych, dekret regulujący n*eactór< gadme
nia z zakresu osadnictwa wojskowego, dekret 
o ustroju m- Gdyni oraz dekret uzupełniający 
dekret o popieraniu rozbudowy » rozwoju Gdy­
ni

Am erykański przpm yst n afto w y broni s l ; 
p rzrd  dumpingiem sowieckim

i Telegram w ljvny 

P a r y ż  13. 11. (B)

„A"owego Dziennik

-Matin“ donosi dziś, że 
amerykański przemysł naftowy podjął zakrojo 
ną na wielką skalę kontrofenzywę przeciw so­
wieckiemu dumpingowi. Na całej linji ma być 
podjęta bezwzględna walka cennikowa. „Export 
Petroleum Associaton" ustanawiające ceny dla 
amerykańskiego eksportu uchwaliło tymczaso­
we zaniechanie ustalenia cen. aby przemysłowi 
pozos t awwol ną  rękę w konkurencji z ccraam' 
sowieckiemu
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kurs na Litwie?
„Beri i ner Tageblatt'* donosi, że litewski min. 

spraw zagrań, dr- Zaunius udaje srę w  tych 
dniach do Paryża, by ambasadorowi hiszpań­
skiemu Ouinones de Lenon, sprawozdawcy Ligi 
Narodów w  spornej między Polską a Litwą 
sprawie komunikacji i tranzytu, udzielić wyjaś­
nień. W  Paryżu ma się też ustalić czas i miej' 
»ce polsko-litewskiej konferencji dla uregulowa 
nia komunikacji między obu krajami. Francji za 
leży. by porozumienie między Polską a Litwą 
nastąpiło jeszczte przed styczniowa sesją Ligi 
Narodów, a wyjazd dra Zauniusa do Paryża 
łna być początkiem nowego kursu zagranicznej 
jpolitykł litewskiej.
; Zmiana kursu zagranicznej polityki litewskiej 
tna też nastąpić w  stosunku do Niemiec. Do­
tychczas Litwa uwzględniała wszystkie życzę* 
« f a  Niemiec w  sprawie Kłajpedy, teraz jednak 
imietifla swe stanowisko w  tej sprawie i ma za- 
jfaaugurować erę silnej ręki w  stosunku do sej- 
-Inn Kłajpedy, który się właśnie zebiał-

Luaen.lorff przepowiada klęskę Niemien 
w przyszłe ] wolnie europefskie]

W  tych dniach wydał Ludendorff broszurę 
&  „Der Welthieg droht". Były generalny kwa- 
formistrz armji niemieckiej podczas wojny świa 
■o i -Ozwaia możliwości Niemiec w  sojuszu 
ff Błochami przeciwko Francji, Belgji. Polsce, 
SCzechrsłowact 1 Rumunji. Ludendorff przyjmu 
|e> ite powsitanie nowe trójprzymierze, a mia­
nowicie Niemcy, Włochy i Węgry, któremu się 
pawet oda pozyskać przyjaźń Anglji i sowietów 
IWojna wybuchnie 1 maja 1932 roku. Już pierw 
pzego dnia mobilizacji następuje atak francus­
kich flot powiefi. r.ych na wszystkie większe 
•trasta środkow-.i Fiirooy. W  drugi dzień mobi­
lizacji przypywafa do Bawarji wojska włoskie 
k naczelne Jowódz iwo obejmuje włoski generał. 
(Całe Niemcy stano się terenem straszliwej ni' 
tezczijcej wojny. Niemiecka młodzież zostaje 
przewieziona do Włoch albo do Anglji dla woj­
skowego wyszkolenia, a starszej generacji ir  
ftywa się do budowy okopów- W  szesnastym 
0niu znajdują się już wojrka francuskie między 
[Menem ? Dunajem, W  piątym tygodniu kończy 
*Ię wojna druzgocącą klęską armji niemieckiej. 
Ludiadorff wskazuje, że Francja tak pod wzglę 
Bem technicznego przygotowania jak i wyszko 
lenią swego żołnierza przewyższa o całe niebo 
Niemcy, dlatego głoszona przez narodowych 

Socjalistów krucjata przeciwko Francji i Pol' 
łsce jest ze stanowiska wojskowego wprost zbro 
Ittnią.

P rzy c zy n ’/  przesilenia rządowego 
w Belgfi

Przynieśliśmy już wiadomość, że z powodu 
i&ymisji liberalnych min. w  gabinecie Jaspara 
Cały gabinet belgijski podał się do dymifji- Z 
powodu dymisji gabinetu nastąpiło odroczenie 
Sesji parlamentu, który w tych dniach miał roz 
Począć swe obrady.

Dymisja gabinetu była niespodzianką dla o- { 
pinF publicznej. Wiedziano wprawdzie, że libe- j 
ralni ministrowie w  gabinecie nie cieszą się już 
zaufaniem swej partji, ale nie spodziewano się, 
że to nieporozumienie przybierze tak ostre fo r  
my. Ostatnio odbyło się jednak w Brukseli ze­
branie mężów zaufania partji liberalnej, na któ- 
tem wypowiedziano mm. votum nieufności z 
powodu ich stanowiska w kwestji flamandzkiej. 
Gdy frakcja liberalna w senacie solidaryzowa' 
ła się ze stanowiskiem partji, ministrowie Hy- 
mans i towarzysze musieli poddać się do dy­
misji-

Bezpośrednim powodem dymisji była nastę­
pująca sprawa: Na żądanie Flamandczyków za 
kazał rząd profesorom uniw. flamandzkiego w 
Gandawie wygłaszania odczytów w  „Ecole des
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Czarne, anonim owe upiory
CHo już znowu wypełzły na powierzchnię ży 

cia publicznego te czarne, anonimowe upiory... 
Sądziliśmy, że zczeziy iuż, że zapadły się w  
odmętach gołusowej przeszłości, że zniknęły 
wraz z tern w-szystkiem. co ghefeto naniosło ni­
skiego, brudnego i odrażającego w  nasze życie 
żydowskie. Ale od wyborom do wyborów mmisl 
my się ciągle od nowa przekonywać, że i w  na 
szym narodzie, jak w  każdj/m innym rozw ó j 
nie biegunie naprzód jednym nięfeko torem, lec; 
raczej dualistyczni©. obok wzlotów odrodze­
niowych pokutują nadal resztk_ gołusowej mało 
ści, braku ■wszelkiego szerszego aspektu na spra 
w y o.goSne i własne, zaprzaństwa narodowego, 
nisko-ści charakteru i upadiku' ducha.

Znowu więc wypełzły na światło dzienne 
czarne upiory —  czarne, ale bezimienne... W id ­
nieją oto na muraeli miasta, afisze i odezwy w y  
borcze, ale nigdzie nie znajdziecie żadnego na­
zwiska... Wrzaskliwie wzywają was w imię 
waszych interesów, w  imię dobra państwa i w  
imię śv\ iętości Tory do głosowania nie na listę: 
żydowską, ale z jak/największą dyskrecją ukry 
wają skromnie swoje czcigodne imiona i na-zwi- 
ska. Więc walczyć z nimi można tylko tak, jak 
się walczy z czarnem-i upiorami, bezkształtną, 
lepka i odrażającą inasą pełzających gadów.

Jakże to: interesy żydostwa, interesy pań­
stwa i interesy Tory wymagają od wyborcy  
żydowskiego, aby nie głosował na listę żydo­
wską i nie starał się ze wszelkich sil o wybór 
żydowkich, właśnie żydowskim posłów’ .. Ja 
ką logią , jakim ludzkim argumentem rrożna te 
go rodzaju obłędne twierdzenie poprzeć i udo­
wodnić?..- Toteż czarne upiory niczego nie u"

; dowadniają, ani żadnych argumeintów nie przy- 
■ wodzą, ale po-prostu —  straszą i deuuncjują.

Straszak jako argument — o ile wobec goduso 
wych dusz może być nieraz przekonywujący — 
w obęiKym wypadku zwraca się calem swojem 
ostrzem przeciw własnym jego twórcom i pro­
pagatorom! O ile o s t r a ch  idzie, o straszenie 
wyborcy żydowskiego, to ten właśnie argu­
ment przemawia za tem, ażeby wobec zaostrzo 
nej do najwyższego stopnia walki obu obozów 
polskich, zachować za wszelką cenę i pod ka­
żdym warunkiem własną swoją łinję samodziel 
nej polityki żydowskiej. Każde inne ustosunko­
wanie się do obecnej walki wyoorczej rnoże 
społeczeństwu żydowskiemu w  przyszłość* 
przynieść konsekwencje tak słrasase i tak o- 
kropne, że wolimy lepiej nawet o nich nie 
wspommać-

Argument zaś denim,cjatorsk! wygląda w  t©n 
sposób: my, porządni* lojalni Żydzi, jesteśmy 
za rządem — czyli, że zwolennicy listy naród© 
wo-żydowskiej są przeciw rządowi... 1 ten argu 
melft jest pełen fałszu, obłudy i deiatorstwa. 
Lista narodowo-żyd«wska nie stoi w  opozycji 
do rządu. Nie idziemy i nie walczymy razem 
z opozycją- OcLoparowal śiny się najzupełniej 
od opozycji, tak jak opozycja odseparowała się 
od nas. Widzimy pc stronie rządiu światła, i der 
nie, a w  kwestji rządowej polityki żydowskiej 
mamy też swoje zda nie, któjemu niezliczone 
razy dawaliśmy wyraz. Nie twierdziliśmy ni­
gdy, ażeby jakikolwiek rząd da winy luo ewen­
tualny przyszły budził w nas większe zaufanie, 
co do spełnienia naszych postulatów, aniżeli 
rząd obecny Większego chyba votum zaufania 
dla rządu ottrośi-.le do sprawy żydowskiej, —  
Żydzi objawić i wypowiedzieć nie mogą.

Ale stoimy na stanowisku, że interesy spoie 
czeństwa żydowskiego w  Polsce są tego rodź? 
iu, iż wymagają bezwzględnie nadal własne] 
specyficznej obrony i reprezentacji. Zrezygno­
wać z tej obrony, z tej reprezentacji —  ozna­
czałoby krok samobóćzy. Żaden poseł. c»'ioćby 
najbardziej libera lny. znajdujący się poza r-eore 
zentacią żydowską, nigdy, przenigdy nie będzie 
mógł. nie będzie chciał, me będzie w stanie wal 
czyć przeciw antysemityzmowi gospodarcze­
mu, przeciw numerus clausus na uniwersyte­
tach, przeciw numenus nullus w  urzędach i in­
stytucjach państwowych i samorządowych, o 
z ią godzenie spoczynku niedzielnego, o żydo­
wskie prawo do pTacy itd., rtd. Są to wszystko 
rzeczy tak jasne i proste, że byłby doprawdy 
wstyd powtarzać je wyborcy żydowskiemu, 
gdyby nie...

..Gdyby nie te czarne- anonimowe upiory, któ 
t© wypełzły znowu ze swo-ieh podziemi i obłud 
nem i frazesami nadużywającemi świętośoi To­
ry argumentami kłamstwa i deiatorstwa. zaku 
hsowemi szaclierkami —  usiłują wyborców ży 
dowskkh sprowadzić z prostej drogi —  w ła ­
snej, jawnej i szczerej polityki żydowskie! —  
w odmęt niebezpiecznych walk partyjnych poza 
obozem żydowskim, na drogę zaprzepaszczenia 
najżywotniejszych interesów społeczeństwa ży 
dowskiego.

Wyborca żydowski jest już dzisiaj zbyt mą­
dry- i uświadomieńy, aby poszedł ma lep czar 
nei m-afjii Wyborca żydowski wie, gdzie jego 
droga! Wyborca żydowski głosował będzie ma 
liistę nr. 14!   (b)

Z TEATRU LITERATURY l  SZTUKI
—  Z T E A TR U  IM. J. &LOWACKIEGO. Jeszcze 

raz dzisiaj na przedstawieniu popuilarnetn „Św ię­
ty  płomień1' Mai ghama. Jutro popołudniu dla mło 
dzieży szkolnej szekspirowski „Korjolan**. Jutrc 
wieczorem najświetniejsza komedja śp. W łod zimie 
r-za Perzyńskiego, niegrana od 14-tu lat W Kra­
kow ie „Lekkomyślna siostra1*, w  reżyserji p. Szyn 
dlera Główną rolę kobiecą Heleny odtwarza f>. 
Jaroszewska, tytułową lek k o m yś ln ą  siostrę1* p. 
Dziewońska, Aaę p. Kosteoifa Galerję męskich ty­
pów reprezentują pp. Le liw a  fT opolski), Wroński 
(W ładysław ), Szyndler (Janek) Pawłowski (O l­
szewski). W  niedzielę popołudniu niespożyta kro- 
tochwila Fredry „Damy i huzary**

— M U RZYŃSKA R E W  J a - O PE R E TK A  w  dniu 
dzisiejszym występuje w  teatrze „Bagatela** po 
raz ostatn'i przed wyjazdem do Wiednia. Jak to 
stwierdziła już niejedinok-ołnie tłumnie zebrana

hautes etudes*, znajdującej się również w Gan­
dawie. „Ęcole des haute-s etudes‘‘ jest wyższą 
uczelnią z językiem wykładowym francuskim. 
Flamandczycy obawiali s.ę więc, że francuska 
uczelnia może być poważną konkurencją dla fla 
mandzkiego uniwersytetu. Rzad poszedł im na 
ękę i zakazał profesorom uniwersytetu wygła­

szania odczytów we flamand7kiej uczelni, a dro 
bny ten incydent wywołał przesilenie.

puibliczuość, jest to zespół o wyjątkowej jakości 
artystycznej. Przedstawienia muirzyńśkie mają w y  
jąttkowo mekawy charakter i dla Europejczyka są 
nadzwyczajną atrakcją, to też nic dziwnego, że 
tournee tej trupy w  całej zachodniej Europie cie­
szył o się wyjątkowem powodzeniem. Kasa teat u  
„Bagatela** sprzedaje już bilety na powyższą re- 
wję.

— SENSACYJNY SEANS E K aP K R J -M m rA l,-  
N Y  LO- K IT T A Y a , sławnego psychologa, zaipowie 
oziany na sobotę, 15 bm. w  Starym Teatrze, wzbu 
dził we wszystkich sferach Krakowa w ielk ie za­
interesowanie Fenomenalne eksperymenty, po- 
darte w  afiszach, o  których ostatnio prasa W ar­
szawy, Lodzi i Pozwania wyraziła się z ncjwyż- 
szem uznaniem, wykonane zostaną pod kontrolą 
lokarzy.

—  E R W IN  BRYN1GKI, sławny ptanista- w ir­
tuoz, wystąpi z jedynym koncertem wc cz.yarteK 
20 bm. w  Starym Teatrze. Bilety w  óeaie od zt 
1—8 są już do nabycia w  kasie Starego Teatru.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H .
T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO

PląitPiE: ^Sw4ęty_ piomień** (ceny zniżone).
Sobota: pop. Jvorjolan“  (ceny zniżane); wlecz. 

„Lekkomyślna siostra1* jprejrjera).

B A G A T E L A "
ftiątek: ^Kewif. a^nreuui
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Stewę 3? s?Ę?t*8 do I. temu zbiorowego wydaniu fism
Drukujemy lu w przekładzie wstęp do 

440 stron liczącego tomu niemieckich es- 
say 6w Dra Ozjasza Thona, które 
opuściły właśnie prasę. stanowiąc 
pierwszy tom nowego jubileuszowego, 
zbiorowego wydania pism je-Jnego z naj­
głębszych i najbardziej zasłużonych teore­
tyków sjonizmu, jakim jest niezmordowa­
ny nasz przywódca, niestrudzony bojow- 
idk, czołowy kandydat naszej listy i w te­
gorocznych wyborach na Sejm Red.

Grupa przyjaciół, z Drem Szymonem Feldblu- 
mem i  dyr. Zygmuntem Hochwaldem na czele, po­
stanowiła moje, w  czasie n ieoa l 40-letniego okre­
su w  czterech językach — hebrajskim, żydowskim, 
polskim i niemieckim — napisane i po bezliku 
ksiąg zbiorowych, czasopism i gazet rozprószone 
rozprawy zebrać i zebrane wydać oczywiście w 
Wyborze. Rozpoczynają od cssayów niemieckich. 
Z różnych przyczyn czysto technicznego rodzaju. 
iPo pierwsze jest ich stosunkowo najmniej, tak, że 
hjjjżlj tu rychło uczynić początek. Powtóre. są 
właśnie te prace, by tak powiedzieć, najłatwiej do 
ujęcia, bo są najmniej porozrzucane. Wreszcie zaś 
i  z tego powodu, że idzie tu o praw ie ukończoną, 
pisarską produkcję Od lat nie miałem już sposo­
bności pisać o zagadnieniach sjońskich w  języku 
niemieckim.

Kiedyś, to znaczy: zanim sjonizm doznał prze­
kładni na angielszczyznę, był wszak język riemiec- 
ki organem sjonistycznej propagandy centralnej. 
Wiedeń, potem BerHn — przejściowo także i Ko- 
lonja —■ były siedzibą nac^efaeyj sjońskiego kiero­
wnictwa, a także oficjalnego sjonis tycznego orga­
nu centralnego. I rzywódcy agitacji jońskiej na 
w ielką skałę, jak również teoretycy sjorizmu po- 
wiązaan byli niemal wszyscy poprzez studium w  
jakiś sposób z językiem niemieckim 

Tak też istotnie niemal wszystko, co aż do przer­
w y  w  katastrofalnym roku 1914 zasadniczego na­
pisano o sjoiiiźmie. ogłoszono w języku niemiec­
kim, i w  tej leż szacie dotarło one do mas wscho­
dnio żydowskich, do którvch zwracał cię zew sioń 
?ki, zwracało i sjooistyczne uświadomienie

Zmieniło się to rychło z pierwszym brzaskiem 
sjońskiego spełnienia i urzeczywistnienia. Central­
nym Językiem sjonistycznej teorji i propagandy
stał się własny język narodow y  język hebrajski.
Oczywiście, że również i własny język ludowy — 
język żydowski. Pozatem, przy wielkim rozmia­
rze Sjońakiej pracy i przy potężnym nasileniu jej 
prężności i zasięgu we wszystkich sprawach i o- 
kolicznościach żydowskiego życia, jakie nastąpiły 
teraz, ujawniła sie też rychło konieczność silnego 
językowego zróżnicowania Każda organizacja 
krajowa musiała pracować w potocznym języku 
krajowym. W  ten sposób zn ik ą ł z produkcji sjoń- 
skiej obcy język centralny. W  skuuionym kierunku 
dośrodkowym pracowano odtąd, jak już powie­
d z ia n o , we własnym języku. Była to wszak w  pę­
tanej mierze oznaka poczynającego się urzeczywi 
Mniema, przybycia do .piety 

Tak więc, jako pierwszy, w  świat idzie tom prac 
V,zamkniętych“ .

Rozprawy, jakie weszły do tego zbioru, uszere­
gowano tik , jak następowały po sobie pod w zg lę­
dem chronologicznym. Nieuczymono żadnej próby 
w  kierunku uporządkowania, by tak powiedzieć, 
według materyj, wedle zagadnień. Wkuńou jest to 
wszak, naogół biorąc, jedna materja, jedno uaczel- 
ne zagadnienie, jakie się tu rozpatruje: w ielkie
dziejowe zagadnienie odrodzenia żydowskiego na­
rodu w  stare] jego, własnej ojczyźnie. Historyczna 
nieodzowność tego bez przykładu stojącego ekspe­
rymentu, jego zewnętrza a i wewnętrzna możeb 
rość, jego, o ile  możności, conajbardzicj ułatwi o- 
1.9 wykonalność — są to przecież^ tylko części za­
gadnienia tego wielkiego, wszelkie in r° zaintere­
sowanie i w szystkie inne troski zacieniającego 
pytania przeznaczenia. Nie znalazły też w  tormie 
tym miejsca Drace, które nie pozostawał" w  bez­
pośrednim stosunku do tego ogólnego probl matu. 
jaki owładnął naszą epoką dziejową, a oczywiście 
że i moją duszą.

Dużo już upłynęło od czasu, kiedy ukazała się 
pierwsza rozprawa, otwierająca twn żbdór. Około 
35-du lat, o ile się nie mylę.

Ozem był w*edy sjonian? Powiada się zazwy­
czaj: snem. Ale i tego o wiele za wiele. Sen wyka­
zuje wszak spoistość związków, a często i zwarte 
akcje. W  każdym razie sta łowi coś całego i czy n- 
nego. Wtedy zaś sje l irn i nie był tem zgoła jeszcze. 
Byt w  najgłębszej istocie mrocznem tylko przeczu­
ciem. W rażliwe dusze żydowskie, to jest takie, 
M m  mhpofcfllłi pobudliwie drażniąca tęsknota

za pełną swobodą i godnem człowieczeństwem, czu­
ły  poomacku, że tęsknota ta mogłaby się przyo­
blec w rzeczywistość. Gdyby tu tylko naród żydow­
ski pobudzić do tego niezwykłego wysiłku woli, 
mogłoby się spełnić, co nic do w iary: stary naród 
żydowski stałby się raz jeszcze narodem żydow­
skim. Gdzie? Rzecz jasna, że w  praojczyźuie, lam, 
gdzie stała kolebka jego dzieciństwa, gdzie roz­
kwitał promienny ogród i szkoła jego inłooeści, 
gdzie krzew ił się w ielk i warsztat męskiego jego 
wieku, tam — dokąd polatywała niespokojna tęs­
knota dwóch tysięcy lat, wyczekując poduchy, o- 
d rodzeni a i W] zwoliu.

Tak, oczywiście — Palestyna była już i w  tem 
przeczuciu tam tęgim pierwiastkiem świadomości, 
tylko, że me wiedziano tam jeszcze dokładnie, jak 
i kiedy tam dotrzeć. „Chibbath- Zion“ czynna, co 
czyni każda „Chibbah ‘ — miłość —  i nie czekała 
na wyklarowanie, nie kształtowała rozległych pla­
nów, nie układała programów, ale — rwała się do 
sprawy. Powstało wszak przecież, począwszy od 
lat 80-tych. w  Palestynie kilka żydowskich osad, 
Stórehy jednak oczywiście były zmarniały, gdyby 
ich „ojciec kolonizacji", Edmund Rothschild nie był 
wziął pod możną swoją opiekę. Powstało też, zre­
sztą raczej pod wpływem Achad- Haama, kilka 
szkół, które ostały się w  przyszłości, jako jądra, 
poczem skupiły się wokół nich czyny na polu 
szkolnictwa już chyba nawskróś cenne i wybitne.

W  dziedzinie myśli i poglądów wcale nie pano­
wała jeszcze jasność. K to usiłował mówić o sjo- 
niźmie — jąkał się albo deklamował.. Niew ielu tyl­
ko znajdowało jasny język uzasadnionych myśli.

Należeć chciałem do owych nielicznych „m ówią­
cych" i w  ten sposób naradziła się pierwsza moja 
próba: „Zur ges-cbichtsphilosophiis-ahen Begrun-
duing des Zionismus" („O  dziejowo- filozoficzncm 
uzasadnieniu sjonizmu"). Uczynić starałem się z 
sjońskiego przeczucia sjoaistyczny pogląd, z ma­
rzenia wiedzę, z tęsknoty wolę Z mrocznych popę­
dów i upragnień stworzyć zamierzałem świadomy 
i dowodami wsparty Dogląd na świat i życie tak, 
aby sjonizm w powietrzu nie wisiał, jako coś od 
wszelkiej myśli i wszelakiej rzeczywistości oder­
wanego, ale, by go mocno wprawić w myśl i w 
rzeczywistość życiową nowoczesnego Żyda Była 
to chyba pierwsza próba, w każdym bądź razie 
jedna z pierwszych Drób tego rodzaiu Miała po­
tem, było to pierwotnie silne n postanowieniem, 
doznać rozbudowy i stanowić filozo ficzną. podsta­
wę sjonizmu. Nie doszło już jednak do tego. W  
pracy dnia codziennego nie znalazł się już potrze­
bny po ternu czas. ani wewnętrzne skupienie

\V międzyczasie doznał sjonizm pełnego dziejo­
wego objawienia: powsla] mu Teodor Ilerz l P rzy ­
niósł on wszystko z sobą: jasność, program, pla­
ny. wiedzę. Przedewszystkiem: olbrzymi polot i
niezachwianą wolę. T o  prawda - wiedza jego od­
nosiła się raczej do stosunków zewnętrznych W e 
wmętrzne stosunki żydostwa nic były mu jasne. Że 
zaś szło o twórczość życia, a życie trwać i rozra­
stać się może wszak tylko w właściwem skojarze­
niu stosunków wewnętrznych z zewnętrznemi, na­
leżało właśnie w  pewnej mierze dopomóc Teodo­
rowi Herzlow i w  jego ujęciu zagadnienia żydo­
stwa.

W  każdym razie —- twórcą i potężnym sternikiem 
nowego żydowskiego życia był Teodor Herzl. 
Przed tym zaś. przed kim rozwijała się coraz bar­
dziej i pełniej problematyka nowego żydowskiego 
życia, roztoczyło sie oto nowe. nietylko zajmujące, 
ale też i nawskróś ot»m>wy pełne zagwinienie: 
z j a w i s k o  H e r z l  a. A  to z dwóch stron Po 
pierwsze ze strony indywidualności: co za wspa­
niała twórcza intuicja i co za mocarny głos mógł 
tego zaudzoziemrzałego, wolnego człowieka przy­
wołać z powrotem w  cieśń ojczyzny, gdzie przygo­
towało mu wszelako berło i koronę’  A potem -- ze 
strony ludu: jakżeż dojrzałym do wyzwolenia mu­
siał już, był stać się naród żydowski, skoro zupeł­
nie wolny człowiek znalazł drogę powrotną ku nie­
mu? Ten podwójny problemat krył w  sobie liczne 
istotne związki myślowe, które odsłonięte i w y­
jaśnione. wiele, bardzo wiele przyczynić musiały 
sic do uzasadnienia i uświadomienia sionistyrzne- 
go poglądu

Częstokroć zajmowało mnie to zagadnienie, jesz­
cze za dni życia Herzla, a szczególnie po jego wtae 
srej śmierci. Także w  tym tomie essayów  niemiec­
kich znajduje się stosunkowo wiele rzecrv. poświe­
conych zjawisku Herzla. Problemat ten bynajmniej 
r.ie jest jeszcze wyczerpany Będzie trzeba jeszcze 
dużo i  głęboko, przetrząsać, by w y  lależć i wykryć 
hi wszystkie związki, które uczynią nam bardziej 
zrozumiałym charakter epok* dziejów żydowskich, 
w której żyjemy i tworzymy.

Można w  stosunku do zna uLnici-cgo dziejowo- f i ­
lozoficznego pytania „wielkich ludzi1 zajmować 
stanowisko takie, lub inne, — nagle pojawienie się 
osobistości Herzla i samo przez się zrozumiałe 
przejęcie przezeń kierownictwa w żydosLwie, musi 
przecież w  jakiś sposób pozostawać «v związku 
z najgłębszym obarakterem opoki Jeśli to „wieLu. 
człow iek" tworzy historję, musiał wszak przecież 
był leżeć w  jakiś sposób w  psychice okresu ma- 
terjał, z którego genjalna intuicja, jak ta Herzla, 
buduje swoistą swą treść. Jeśli to zaś środewisko 
gna z siebie na wierzch „w ielkich ludzi", aażer 
czas tembardziej w  zasobie duchowym żydostw* 
naszej epoki tkwić musiał sjoński polot i sjoński 
materjał budulcowy Xa wszelki wypadek -  feno­
men Herzlowski, zgłębiony go gruntu, nosi w  so­
bie bogactwo wyjaśnień w  kierunku poznania epo­
ki, a zatem i w  kierunku pewnego wyjaśnieni* 
po znak. W  zbiorze tym znaleźć można niejedno 
napomknięcie, które zdąża i prowadza do takiego 
wyjaśnienia.

Teoretyk sjonizmu w  czasie, z którego zebrane 
te prace w  w ielkiej części pochodzą, mim jeszcze, 
by tak powiedzieć, urząd uboczny. Stać nuisiał n* 
straży i chronić sjoniztr. przed jego — przyjaciół­
mi.

Oto przyszli wraz z Hcrzietn i obok Herzla, do 
nas gotow i duchowi przywódcy obcych kultur l  
szli z nami kawał drogi. Nadchodziła jednak chwi 
la, że stawało im się za ciasno i że owładało nimć 
uczucie, iz  w  poprzednim ich świacie było im ja 
śmiej i przeviewniej. Odpadali wtedy zupełnie, al 
bo zostawali przy nas z jakąś jedyną myślą, pod 
czas gdy całą duszę rychło znowu wydobywali.

Przypominam Samuela Lubili ńs ki ego, człowieka 
o subtelnej duchowości, którego zrazu ujarzmiła 
piękna romantyka sjonizmu, który jednak rychło 
rozpatrzył się] że niemieokość jest czemś więcej od 
żydostwa. Przypominam również Franciszka Op­
penheimera, któr ega. pociągnęła ku nam swoistość 
naszej pracy kolonizacyjinej i możność większego 
eksperymentowania na tem polu, który jednak pe­
wnego dnia rozpatizyt się, ż  doznawanie narodo­
wo- żydowskie nie pozostaje jakoś w  zgodzie z je ­
go narodowo- niemieckiem odczuwaniem W ystą­
pił też potem z nową teorją, która m og a była u- 
dusić w  sjuoiźmic całą ouszę i  uczynić zeń tylko 
przedsiębiorstwo osiedlcze dla mniej, lub więcej 
bezdomnych biednych Żydów. Trzeba Lyło stać na 
stiażv przeciw  takim suhjektywnie zrozumiałym, 
pełnym lub częściowym upadkom by nie dopuścić, 
iżby się stały nagminne. I pozatem w  owym. cza­
sie pie: wszego stawaj da się ; nieutrwalooego 
jeszcze bytu, zboczenia i aberacje nie należały do 
rzadkości; było też zadaniem nie pozwolić, by się 
rozrastały, w  każdym zaś raizie, w  miarę m oteo- 
ści, ograniczać ich szkodliwość.

W  zbiorze tym znajdzie się też niejedno togo ro­
dzaju, co czynić może wrażenie polemiki, co jed­
na t stanowi ciosowe kamienie budowy i rozbudo­
w y sjonistycznego światopoglądu.

Taka mniej w ięcej jes* dążność, taka osnowa 
myśli rozpraw, jakie ukaawją się zeo~ane w  tym 
tomie.

i Oczywiście, nie jest moją rzeczą i nie leży w  mo­
jej kompeten i i  osądzić, jak wielką i trwałą 
tość posiadają te essay‘e, i  czy przeto oo do 
warte były, by je  zebrano i w  ten 9posób wyrwa­
no zafKHmrieniiu. To  jednak wolno mi chyba powie­
dzieć: jako dokument d z i e j o w y  będzię ten tom 
ruógl domagać się swojej ceny i miejsca swojego. 
Będzie się zeń można dowiedzieć, jakie zagadnie­
nia dyskutowano w  pierwszym okresie rozwoju 
sjontomu i dokąd prowadziły dążności rozwiąza­
nia. W  każdym rażie ujawnią się kierunki i prądy, 
które dziejopisowi wskazują wszak drogę i poma­
gają w  zrozumieniu i poznaniu historycznych pro­
cesów Gdyby tom ten w  istocie, jak sądzę, niósł 
niejaką pomoc historykowi jońskiej ideologji, ■ to 
jednak przecież opiacało się raz jeszcze oddać pu­
bliczności te w  sobie nie bardzo pretensjonalne 
fragmenty myślowego systemu.

Powiedziałem we wstępie do pierwszego tomu 
hebrajskich moich cssayów  —  „K thaw im " — i 
chciałbym to tu powtórzyć: zamierz iłem pierwot­
nie dać pełną, zwartą, powiązaną i wyczerpującą 
prac** myślową, ale pokolenie moje otrzymało od 
dziejów inne. trudniejsze i o wiele bardziej odpo­
wiedzialne zadanie: Mieliśmy niby wichura,
wpaść między lud. tam wstrząsać i budzić i nau­
czać i prowadzić.

Jestem w istocie rad że spełniłem moją część 
tego zadania jako — tako. w  każdym- bądź razie z 
całej duszy.

I Kranów, we wrześnie 1(130 

* Przekład Leona T em p le ra
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W  sobotę, dnia 15 listopada 1930 r. o godzinie 7*30 wieczór odbędzie się 
u  sali Kahalu Podgórskiego przy ulicy Józefińskiej 6

Z G R O M A D Z E N IE  P R ZED W Y B O R C ZE
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^ Ź y jd z n ^ ^ ^ y b o r c y J ^ jJ a w c ie ^ ię J ^ c z n ie !  Blok Narodowo-Zydowski w  Małopolsce

Lis t z  Palestyny
i .  listopada. —  Wyczekujące stanowisko jiszu wu. —  Akcje pieniężne. —  Kolonizacja obsza­

rów, znajdujących się w  rękach żydowskich.

(O d  naszego korespondenta palestyńskiego)
Te l Awiw, 6- listopada

Po raz pierwszy od lat minął drugi listopada, 
rocznica deklaracji Balfoura, bez tradycyjnego 
strajku Arabów. Egzekutywa arabska powzięła 
fcym razem uchwale odstąpienia od tego zwy­
czaju, podając jako motyw to, iż „Biała Księ* 
ga‘‘ rządu angielskiego odwróciła i usunęła naj" 
fcotniejsze niebezpieczeństwa deklaracji. Uchwa 
la ta jest najoczywistszym dowodem, iż Arabo­
wie przyjmują linję deklaracji rządu angielskie 
ko 1 dostosowują do niej swą politykę. Jasnem 
fest również, iż większość przywódców arab­
skich gotowa jest do wzięcia udziału w Radzie 
prawodawczej, uważając ją za pierwszy krok 
w rozwoju instytueyj parlamentarnych kraju. 
'Oczyw ista, iż istnieje i opozycja, agitująca za 
zbojkotowaniem Rady i sprzeciwiająca się 
współpracy z rządem. Na czele tej opozycji 
stoi mufti Hadji Emin el Hussejni. którego wpły 
w y jednakże w  ostatnich tygodniach znacznie 
się zmniejszyły. Widomym tego niejako zna­
kiem jest fakt nominacji nowego członka Rady 
muzułmańskiej, należącego do opozycji muftie 
go w miejsce niedawno zmarłego szeika z Ga­
zy, jednego z najbardziej muftiemu oddanych 
popleczników Różnica zdań odnośnie do przy­
szłej polityki pogłębiła znacznie przepaść w  ło­
nie egzekutywy rozdartej rywalizacją poszczę 
gólnych jednostek, ostatnio zaś jeszcze niesna­
skami pomiędzy  chrześcijanami a muzułmana­
mi.

Sytuacja polityczna wśród społeczeństwa ży 
Sowskiego jest nadal bez zmiany. Z uwagą śle­
dź! fiszuw wafkę polityczną, toczącą się w  Lofl 
dynie, z uwagą i niecierpliwością czyta rozli­
czne telegramy i komentuje oświadczenia człon 
ków rządu w parlamencie i poza nim, lecz nao* 
gó? pełen jest sceptycyzmu i nieufności do wsze 
łałcfch deklaracyj, które niestety tak często za­
wiodły. Z większą nadzieja śledzi obrady Ko­
mitetu Akcyjnego, po którym spodziewa się 
fczynów i konkretnych rezultatów odnośnie do 
przyszłej pracy kolonizacyjnej w kraju. Lecz 
przyznać należy, że i od obrad przywódców w 
Londynie nie wyczekuje jiszuw zbyt wielkich 
rezultatów. Wiara w  wydajną pomoc golusu 
została ostatnio również niejednokrotnie za­
chwiana. tak, iż coraz liczniej' dają ?!ę słyszeć 
głosy domagające sie własnej akcji społeczeń­
stwa żydowskiego w  Palestynie- W  czem akcja 
la ma się wyrazić i jakie mają być jej korkre 
tne cele. dotychczas jeszcze nie zostało posta­
nowione. Toteż gotowość do czynów wyraża 
się narazie w  spontanicznej akcji na rzecz Ke 
ren Kajemet. Codziennie przynoszą ga7ety dłu 
gie listy datków, bądź w  formie deklaracyj 
zwiększonego samoopodatkowania się, bądźteż 
w formie oddania całego lub części zysków ze 
sprzedaży lub pracy.

Prócz tej akcji na rzecz Keren Kajemet prowa 
dzi organizacja robotnicza akcję na rzecz fun­
duszu przeznaczonego na cele walki politycz­
nej, cieszącego się również popularnością i PO 
myślnym rezultatem.

Psychologicznie zdecydowany jest jiszuw do 
jaknajszybszego działania. Siła faktów kieruje 
pierwsze jego kroki do wzięcia w  posiadanie i 
kolonizacji tych obszarów, które znajdują się 
już w rękach Funduszu Narodowego- Oczywi­
sta sprawa ta nie jest tak prostą, jakby to osą 
dzić można na podstawie lektury raportu Sim- 
psona. Co prawda znajduje się dzisiaj w rę­
kach żvdowskich z górą 100,000 dunamów. —  
Lecz do ich skolonizowania upłynąć musi je­

szcze wiele czasu. W  wielu miejscach koniecz­
ną jest wprzód arondacja obszarów, zanim przy 
stąpić będzie można do dzieła. W  innych znów 
warunkiem racjonalnej pracy osiedlczej jest a" 
melioracja gruntów i osuszenie bagien,* wyma 
gające nietylko wielkich nakładów pieniężnych, 
lecz i technicznej pracy przygotowania planów 
i usunięcia formalnych przeszkód. Gdzieindziej 
znowu wymagana jest praca wielu lat, zanim 
uzyska się pewność, iż odpowiednie grunta na­
dają się pod uprawę rentownych kultur itd- itd. 
Toteż jeśli wziąć pod uwagę tylko najłatwiej 
i najprędzej zrealizować się dające plany, redu 
kuje się cały ten obszar do jakich trzydziestu 
tysięcy dunamów, z których część znajduje się

Komisja finansowa A. C.
L o n d y n  (ŻAT.) Na ostatniej sesji sjonisty- 

cznego Komitetu Wykonawczego, która w 
Zych dniach została zamknięta, mianowano m. 
in : komisję, która opracować ma plany finan­
sowe Agencji Żydowskiej. Skład tej komisji 
jest następujący: J. Sif, Simon Marx I. Nai- 
dicz. dr. Bertoid Feiwel i dr. Arlosoroff. z któ­
rymi współpracować mają Pp. M. Dyzenhoff, 
A. Harzfęld i rabin Teitelbaum. Komisji przy­
sługuje prawo kooptacji.

R e w iz ir n lis !  h rn fyn u u Ja wslkę z  E g z e ­
kutywa s trn : sfyczną

L o d y n  ( ŻAT)  Podczas sesji sjonistyczne- 
go Komitetu Wykonawczego rewizjoniści złoży 
li oświadczenie, w którem powiedzianem jest 
m. in.: Obrady Komitetu Wykonawczego do­
wiodły, że ciała kierownicze organizacji sjonis- 
tycznej w obecnym składzie nie są zdolne do 
przeprowadzenia nader pilnych reform w sys­
temie politycznym i kolonizacyjnym. W ięk­
szość sjonistycznego Komitetu Wykonawczego 
nie wykazała konsewencji w  krytycznem sta­
nowisku względem przywódców sjonistycznych 
Na skutek tęgo wszystko pozostaje tak jak 
przed klęska polityczną, i ci sami przywódcy, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za obecny 
stan krytyczny, będą kierowali ruchem aż dc 
kongresu. Półśrodki w tej sytuacji nie pomo­
gą, dlatego też rewizjoniści nie wezmą udzia­
łu w  pracach komisji politycznej, która powo­
łał Komitet Wykonawczy. Rewizjoniści oświad

-rO o-

w sąsiedztwie istniejących kolonij i przeznacza 
na jest na przeprowadzenie planu „Hitjaszwiri 
Haelef‘‘ (siedlenia tysiąca rodzin), część zaś* 
to obszar znany pod nazwą Wadi Hawarat, któl 
ry do niedawna jeszcze był przedmiotem sponl 
pomiędzy Keren Kajemet a kilkudziesięciu Be* 
duinami, roszczącymi sobie pretensje i prawd 
do tych gruntów. !

Myśl jiszuwu koncentruje się coraz w yra^  
niej dookoła tego ostatniego planu. Nowa kolal 
nizacja, chociażby jedynie w małym rozmiarze* 
stanowić musi najlepszą rękojmię, iż mimc* 
klęsk ostatnich tygodni praca odbudowy ani na 
chwilę nie ustanie. Środki do urzeczywistnienia 
tego planu potrzebne, musi i chce dać jiszuw 
od siebie, nietylko by dać przykład reszcie na­
rodu, lecz także, by w najoczywistszy sposób 
zadokumentować, iż byt jego i ekonomiczna 
egzystencja jest już do tego stopnia ufundowa­
na. iż z własnych sif zdolnym jest do stworze­
nia nowych placówek pracy i egzystencji.

Dr Z, L,

Doroczna konferenda „H adasy”  
u Ameryce

N o w y  J o r k  (Ż A T ) W  Buffallo odbyła się 
XVf-ta doroczna konferencja ..f"fadasy‘‘. Po ot­
warciu konferencji odczytano następującą depe 
szę dr Weizmnnna: ..Sjonizm przetrwa zdradę 
rządu angielskiego. W  dziejach naszych otrzy­
maliśmy dotkliwsze ciosy i doznaliśmy cięż­
szych klęsk. Wkońcu jednak wyszliśmy zwy* 
cięsko. Wbrew naszym wrogom i tym razem 
zwyciężymy**. Na nrzewodniczaca konferencji 
wybrano p. Szoid W «zysoy mówcy w ostrych 
słowach potępiali nowa politykę angielską w  
Palestynie. Konferencja uchwaliła budżet w wy  
sokości 800.000 dolarów dla pracy w Palestynie 
jak również dodatkowo 11(1.000 dolarów spe­
cjalnie na utrzymanie szkół i ogrodów dziecię­
cych w Palestynie. Wkońcu wybrano nowe wła 
dze ,.Lfadasy“- Przewodniczącą organizacji wy 
brana została p. Edwardowa Jacobs, zaś wice' 
przewodnic7acemi p. Robertowa Szold. Frankli* 
nowa ; H. Heyowa.

Przed procesem w sprawie wypadkdw 
w Borsza

B u k a r e s z t  (ŻAT ) 17 listopada w Satu—  
Mare odbędzie się proces 90 osób, w tej liczbie 
17 Żydów w związku z ekscesami, które odby­
ły się na Wiosnę br. Żydowscy oskarżeni pozo' 
stają pod zarzutem wykonania napadu na zna­
nego agitatora antysemickiego Darila Konstan* 
tina, podczas gdy wygłaszał on w  gmachu 
szkolnym wobec zgromadzonej publiczność5 ży*

czają, iż będą kontynuowali walkę o sanacje ! dożercze przemówienie. Akt oskarżenia prze­
ciwko trzem głównym oskarżonym Konstanti* 
nowi Danila. Andrzejowi Brindei i Janowi Do" 
mitrescu —  głosi, że na szeregu zgromadzeń 
w maju nawoływali oni  ̂do zbrodniczych czy­
nów w  stosunku do Żydów. Danila i Dimitrescu 
osobiście krwawo zranili Żyda Izraela Gansza 

( : Marka Pollaka- Akt oskarżenia zarzuca rów­
nie z głównym oskarżonym, że 5 maja wdarli 
się oni uzbrojeni w noże i rewolwery do miesz* 
kania Jehudy Hersza Sziteina i grożąc mu za­
strzeleniem zmusili, aby opuścił swe mieszka­
nie i wskoczył do rzeki Wiseu. Małżonkowie 
Andrzej i Emilja Berindel oskarżeni są o tc, że 
współdziałali przy dokonaniu napadu na mieszr 
kanie Szteina j  nawoływali dręczycieli, aby je­
szcze głębiej "zanurzyli Szteina w wodzie.

sjonizmu. Rewizjoniści nie uznają moralnego 
prawa egzekutywy do prowadzenia rokowań w 
imieniu organizacji sjonistycznej. Deklaracja 

zakończona jest apelem do sjonistów i narodu 
żydowskiego, aby podczas przyszłych wybo­
rów kongresowych wybrani byli ludzie, którzy 
utworzą nową egzekutywę dla wykonania pro­
gramu rewizjonistycznego. y
„Keren Te l-Eh a j" ofiaruje aeroplany na 

cześć 50-lecia Źafeplyńsklego
Celem uczczenia 50-letniego jubileuszu twór 

cy idei „Keren T d  Chaj“ —  Włodzimierza Ża_ 
botyńskiego — Dyrektorjum Keren Tel-Chaj w 
Polsce postanowiło ofiarować aerotechniczne' 
mu klubowi i Keren Tel-Chaj w Palestynie eska 
drę sportowych awionetek, noszącą nazwę Ju­
bilata.

Awionetki będą toceret haarec i montowane 
w Palestynie przez członków klubu i uczniów 
politechniki w fiajfie.

Dyrektorjum podejmie akcje, by jeszcze w  
rb- (rok jubileuszu Żabotyńskiego) dostarczyć 
funduszów na ten ceL

K U P IE C  ŻYD O W SKI W  OZERNIOW CACIT 
Z R Y W A  STOSUNKI Z F IR M A M I AN G IE LSK I Ii-
Mi W łaściciel największego Domu Towarowego 
w C z e r n i  owcach Henryk Sekler zakomunikował 
firmom angielskim, z któremi dotychczas utrzymył 
wał stosunki handlowe, iż  na znak protestu prze* 
tiwko antyżydowskiej pol?tyce rządu angielskiego 
w Palestynie, zrywa s niemi w&zjUcm staiannM
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D o  Żydowskich!
Pierwsze słowo dziesięciokrotnie napisałem 

i dziesięciokrotnie je skreśliłem Słowo to do­
szło do europejskiego kontynentu z Aifglji i 
stało się najdroższym skarbem najwybitniej­
szych i najszlachetniejszych umysłów. O jego 
realizację przelano potoki krwi, gdyż potężni 
■dynastyczni monarchowie, przerażeni obawą 
k» swą władzę, bezlitosną cenzurą, prześladowa­
niami, uwięzieniem w lochach kazamat bojow­
ników o wolność, ba nawet krwawemi wojnami, 
ostłowali urzeczywisnienie tego słowa uniemo­
żliwić. Lecz silniejszą ponad ciemności średnio- 
Wlecanych przesądów była potęga ludów, lu­
dów pragnących wolności, i w  ogniu rewolucji 
iw całej Europie zaistnieli „wyborcy '• A gdy 
prawie we wszystkich państwach wprowadzo­
no konstytucję, ,.wyborcy" stali się czynnikiem 
decydującym, który stanowił o losach państw 
1 ich rozwoju, który w  pierwszym rzędzie za­
decydował o rozwoju ludzkości w  ostatnim 
'stuleciu.

A jednak dzisiaj przykro mówić o „wybór 
cach". Z biegiem lat pojęcie, które było źrenicą 
wolności, uległo niestety zhańbieniu.

W  dzisiejszych czasach niektórzy nowocze­
śni politycy uważają wyborców za ciemną ma­
sę, którą łatwo można oszukać, którą się pro­
wadzi handel i targi, którą najlichszy demagog 
uwodzi i omawia świecidełkami czczych fra?e* 
sów. „Wyborcy" —  mówi się często —  to zbio- 
■ rowisko ludzi, ulegające każdemu terrorowi, 
trwożliwie ogladąjących się na to, czy tylko 
,nie urażą swem głosowaniem rozmaitych moż- 
nowladców- Twierdzi się nawet, że „wyborcy" 
dają się niejednokrotnie brać na lep czysto oso 
bistych korzyści, ba nawet pieniądza.

Nie analizujemy dokładnie, czy twierdzenia 
te są słuszne, ale w dzisiejszych dniach gorącz 
ki przedwyborczej., zapomnijmy na chwilę o 
„wyborcach".

Bracia i Siostry! W  poważnej chwili przed 
wyborami nie obiecujmy sobie wzajemnie nicze 
go, nie wsłuchujmy s;e we w 7ajemne przelicy­
towanie się poszczególnych kandydatów, od­
pędźmy od siebie niepotrzebnych opiekunów 
rzekomego naszego interesu, bądźmy głusi na

i gwar obietnic, a nawet na pusty huk gróźb- 
I Odrzućmy od siebie pleśr życia i ciężkie kaj- 
| dany rzeczywistości, które wdzierają się każle  
i mu z nas w  zbolałe ciało. Sięgnijmy natomiast 

po skarb prawdziwy, który w  duszy każdego 
z nas jest ukryty. Przeżyjmy chwilę skupienia 
i obudźmy w sobie najczulszą strunę naszej bar 
fy życiowej: sentyment żydowski.

W  dniu głosowania pamiętajmy o tem. że to 
prawo, które obecnie tak lekko sowę cenimy, 
wywalczone zostało przez szereg geueracyj w  
boler,nem przezwyciężeniu tysięcznych przeciw 
ności i nam pozostawione, jako drogocenna rptl 
śctzna, której marnotrawić nie wolno- Nie wol­
no nam ociągać się od spełnienia powinnośck 
nałożonej przez stuletni rozwój historyczny. 
Wżyjmy się w  uczucia i myśli i radość i dumę 
naszych przodków, gdy po rozwaleniu murów 
gheta danem nam było poraź pierwszy pospie­
szyć do urny wyborczej, a wówczas zadrga w  
nas sentyment żydowski i niezawodnie wybór 
uczynimy właściwy.

A gdy staniemy w  szeregu „wyborców", gdy 
zetkniemy się z brutalną rzeczywistością —  a 
nie wiemy jak będzie brutalną * -  gdy przekup­
nie wyborczy zalecać będą swój towar, a nawet 
może pałkarz zbrudri świętość aktu, to zdobądź 
my się na siłę woli, na hart ducha, na odwagę 
swobodnego człowieka, i nie ustąpmy przed 
plugastwem zwyrodniałej agitacji i spełnijmy 
bezwzględny imperatyw żydowskiego obowiąz­
ku.

I jeszcze jedno. Możnaby całą obecną sytua­
cję rozpatrzyć,, naprowadzić szeregi niedają- 
ovch się odeprzeć argumentów i znaleźć trafne 
kreślenia na złe. ba może ohydne poczynania. 
Ale w pewnych chwilach lepiej tego nie czynić- 
Czujemy bezwzględnie, że się wszyscy dobrze 
rozumiemy. Nie mówiąc wiele, wiemy wszyscy 
mu-rze. o co chodzi.

Nie zagłuszajmy kurzawa walki najpiękniej­
szej melo.dji naszego jestestwa: „sentymentu
żydowskiego".

Bracia i Siostry! W  dniu 16. listopada speł­
nijmy solidarnie nasz żydowski obowiązek.

Dr- Leon Rosenkranz

W  skrawie ?fei6rek lic zn y c h
Pracując społecznie, poczuwam się do obo­

wiązku publicznego poruszenia rzeczy, którą 
obecnie uważam za aktualną, wprost piekącą —  
rnam na myśli problem zbiórek ulicznych. Spra 
wa ta wreszcie raz uporządkowaną być powin 
na. Za wyjątkiem paru miesięcy zimowych 
oraz krótkiej bardzo przerwy wakacyjnej zbiór 
ka uliczna stała się —  śmiało i bez przesady 
rzec można —  stałą niejako instytucja naszego 
miasta, niema tygodnia w którymby icłt się nie 
odbyło conajmniej kilka. Okoliczność ta dys­
kredytuje we wysokim stopniu zbiórki, równo­
cześnie wywołuje zrozumiale zniecierpliwienie, 
tu i ówdzie nawet oburzene wśród społeczeń­
stwa a gdzieniegdzie zupełne zobojętnienie wo­
bec celów dobroczynnych, co już jest sympto­
mem wręcz złowrogim- Tu musi nastąpić zmia­
na i to radykalna a im rychlej ona nastąpi, tem 
lepiej zarówno dla instytucyj społecznych, ży­
jących 7 tych zbiórek, jak i dla całego społe­
czeństwa.

Już dziś pojawiają się głosy żądające od 
władz wydania zakazu urządzania zbiórel uli­
cznych. Tak daleko jednak nam ze względu na 
dobro wspomnianych instytucyj iść nie wolno. 
Sadzę, iż jeżeli tych zbiórek w ciągu całego 
- ku kalendarzowego będzie tylko 8 lub nawet 
10. tak jak się to praktykuje wszędzie na Za­
chodzie, nikt się od datku nie uchyli, i na 
nadmiern nagabywanie narzekać nie będzie. 
£*c’» • dziłoby obecnie pytanie, w jaki sposób z 
70 lub 80 dni zbiórkowych, zrobić ich tylko 8 
względnie 10.

Otóż wydaje mi się, iż tę rzecz możnaby za­
łatwić w dworak: sposób: albo 1) zezwolenia 
na zbiórkę uliczną otrzymują tylko największe

j instytucje, to znaczy te. które mają stosunko* 
j wo wielki budżet, z tem jednak zastrzeżeniem, 
| iż pewien z góry oznaczyć się mający procent 

mają złożyć na cele reszty stowarzyszeń, lub 
2) towarzyszenia większe otrzymują samodzieł 
ne zbiórki, natomiasi z mniejszych otrzymują 
2 lub 3 wspólnie 1 dzień zbiórkowy-

Możnaby tę rzecz bliżej omówić na zebraniu 
przez Prezydjum miasta lub Wydział VI magi­
stratu zwołać się mającem, w któremby natu­
ralnie były reprezentowane wszystkie stówa* 
rzyszenia miejscowe o charakterze charytątyw 

, nym. Ta droga wydaje mi się jedynie możliwą 
celem ostatecznego uregulowana i uporządko­
wania te bolączki społecznej.

Kraków, w listopadzie.
Dr. med. Rafał Landaa-

OGRANICZENIA !MIGRACYJNE W  BRAZYLJ1
Konsulat brazylijski w Warszawce powiadom omy 

został o ponowiłem ot warów portów brazylijskich 
dla cudzoziemców Po rewolucji wprowadzone zosta 
ty jednak ograniczenia dla emigrantów z Europy.
Obecnie wi.zy ew gra cymę wydawane będą tylko 
rolnikom, wdającym siię d,o Brazylii, c^lcm zakupu 
z.iemi i upraw, y ro-H. Rzemieślnicy : robotnicy prze* 
mystlowi naraz e nie będą otrzymywali prawa wia- 
zdiu.

MILJARD RUBLI NA WIELKI PRZEMYŚL SO­
WIECKI. ,,Tbss“ donosi, że rząd sowiecki przeiroa- 
czyt na budowę nowych fabryk j inwestycje w wiid 
kim przemySc na czwarty kwartał b ożacego roku 
965 miłjonów rubli. Prócz tego oddano dr. dyspozy­
cji rady komisarzy hidrwych 100 milmnów rubW, 
kitóre w razie po-tml y będą również zużyte na cele 
rozwoju przemysłu.
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Ih u J L n iid tu m iL lIill

Szkodliwe skutki zmian wartości złota
„Hamburger Nachrichten* z 3-go brn. w  sze­

roko zakreślonym artysule wywodzą co następ 
puje na ten temat, obecnie ogromnie aktualny: 

Obecnemu światowemu kryzysowi gospodar­
czemu towarzyszy sipadek poziomu cen czyli 
wzrost wartości złota- Dlatego też nie bez słu­
szności mówi się o deflacji, która podobnie, jak 
inflacja kieruje uwagę na problemy kredytowe. 
Jeśli bowiem prziy deprecjacji złota ponosi stra 
ty wierzyciel, to przy deflacji dłużnik. Następ­
stwa zaś tego przesunięcia ujawniają się w ży­
ciu gospodarczem i w  ruchu międzynarodowym 
w  inny sposób.

W  gospodarstwie zarówno inflacja i wzrost 
poziome cen, jak i deflacja oraz spadek tego 
poziomu oznaczają przewarstwowienie mająt­
ków i dochodów. Jeśli bowiem cały system cen 
ulega zmianie zaś nominalna wysokość długów 
zostaje ta sama, to jest rzecze, jasną, że w  pier­
wszym pizypadku straty ponosi wierzyciel, a 
w  drugim dłużnik-

Jeszcze ważniejsze zaś są skutki, jakie wa­
hania wartości złota wywołują w gospodar­
stwie światowem i w  międzynarodowym ruchu 
kredytowym. Prawie wszędzie narzeka się dziś 
na

brak zaufania publiczności do obligacyi 
zagranicznych.

Otóż jedną z przyczyn tego objawu jest fakt, 
że wpłacone w  złocie długi międzynarodowe 
wyrównuje się w  walucie deprecjonowanej Do­
tyczy to zaś nietylko długów państwowych, 
lecz także obligacyj prywatnych, hipotek itJ. 
Dlatego też wszędzie zaopatrzono kredyty mię 
dzynarodowe w  t- zw. klauzulę złota, ażeby wie 
rzydel nie musiał brać na siebie ryzyka walu­
ty deprecjonowanej. Praktycznie zatem dokona 
to się już przejście na międzynarodowe kredy­
ty w  złocie Chodzi tu zaś. jak się rzekło, prze- 
dewszystkiem o ochronę wierzyciela od ryzyka 
deprecjonowanych walut narodowych. Pozosta­
łe jednak jeszcze zarówno dla wierzyciela, jak 
i <Ha dłużnika ryzyko, wynikające z ruchu war­
tości złota.

Nie chodzi tu aitołi w  pierwszej linfi o ryzy­
ko jednostek, lecz o państwa wierzycielskie i 
państwa dTtrżnicze. Kwestja ta zaś staje się ak­
tualna w  czasach, kiedy wahania wartości zło­
ta następują nagle i na szeroką skalę, I tak 
spowodowana wojną deprecjacja złota wyrzą­
dziła państwom wierzyciel skim faktyczne szko­
dy. Obecnie zaś jesteśmy świadkami procesu 
odwrotnego. . Wartość złota bowiem w  ciągu 
oku poszła w  górę o 12 do 15 procent czyli, że 

nńerzoCie towarami

długi międzynarodowe stały się n tyle 
cięższe.

W;

Dzieje się to zaś w chwili, gdy rozmiar kre-  ̂
dytów międzynarodowych i innych długów mi? 
dzypaństwowych (reparacje, wypłaty między- 
sojusznicze) jest bezporówmania większy, mi 
przed wojną. Wobec tych olbrzymich wypłat 
międzypaństwowych zatem wzrost wartości zła 
ta będzie musiał odbić się na lozcfciale handlu 
światowego, a tem samem przyczynić się dc 
jeszcze większych trudności w  gospodarstwie 
światowem.

Wychodząc bowiem ze słusznego załoźeriSai) 
iż wypłaty międzynarodowe mogą być dokonaj 
ne tylko drogą wywozu towarów lub też diogąj 
świadczeń i że wypłaty te pozostaną, mezmihiue| 
ne, stwierdzi się. iż ,,w naturze" aa te same su-} 
my muszą być wywiezione większe ilości towa^ 
rów niż przedtem. Oznacza to zaś przewali 
stwotwenie międzynarodowego ruchu handlcw 
wego, przymusowo większy wywóz państw* 
dłużniczych czyli nowe trudności w  gospodar* 
stwie światowem.

Z tej sytuacji okazuje się zatem jak przy 
wielkich wypłatach międzynarodowych a naj­
różnorodniejszych tytułów wzrost Wartości zło 
ta powoduje trudności gospodarcze czyli prze- 
warstwowienie siły nabywczej poszczególnych 
grup.

Jak już wspomnieliśmy na wstępie, na podsta 
ie doświadczeń inflacyjnych wprowadzono 

wszędzie przy udzielaniu kredytów międzyna­
rodowych t- ztw. Klauzulę złota. Stało się to zaś 
głównie z punktu widzenia prywatno-gospodar- 
czego celem ochrony wierzycieli. Mało nato­
miast zajmowano sie dotychczas praktycznie 
kwestją następstw, jakie sam ruch wartości zło 
ta musi pociągnąć za sobą w  dziedzinie wypłat 
międzynarodowych. Ten problem zaś musi być 
traktowany bardziej z punktu widzenia świato* 
wo-gospodarczego, aniżeli prywatno-gospodar 
czego. Nie może tu, oczywiście, chodzrić o dopa 
sowanie nominalnej wysokości tych wypłat do 
wszystkich wahań wartości złota. lecz należy 
je brać pod uwagę tylko w  chwili, gdy te waha­
nia przekraczają pewną miarę.

Mówiono już często o t- zw. walacie wskaźni­
kowej, która miałaby chronić od wahań warto­
ści złota. Nie możemy tu zapuszczać się w  wy­
wody. wykazujące techniczną niemożliwość ta­
kiej waluty. Obliczenia wskaźnikowe miałyby 
też tylko dotyczyć międzynarodowych wypłat 
z tytułów długoterminowych, ażeby gospodar­
stwo światowe i handel międzynarodowy ochro 
nić od następstw wielkich wahań wartośd zło­
ta. Właśnie zaś obecny, światowy kryzys go­
spodarczy, lak i sytuacja Państw wferzydel- 
skich i dłużniczych dowodzą najwymowniej, jak, 
konieczne jest przesitndjowanie tych kwestyj l 
przygotowanie konkretnego rozwiązania.

Ja k  nadawać paczki zagraniczne?
W  związku z zauważeniem niedomag antami w o- 

brocś6 paczeik zagraaucznyah, Miimfcterslwo poczt i 
tolegraifów wydało specjalne zarządzenie podległym 
sobie urzędem i agencjom pocztowym, którym na­
kazało wywiesić w  każdym urzędzie pocztowym w 
miejscu wdocznetn-dokładny spis, z czego winno się 
składać opakowanie i zamknięcie i iaik paczka winna 
być pakowana, oraz wywiesić wzory prawidłowo 
wypełnionego adresu pomocniczego, deklaracji cełnej 
i  zetoszefflia statystycznego.

W  szczególności mają urzędy —  stosownie dt, po 
stanowień wirowy międzynarodowej o obrocie pocz­
towym — przestrzegać następujących zasad: Jeżct: 
chodzi o opakowaTrie i zamknięcie paczki, to zasad­
niczo, 'żeby paczka mogła być przyjęta na pocztę, 
w:nna posiadać opakowanie, odpowiadające długo­
ści trwania przewozu i należycie zabezpieczające 
zawartość paczki przed dostaniem się do niej bez 
pozostawienia widocznego śladu n i ruszenia opako­
wania.

Do opakowania może być użyta, stosownie do od­
ległości kraju przeznacz erka paczki, cerata, płótno 
tab inny materiał, *we*ttualnłe nawet graby papier,

byleby tylko takie opakowanie składało się z jed­
nego kawałka. Przyjmuj e się jednak bez o pak owa-1 
mia przedm.oty, które mogą być ułożone lub połączo­
ne w  jedną całość zapomocą trwałego przewiązania, 
zakończonego plombą lub pieczęcią w  ten sposób, ie  
tworzą jedną nierozłączną pac2(kę. Również nie w y ­
maga się opakowania dia paczek, których zawartość 
stanowią pojedyncze przedmoity, jak: kawałki drze­
wa, metalu j t. p., a których opakowanie ule jest 
przyjęte w  stosumkacti handlowych.

Przedmioty, mogące zranić fcmkctonarjuszów po­
cztowych lub uszkodzić inne przesyłki, mają być vr* 
pakowame w  sposób zapobiegający wszelkiemu nie­
bezpieczeństwu.

Zamknięcie paczeik zwykłych należy uskutecznić 
zapomocą szpagatu, przewiąziugąc paczkę na krzyż 
a złączone końce szpagatu należy zamykać jednako- 
wem; pieczęci an i lakowem, plombami Hłetałowemk 
znakami firmy, ewentualnie winietami hih tnuerni śro 
dkami, z wykouanemi na nócn jednofttetni cecham 
lub znalcanr specjałnemi nadawcy. Na skrzynkach 
w  miejscach, gdzie mają być umieszczone pieczęcie 
lakowe należy wyżłób* odpowiednie yugkfctoiaa.
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t b j  zabezpieczyć pieczęć przed zerwaniem. Nato- 
Bua&t paczJe z podium wartością muszą być zamy­
kane wyłącznie pieczęc aini lakowemi iub pn.ni- 
bamŁ

Specjalnego opakowani:a należy wymagać:
1) przy paczikach, przeznaczonych do przewozu 

na długich odległościach, lub przy paczkach, kióre 
mnszą być narażone na liczne prześladowania i ma- 
nipnłacje, a sz.zegółn e przy paczkach do krajów 
zamorskich; w  tych wypadkach opakowana mnr 
być szczególnie trwałe i dobrze sporządzone — w 
Ksczegókiości gdy zawartość paczki stanowią metale 
kalachefine, przedmioty metalowe lub towary ciężkie, 
Jcotieczsie jest użycie do opakowana trwałych pu­
dełek. metalowych lub skrzynek drewnianych o ścia­
nach .grubości conajmniej 1 an.; 2) płyny i ciała la- 
ftwo tupoięiące należy wysyłać w podwóinein upa­
kowaniu; między jedinem opakowanem (butelka, fla­
kon. garnek, pudeltko i t. <L), a dnugiem (skrzynka 
eietałowa, z twardego drzewa lub tektury fal stel

I. ROESLER.

Szantaż
Codziennie przed restauracją „BoristoT1 stało śli­

czne auto, oznaczone numerem CR. 776b Na nie­
bieskiej, Lśniącej powierzchni chłodnicy odbijały 
się wyraźnie trzy litery: »Bar‘‘. Wewnątrz auta 
nie psuły pięknej ŁLnjl żadne maskotki, ani jedwa­
bne poduszki, tylko po prawej stronie sterczał 
maleńki kryształowy wazonik z błąd > kamedją.

Przed restauracją zatrzymała się jakaś eleganc­
ka dama i zwróciła się do porijera;

— Do kogo należy to autef
—  Do pana Gerlacha, łaskawa pani.
— Do właściciela restauracji?
 Nie —  odparł portjer —  pan Gerlach jest u

nas fortencerem.
Dama weszłr do restauracji
—  Czy pani pozwoli?
Orkiestra grała jakieś tango.
Edit Lormand podniosła się.
—-  Nazywam się Gierlach... —  przedstawił się 

przystojny tancerz, kłaniaj *c się lekko zanim o- 
bjął ją swem ramieniem.

—- Widzi iłem panią przed tygodniem w  hotelu 
Jhuperjal *

Edit Lurmana jjc  na to ńe odpowiedziała.
—  Ctaagdaj nosiła pand czerwoną sukienkę i sie- 

^działa pani pod czerwoną parasolką na tarasie...
—  Widzę, be pan się bardzo interesuje prywat- 

hem żydem pańskiej klijenteli. Czy zechce pan 
•nule odprowadzać na mogę miejsce?

dobrego gatunku) należy o ile możności pozostawić 
próżnię, któta wypełnia się trocinami, otrębami lub
inną materją, wchłaniającą ,'ub ochra,walącą.

Ten ostatni warunek jest nieodzowny, gdy pierw­
sze opakowanie jest niezwykle łamliwe. Prosak su­
che, barwiące, jak: anilina i L p. dopuszcza się tyl­
ko w pudełkach z trwałej blachy, włożonych do pu­
dełek drewnianych. Próżnia między śc ankam.. nbu 
opakowań ma być wypełniona troć- nami. Proszki su- 
.he niebarwiące należy wkładać co pudelek meta­
lowych, drewnianych lub tekturowych, te zaś , kolei 
dio worków płóciennych lub pergaminowych. Jeżel. 
paczka zaw era zapałki, pśtony i ładunki w gilzach 
metalowych do ręcznej broni palnej oraz nie. wy bu­
chające ładunki artyleryjskie, to takie przedm utv 
muszą być starannie opakować* wewnętrznie w  
skrzynie lub beczułki. Nadto zawar.ość paczki win­
na być oznaczona zarówno na ad-es e pomoc-na- 
azym, jak ; na samej paczce.

 o .

Tancerz skłonił się uprzejmie.
—  P o  ośmiu dniach złożyła mu wizytę.
—  W yobrażałam  sobie zawsze, że tancerz jest o 

w ie,e okropniejszym człowiekiem.
Uśmiechnął się.
— Łaskawa pani, mężczyźni, zarabiający pienią­

dze, nie zawsze mogą być gentlemanami. Kiedy 
mam po panią przyjechać jutro?

—  O szóstej, ale tylko przy odpowiedniej pogo­
dzie. Gdyby pogoda była nieodpowiednia, w  takim 
razie odłożymy naszą przejażdżkę autem na inny 
dzień.

—  Jutro b idzie świecić słońce
—  Tak pan sądzi?
—  Musi świecić. T o  należy do mojego progra­

mu.
— Przyznaje się pan do tegc tak otwarcie?
W ytrzym ał je j badawcze spojrzenie i odparł:
—  Tak ..
Jechali w  szybkiem tempie poprzez wąską do­

linę, osłoniętą zaiesionemi górami. Nagle auto 
skręciło w  bok.

— Dok.,d jedziemy? — zapytała przestraszonym 
głosem.

—  Maleńka niespodzianka, łaskawa pani
—  N ie pozwolę. A lbo pan zawróci, albo też pro­

szę mi pozwolić wysiąść.
Zw iększył szybkość.
—  Niech mi pan pozw ol wysiąść, bo zacznę 

krzyczeć.
— Pan:' tego nie. uczyni. A  zresztą to ayłoby bez­

celowe. A le  co to jest?
i  uścil w  ruch wszystkie hamulce. Auto stanęło
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materjałów drzewnych po niskich cenach również 
nie może być traktowany jako odpowiedni rynek 
zbytu dla naszych produktów drzewnych.

Jak donosi Izba Przemysłowo- Handlowa w P o ­
znaniu wyręby w  lasach państwowych i prywat­
nych nie zostały jeszcze rozpoczęte. Sezon budo­
wlany kończy się, a składy hurtowników i detali - 
stów przepełnione są niesprzedanemu mato.rjałanii. 
Ceny materjałów tartych ustabilizowały sie o:;la- 
tnio, jednakże na poziomie bardzo niskim Rento­
wność tartaków jest obecnie tak minimalna. U* 
większa część lartaozmków o-bjawia chęć do zw i­
nięcia względnie do sprzedania swych zakładów

Na zanotowanie zasługuje fakt założenia w Po­
znaniu Związku Kupców Detalistów Drzewnych, 
który ma na celu ochronę kupiectwa drzewnego 
przed niesumiennymi odbiorcami i t. zvv ruakler- 
stwem kawiarnianem.

Zakłady stolarskie zatrudnione są bardzo źle, 
gdyż zbyt wyrobów  jest bardzo mały, a na fabry­
kowanie na zapas nie starczy środków obroto­
wych. Zakupy swe reguluje przemysł stolarski W 
80 proc. wekslami do 6 i 9 miesięcy.

W  przemyśle drzewnym okręgu bielskiego sy­
tuacja bez zmiany. Mały ruch budowlany nie po­
zwala na likwidację znacznego zapasu materiałów 
tartych. Eksport natrafia na trudności z powodu 
ograniczonego popytu i niskich cen. Dononywane 
są jedynie nieco większe tranzakcje kopalniaka­
mi, na które wzrasta zapotrzebowanie w  związku 
ze zwiększoną produkcją kopalń węgla.

Niepomyślna sytuacja u  przemyśle 
konfekcyjnym

W  fabrykach wyrobów  konfekcyjnych produkcja 
na tegoroczny sezon zimowy jest już naogół ukoń­
czona. Obroty wykazują w porównaniu z odpowie­
dnim okresem uh. r spadek o 40 — 50 proc. P rzy­
czyną tego jest fakt, że klijcnfela ogranicza zaku­
py tylko do najniezbędniejszych potrzeb. Dlatego 
leż składy fabryczne zawalone są towarem. Ceny 
są niskie, a warunki płatności dla przemysłu co> 
raz niedogodniejsze

W  handlu konfekcyjnym w  dalszym ciągu brak 
polepszenia. Przyczyn należy szukać w  ogólnej 
ciężkiej sytuacji gospodarczej. Składy konfekcji 
męskiej są zaopatrzone na szereg miesięcy, wsku­
tek czego hurtownicy nie robią nowych zamówień, 
a bardzo często anulują nawet siarę. Analogicznie 
przedstawia się sytuacja w  konfekcji damskiej Tw- 
la j specjalnie daje się odczuć brak zapotrzebowa­
nia, stwwodowany stosunkowo łagodną tempera* 
turą.

Sprzedaż na raty bardzo osłabiona z powoda, 
[■owolnych spłat starych zobowiązań, wskutek, 
czego nowych asygnat klijentsla nie otrzymuje. Sy-» 
luacja kredytowa znacznie się .Kigors-zyła.

Prace m l  organizacją rynku żelaznego
W  tych dniach odbyło się w  Katowicach wspól­

ne posiedzenie rady Centrali Hurtowników Żelaza 
i Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, na którem 
ustalono granicę między rejonami centralnym a

w  miejscu. Na drodze leżało jakieś drzewo
— Ręce do góry  — usłyszeli nagle glos dwóch 

mężczyzn. — Policja  kryminalna.
Tancerz wyskoczył z auta. Rozległ się strzał.
— Stać, bo będziemy strzelali!
Tancerz zatrzymał się Podniósł ręce do góry.
— Ta pani nie ma z tem nic wspólnego — rzekł 

bitdnąc i tracąc panowanie nad sobą
— To się później okaże — odparli wywiadowcy.
—  Przyjaciółka, co?

Edit Lormand Dodniosła również ręce do góry.
— Musicie państwo mieć coś wspólnego ze sobą, 

w  przeciwnym razie nie jechalibyście razem. Za­
prowadzimy was najpierw do najbliższego komi- 
sarjatu policji i tam się dopiero okaże, czy patfi 
ma coś wspólnego z kradzieżą lego auta

— T o  auto jest skradzione? — szepnęła zdziw io­
na Edit Lormand.

Tancerz skinął głową.
— Była to jedyna możliwość, łaskawa pani. dzię­

ki krórej mogłem stać się właścicielem tej maszy­
ny. Przykro mi bardzo, że przypadkowo wpląta­
łem panią do tej historji.

Funkcjanarjusze policji n iecierpliw ili się
—  Czy niema żadnej możliwości, abym nniknęła 

tych przykrych formalności? Przysięgam panom 
na wszystko co mi jest najświętsze, że znam tego 
pana zaledwie od kilku dni. Panowie rozumieją 
chyba, jakie to jest dla mnie okropne Mój mąż, 
moje dzieci...

Funkcjonariusze policji wszczęli między sobą ci­
chą naradę.

—  Ewentualnie moglibyśmy się zgodzić o *  *wob

T a ry fy  bojow e koleji dla walki
konkurencyjnej z autobusami

Ruch autobusowy sprawia kolejom coraz więcej 
kłopotu i staje się coraz poważniejszym konkuren­
tem, zarówno, jeśli chodzi o  przewóz pasiże^ów, 
jak i przewóz towarów, i to nawet przewóz dale­
ko- bieżny. W ielkiem  ułatwieniem dia przewozu 
tow arów  autobusami jest różnicowa taryfa kole­
jow a oraz miejski podatek, obciążający przywóz 
kolejowy do kilkudziesięciu miast cłem, od które­
go wolny jest przywóz samochodowy. Budowa 
bowiem taryf kolejowych przewiduje, oprócz spa­
dania ceny przywozu równomiernie z przyborem 
odległości, również różnorodną skalę taryfow a­
nia artykułów droższych i tańszych Tak np kolej 
przewozi artykuły cenne pięć razy drożej od su­
rowców, licząc przewóz surowców znacznie niżej 
od kosztów własnych. W  przeciwieństwie do lego 
autobusy przewożą towary wszelkiego rodzaju 
według taryfy, odpowiadającej zawsze własnym 
kosztom przewozu i prawie jednakowej dla wszyst 
kich towarów. Gdyby kolej, podnosząc stawki za 
przewóz surowców, obniżyła stawki tow arów  dro­
żej taryfowanych, wówczas koszt przewozu kole­
ją  byłby zmacanie niższy od przewozu samochowe- 
feo, jednak takie załatwienie sprawy zachwiałoby 
calem Żytnem gospodarczem.

Sytuacja w przemyśle drzewnym
Według informacyj Izby Przem ysłowo Handlo­

wej w e Lw ow ie  silna depresja na rynku drzewnym 
trwa w  dalszym ciągu, przyczem sytuacja doznaje 
z dnia na dzień pogorszenia. Zupełny brak zbytu 
na rynku wewnętrznym nie znajduje uzupełnienia 
w transakcjach eksportowych, które nawet w ię ­
ksze przedsiębiorstwa drzewne zaw ierają tylko 
sporadycznie. Przesilenie gospodarcze w  Niem­
czech, oraz niepewność co do dalszych losów  pro­
w izorium  drzewnego powoduje, że ten — do meda-

Koleje są więc w sytuacji bez wyjścia, gdyż ani 
reorganizacji taryf kolejowych w sensie wyżej 
przytoczonym przeprowadzić uie można, ani też 
podatek miejski, dający kilkunastomiljonowy do­
chód dla kilkudziesięciu miast nie łatwo mógłby 
być zastąpiony przez inne w pływ y bez gruntownej 
rew izji polityki finansów komunalnych, r.arazie 
jeszcze nie aktualnych.

Wobec tego można było narazie dokonać tylko 
częściowego przeredagowania podatku miejskiego. 
W  najbliższym czasie ukaże .się z mocą obowiązu­
jącą od 1 grudnia br. nowa redakcja rozporządze­
nia wykonawczego o poborze tego podatku, ustala­
jąca pewne zmiany, dokonane przeważnie przez 
wzgląd na konkurencję samochodową. Do najwa­
żniejszych zmian należy obniżenie do najniższej 
stawki opodatkowania prze vozu w  przesyłkach 
drobnych do 300 kg., oraz przewozu wszelkich 
przesyłek pospiesznych. Pozatem nowe rozporzą­
dzenie przewiduje zwolnienie od podatku miejskie­
go zwrotnego przewozu naczyń i opakowań pró­
żnych, rzeczy przesiedlenia, oraz przesyłek rie 
wykupionych W  przyszłości podatek miejski bę­
dzie prawdopodobnie zryczałtowany i rozłożony 
równomiernie na ruch samochodowy t kolejowy.

■0§0---------

wna najważniejszy i najgłówniejszy rynek zbytu 
dla polskich materjałów drzewnych — nie przed­
stawia dla tutejszych eksporterów zainteresowa­
nia. Rynek francuski, który wskutek dość ożyw io­
nego ruchu budowlanego mógłby być odbiorcą dla 
polskiego drewna, jest zarzucony coraz lańszemi 
ofertami, wobec czego ze swej strony oferuje tak 
niskie oeny, że przy normalnej kalkulacji nie mogą 
one być przez poważną część przemysłu drzewne­
go przyjęte. Rynek angielski naskutek zawarcia 
umowy z Rosją, na podstawie której Sowiety do- 

I starczyć mają Aniglji około 600,000 std. miękkich
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katowickim 1 powzięto doni>słe uchwały, dot/cra­
ce ujednostajnienia kalkulacji cen skład >wych we 
wszystkich rejonach, w  szczególności zaś w  miej­
scowościach gianiuzuych między rejonami.

Powzięło ponadto zasadniczą uchwałę, że spo­
sób obliczania eon żelaza formu.cego i  betonowe­
go winien hyc ujednostajniony dla całego obsza­
ru państwa polskiego wraz z w. m. Gdańskiem.
( p a p >!

nowelizacja ustawy akcyjnej
Warszawska Izba Przemysłowo- Handlowa, ja ­

ko izba urzędująca Związku Izb, przedłożyła mi­
nistrowi przemysłu i handlu memorjał w  sprawie 
nowelizacji ustawy akcyjnej. Postulał ten pozosta­
je w związku z wyznaczonym na 1 stycznia 1931 r. 
terminem wprowadzenia przez wszystkie istnieją­
ce w PoPce snółki akcyjne zmian statutowych, 
przewidzianych nową ustawą akcyzą  z r  1828. 
Ostatnio spółki akcyjne zwołują zgromadzenia a- 
Kcjołmrun&.dw, celem uchwalenia niezbędnych 
zmian, tem bardziej, że Bard Polski zapowiedział 
cofniecie kredytów tym spółkom akcyjnym, które 
w  przepisowym terminie irie wpro w adzą zmian 
zgodnie z wymaganiami nowej ustawy. Okazało 
kię jednak, żie nowa ustawa posiada pewne braki, 
a szczególnie oddziaływa krępująco na dopływ  ka­
pitałów  zagranicznych do naszego przemysłu.

Jak się dowiadujemy, starania sfer przemysło­
wych o nowelizację ustawy akcyjnej uwieńczone 
zostaną pomyślnym rezultatem i ustawa ta będzie 
■nowelizowana drogą dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej

PODW YŻSZE N IE  PODATKU N IE ZAW SZE  
Z W IĘ K S Z A  DOCHODY PAŃ STW A . Od dnia 1. 
ma]a 1800 r. podatek od piwa w  Niemczech pod- 
wytezc no o 50 proc., lecz spożycie piwa spadło o 
30 proc. To  też w  lipou br wpłynęło z tego podat­
ku 403 mdjj. RM., gdy w  lipcu 1929 r. 39,6 milj. 
Zwyżka dochodów’ skarbu wyniosła zaledwie nie­
cały miljon marek. czyM efekt podwyżki podatku 
dla skarbu był minimalny

DOWIERCENTA N A FTO W E  W  CZECHOSŁO­
WACJI. W  kopalni nafty w  Chodoninie w Czecho­
słowacji będącej własnością fśrmy francuskiej 
Oredtf Generale de Pefro le  dowiercono się w  głę­
bokości 300 metrów silnie wybuchowej ropy o 
p ro d u k c ji 30 wagonów dziennie Główny zarząd tej 
kopalni i wszj stkich interesów czeskich należą­
cych do tef firm r francuskiej sprawuje dyrekcja 
kopalni nafty ..Małopolska'1 we L,wow ie

NOWE BANKNOTY W  JUGOSŁAWJI W  końcu 
■biegłego tygodnia otrzymał Jugosłowiański Ban1, 
Narodowy pierwstza partię banknotów, wykonany.:1' 
W państwowych zakładach gir...ficzmyca w TopcT 
na ogólną sumę 40 milionów dymaTÓw w  odcinkach 
po 10 100 dynarńw. Banknoty mają napis: ..Bank
Narodowy Kirólesńwa Juigosławj zostały one pu* 
szczocie w obieg z dniem 1 i •sten acta b. r. Następna 
partfa banknotów uikaże się na rynkach dopiero w 
Tohu przyszłym po wałnem zebraniu akcionar.mszów 
banku eiiruJsyjnego.

Kącik dla gospodyń
R e d a go w an y  przez K u rs  G o spoda rstw a  to m o w e g o  p rzy  „ C g n isk u  Pracy<( w Krakowie

Jak należy sie odżywiać?
(C.ąg dalszy).

Zainteresuje to zapewne nasze czytelniczki, że nie 
które pokarmy pod względem zaw am śK  białka iub 
tłuszczu są do siebie bardzo zbliżone choć an,. ic-ii 
smak, ant cena tego nie zdradzają, i tak naprzy- 
kład w 1 klg. chudego mięsa wołowego mieści s.ię 
nieco więcej białka, niż w tej samej itośc. mięsa tłu­
stego. (Mówiąc o mięsie, mamy zawsze na myśl — 
mięso czyste^ bez kości, aa kości i wpadki należy 
25— 30 proc.). Natom.asit śledzie wędzeńe lub solone 
przewyższają pod względem zawart >ścl białka mię­
so wołowe, Mfięso z kury, thistej gęs , karpia, jest 
znacznie uboższe w białko, niż poprzednio wymienia 
ne.

W  kałogramie grochu lub fasoJ., s|oczewicy, jest 
tyle białka, -ile w kńilogram e karpia. A kilogram su­
chego, chudego sera zawiera wyższą Ilość białka, 
niż kilogram kawioru

W  1 klg. jaj knnzych jest tyle składników pożyw- 
czyct ile w k&ogiramie tłustego mięsa kurzego ; i. d 
i t. d.

Podajemy tę dane w tym celu,, aby przekonać 
nasze czytelniczki, że nie potrzeba koniecznie łożvć 
wielkich sum pieniężnych na racjonalne dostate­
czne odżywianie. Tem bardziej, że w odpowieom. 
sposób przyrządzone i najprostsze potrawy mogą 
być bardzo smaczne.

Sałata z soczewicy lub fasoli (8 osób) 1/4 klg. so­
czewicy iub fasolki, 2 łyżk; oliwy, pół szklanki octu. 
pół małej cebuli, szczypta sold, szczypta cukru.

Fasolkę lub so-czewicę przebrać, umyć, zamo­
czyć na godzinę w zimmej wodzie, bez dodania •'oii, 
i •* niesolone; wodzie ugotować na miękko. Gdy 
mękfka, odcedzić, posolić, przyprawić, póki cvpla. 
oliwą, octem, z cukrem i drobno krajaną cebulą. Wy 
sitawić przed spożyciem na godzinę na chłód. Można 
przyprawić dzień naprzód.

Dobra sałata śledziowa. 2 duże śledzie mleczotr 
Pul kłg. ziemniaków rogaJków. lub innych. 2 jabłka 
średniej w  eikośoi, łyżka oliwy! pół szklanki kwa 
śnej śmietany, albo parę łyżek ootiu : 1 dlkg. kapa-r- 
ków. albo 1 dikg. tartej cebuli, nieco sufi i cukru.

Śledzie zamoczyć dzień naprzód, zmieniając wo­
dę, wymyć, obrać z ości, pokrajać w paski na 1 zm. 
szerok e | ułożyć na porcelanowej salaterce. Karto­
fle ugotować w lupkach. v niesolone-j \ odzie. Gdy 
gotowe, odcedzić, przelać zimną w-><1a obrać . po­
krajać w talarki. Jabłka obrane pokrajać w kostkę - 
wymieszać ze śledziami i kartoflami. Mleczko prze­
trzeć przez sito, wym ęszać z ołiwą i kwaśną Jmie- 
t.aną, dodać cebuli hub kaparkó« i przyprawić tym 
sosem sałatę. Kto nie lubi śmietany, może dać octu, 
w który ubija się jedno surowe żółtko. Sałatę mo­
żna przybrać twardemd iajam.. pokiaja-netni w pla­
sterki, z z elo.ną petrusz-ką, ogórkiem etc. P rzyrzą­
dzić eon a jurniej na godzinę przed podaniem na stół.

Śledzie smażone. Duże śledzie wymyć, sparzyć,

obrać ze skóry i moczyć 24 godzmy, odmieniając 
wodę.

Poczcui przepołowić, obrać z ości, maczać w  roz­
biłem jaju bułce, lub mące. Smarzyć jak zwykle 
rybę na gorącym tłuszczu. Podać z sałatą z kapu­
sty lub kartofli.

Makaron włoski, wypiekany z serem. 20 dkg. ma­
karonu włoskiego iub grubego domowego, 1 jajo, lf4 

| sera, pół szklanki dobrej kwaśnej śmietany, nieco 
I solii i kminku, 2 dkg. masła na formę. Makaron ugo 
. tować i odcedzić, ser utrzeć, posoffić, wym.ęsoać z© 
| śmietaną i dobrze ubiłem jajem, dodać kmiolcn, *  

kto lubi, odrobinę cebuli Formę wysmarował doc 
brze masłem, wyłożyć spód warstwą małoaronr Re­
sztę makaronu wymieszać z serem i śmietaną 1- w ło­
żyć do formy. P.ec przez 20—25 minut

P. S. -Na liczne zapytania w  Ijpuawi© wydań a 
książki kucharskiej rytualnej, zawierającej między 
tonem: przepisy na potrawy dia chorych i niemowląt 
—  odpowiadamy na tem nnejoon, że podjęlibyśmy się 
tego zadania tyllko wtedy, leżelibyśmy miełi tę pew­
ność. że dostateczna -ilość rozsiprzedanych egzeirpia 
rzy umożliwi wydanie tej książki, t. j. najiwyże' 5 
zł. za książkę, ooeijimuiiącą 300 stron druku.

Panie, które reflektowałyby na kupno toto prenu­
meratę, prosimy o łaskawe zgłoszenie do Admini­
stracji „Nowego Dziennika" pod „Szkoła guspodiu- 
cza „Ogniska Pracy".

Z M O D Y

Stopy i ręce Hobiefy

nienie pani, gdyby zgodziła się pani złożyć pewną 
kaucję Jednocześnie musiałaby się pani zobowią­
zać do natychmiastowego opuszczenia Karlsbad-u i 
zgłoszenia się do urzędu po licypego  w  pani ro- 
dzinnem mieście.

— Bardzo panom dziękuję — odetchnęła z ulgą. 
Oto dowód osobisty, mieszkam w Berlinie.

—  Paszport jest w porządku.
—  Ile wynosi kaucja?
—  3000 marek
_  Pieniądze mam w hotelu.
— W takim razie będziemy musieli panią odpro­

wadzić.
— Czy nie mogłabym jako kaucję zostawić ooś 

z biżuterji, albo..
— Co pani ma przy sobie?
— Ten sznur pereł. W art jest 5.000 marek.
Funkcjouarjusze obejrzeli klejnot
— Trudno Zrobimy to dla pani w drodze wyjąt­

ku Vflystnwim\i pani pokwitowanie, lecz pani nnu- 
sf się zobowiązać do natychmiastowego powrotu 
do Berlina A tego pana zabierzemy ze sobą do ko- 
.misarjatu Na przyszłość radzimy jednak zacho­
wać więcei ostrożności przy zawieraniu znajomo 
ści z mężczyznami. Odwieziemy panie do rogatek
a stamtąd ma pani niedaleko na dv l-zer . (

Podróż odbyła się w milczeniu jT.rm.rrir uka 
zały się pierwsze domki Anto z.i1 ■ z ,mało ;ię i E 
dit Lormand wysiadła.

— Wyślemy depeszę do Berlina —  oświadczył 
fimkcjonnrfiisz. — Jeżeli pani jutro ta.n nie bę­
dzie. rozpoczniemy posz-ik:w>nia i

Edit Lormand nie słuchała już co do niej mó- i

wio,>o i szybko uciekła.
Auto pojechało dalej.
Trzej mężczyźni parsknęli śmiechem.
— Tak nabrać można tylko kobiety — rzekł 

śmiejąc się tancerz. — Stra sh przed skandalem to 
najlepszy trick. Jest to już trzecia kobieta, która 
w  tym sezonie wpada w  nasze sidła Oczywiście, 
że żadna z nich nie zgłasza się do policji i jest 
szczęśliwa ie  policja jej nie zaczepia K to zała­
tw i tę sprawę z perłami?

— Pojadę z tą kolją jutro do Pragi — odparł 
jeden z towarzyszy.

— Doskonale, a ja się znowu zabieram do robo­
ty. Jutro wieczorem ju i jej tu aie brdzie.

Nazajutrz wieczorem przed „Bristolem ‘ stało 
znowu lśniące auto CR. 7765. Tancerz podszedł do 
jakiejś eleganckiej damy.

— Czy pani pozwoli?
Dama skinęła głową. Odchyliła woalkę. Tancerz 

cofnął się przerażony
—  Pani?!...
— A pan przypuszczał, żc jestem w Berlinie 

odparła ze śmiechem — Pa>i się jm ylił mój p , 
nic Pańskie obliczenia były tak samo fałszywe, 
jak te perłv I podobnie jak pan nie jest wcale 
złodziejom automobilowym, lecz właścicielem au­
ta. używanego' do szantażowych celów, tak samo 
niech się panu nie zdaje, że jest rm kobietą, »tór a 
dała się przez pana oszukać. Jestem przedstawi 
rieJką policji kryminalnej i otrzymałam rozkaz 
aresztowania pana o ile nie zechce pan opuścić 
Czechosłowacji w  ciągu 24-ch god z ił, zostawiając

mi jako ^kaucję" swoje auto.

W ciągu ostatnich lat koioieła starała się jaknaj- 
lepiej ubierać, ale jaknajmniej przyodziać. Jak 
księżniczka z bajki Perraułta, mogła kobieta to, oo 
na siebie kładła, zawrzeć w łupinie od orzecha. T e ­
raz zaczyna się przysłaniać. Bo zrozumiała urok 
kształtu, ktorego linii domyślać się trzebi przer 
okrywająee go tkaniny: przedziwną kokieterję za­
słoniętej nogi. powleczonych rękawiczkami dłoni 
i ramienia

Z pod długich, falistych sukien wyglądają sto­
py kobiety Trzeba je ubrać odpowiednio do ca­
łego stroju.

W  bieżącym sezonie dominują czółenka płaskie 
zupełnie, luli głębsze tzw numerki — te ostatnie 
wiązane zwykle na kokardki. któi“ . zupemie za­
stąpiły przy nich klamry. Czółenka są o w iele 
strojniejsze od molierek, ozaobiote ażurami, ha­
ftem lub inkrustacjn ze skór. Rodzaj skóry decy­
duje o elegancji pantofla Oprócz modnych i zaw­
sze „en vogue ‘ krokodyle, węża i jaszczurki, ma 
my skóry żabie i rybie, frapujące bardziej swą 
egzetycznością niż efektowne. Łączone bywają z 
reniferem lub lakie-em Nieraz zuo-bią tylko obcas 
przy gładkiej całości. Poza tem -Jo strojów wieczo­
rowych noszone są pantofelki z tegio samego ma­
teriału, co suknia, a w ięc nawet z georgetly i chif- 
fonu.

Modny deseń „m ille poi.nts' snal.tzł zastosowa­
nie i w obuwiu Spotykamy czółenka granatowe i 
czarne w białe groszki. Wogófa, jak i w sukniach, 
noszone są połączenia czarnego z białom j prze­
ważnie ciemne kolory, co korzystne jest zw łasz­
cza dla stóp pełniejszych Zapięcie na paski zacho­
wały się jedynie przy obu wiu sporiowem

A teraz o nieodzownem nsJipełnieniu każdego 
slrojiu — o rękawica? Prze: długi czas była w  
pogardzie. Chroniła Jedyaie od zimna .lako ozdo­
ba wydawała się zupełnie zbyi»ozną Dziś kaprys 
mody przywrócił ją do dawnego znaczenia. P ra w ­
dziw ie elegancka kobieta obyć się bez niej me mo­
że Nosi ją o każdej porze dnia i od tej pory uza- 
h toin je j zasadnicza liuję i wygląd

Rękawiczki w ieczorowe, przeważnie biate lub 
czarne, są bardzo długie, zapinane fantazyjnie na 
wierzchu ręki szeregiem strojnych guzików czy 
perełek W izytow e różnią się od poprzednich Jedy­
nie tem. że są krótsze — nie sięgają łokcia Spaot 
rowe 'szyte często ręcznie dużymi ściegami z kan- 
k-m ) 0d7.narza.ia bardzo- ozdobnymi mankiet a 
mi o znsadnirze; linii i ln no,iJguefaire Mamy 
więc mankiety plecione i  dwóch kolorów, sztyw 
ne 7 lakieru, rozszerzone 'odecik-mi - itnej skó- 
ry, inkrustowane fułerkk ti cinlercn’ wężem łab 
'<ro' ’ "’lvlem 7ppiiiane na «k n.npliknwane sprząjer 
k; etc — niezwykła różnorodność : bogactwo po 
mysłów. Bywają przew ażnle tak szerokie i wyso­
kie że obejrr.n.jn sobą nr7pg rękaw : i z iRrrwają 
go częściowo. Wtedy tylko są prawd z i w * ozdoba.

A. M.
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W ybory m uszą być tajne!
Protest członb ów Państwowej Komisji Wyborczej

Jak Jui wczoraj donieśliśmy, złożyli członkowie 
Państwowej Kom isji Wyborczej, p.p. Urbanowicz, 
Sawicki, Fużak i Krysa — w  związku z ostatnim 
okólnikiem generalnego komisarza wyborczego p. 
sędziego Giżyckiego w  sprawie tajności głosowa- 
r-ia —  na ręce p. Giżyckiego memorjał. w ypow ia­
dający się odnośnie do tej materji. W memorjale 
tym czytamy:

„P rasa  podała do wiadomości publicznej tekst 
okólnika p. Gen. Komisarza do przewodniczących 
komdsyj okręgowych. Niżej podpisani członkowie 
państwowej komisji wyborczej w żadnej mierze 
jtdnak nie mogą się zgodzić z zasadami podanemi 
przez gen komisarza do stosowania się przy g ło ­
sowaniu i  uważają, że stosowanie tych wskazó­
wek tak sprzecznych z nakazami konstytucji i o r­
dynacji wyborczej mogłoby przy późndejszem za­
skarżeniu wyborów  spowodować ich unieważnie­
nie przez Sąd Najwyższy.

Artykuł 11 konstytucji wyraźnie bowiem stano­
w i, że posłowie są wybierani w  glosowaniu taj- 
neiu, a zatem wszystko, coby tajność glosowania 
mogło ograniczyć bądź nadwerężyć, musi być 
uznane jako sprzeczne z prawem, a przepisy o r­
dynacji wyborczej podające szczegóły techniki 
oddawania głosów  i zacnowania się w lokalu w y ­
borczym podczas glosowania nie mogą być inter­
pretowane w  ten sposób, aby faktycznie ograni­
czały, bądź nadwerężały zasadę tajności.

Zasada tajności i zakaz jakiejkolwiek agitacji 
W sali wyborczej lub w jej pobliżu mają na celu 
zabezpieczenie wyborcom oddania głosów w  ta­
kich warunkach, aby akt głosowania był wyrazem 
ich ni ozem nieskrępowanej w oli oraz sumienia o- 
bywatelskiego. Dlatego też ordynacja wyborcza 
w  art. 66 postanawia, że nie wolno ani w  lokalu 
Wyborczym, ani w  budynku, w  którym się ten 
lokal znajduje, ani też na ulicy i placu przed wej­
ściem do budynku w  promieniu 100 metrów w y­
głaszać przemówień, rozdawać kartki do gloso­
wania i w  jakikolwiek sposób agitować.

Pan Generalny Komisarz W yborczy w  okólni­
ku swym wyjiow iedział pogląd, iż nic można uwa­
żać za pogwałcenie zasady tajności wyborów, 
gdy wyborca oświadczy głośno, że oddaje głos na 
pewną listę, w  dalszym ciągli wykonywując prze­
pis art 73 ordynacji wyborczej, to jest, w łoży  od­
powiednią kartę do koperty i kopertę wrzuci do 
urny. W  ten sposób rozumiana tajność aktu w y­
borczego i zakaz agitacji sprowadzałyby się do 
wyłącznego respektowania paru przepisów ordy­
nacji wyborczej o technice oddawania głosów, a 
nie liczyłaby się zupełnie z wyraźnem brzmieniem 
i duchem odnośnych postaniwicń konstytneji i or­

dynacji wyborczej, mających na widoku stworze­
nie przcdewszystkinm takich warunków przy od­
dawaniu głosów, by się ono odbyć mogło w  atmo­
sferze zupetnie wolnej od agitacji politycznej i 
przy zupełnej gwarancji, że żaden nacisk zewnę­
trzny na sumienie obywatelskie w' <ym momencie 
nie będzie oddziaływał.

Tymczasem jeżeli wyborcy zaczną głośno oświad 
czać w lokalu wyborczym, na jaką listę oddają 
glos, to odmzu zamiast nastroju powagi i spoko­
ju w  lokalu wyborczym, stworzą nastrój walki
i roznamiętnicnia politycznego. Ponadto oświad­
czenie głośno w  tym momencie na jaką listo od­
daje głos wyborca zawierać będzie element agi­
tacyjny i będzie w  jawnej sprzeczności ’z postano­
wieniem art. 60-go. Niezależnie od powyższego 
głosowanie pewnej części wyborców  na te lub
ii mc listy, może wywołać u pozostałych pewien 
stan przymusu psychicznego, co będzie zi ów  w  
oczywistej sprzecznocśi z duchem konstytucyjnej 
zasady tajności i swobody glosowania.

Z tych względów niżej podpisani członkowie 
państwowej komisji wyborczej wnoszą ninaejszem 
sprzeciw przeciwko temu okólnikowi Generalne­
go Komisarza W yborczego oraz poglądom w nim 
ustalonym i wnoszą o niezwłoczne wydanie za­
rządzeń prostujących zasady wygłoszone w  okól­
niku i gwarantujących tajność głosowania i jego 
swobodę w  myśl powyżej zacytowanych wymo­
gów  prawa“ .

Sędzi? Giżycki prostu ;e 
fałszywe informacje!

W czorajsza katowicka „Polonja ‘ donosi z W ar­
szawy:

„W  związku z doniesieniem „II Kur. C o d z j a ­
koby p. sędzia Giżycki, generalny komisarz w y­
borczy, miał instrukcję swoją, skierowaną do 
przewodniczących komisyj wyborczych, opatrzyć 
apelem do prasy polskiej na Górnym Śląsku, oraz 
do wszystkich wyborców, aby jawnie głosowali 
na jedynkę, przedstawiciel warszawskiej redak­
cji „Po lon ji" zwrócił się do sędziego Giżyckiego 
z prośbą o wyjaśnienie.

P  sędzia Giżycki niclylko w yraził zdziwienie 
z powodu wiadomości „II, Kur. Codz.“, ale o- 
świadezy! kategorycznie, że jest ono z gruntu fał­
szywe P  sędzia Giżycki do jawnego glosowania 
nikogo nie namawiał, ani żadnych zaleceń w  tej 
sprawie nie wydawał.

Generalny komisarz wyborczy upoważnił przed­
stawiciela warszawskiej redakcji ,.Polonji do 
oficjalnego, z powołaniem się na jego osobę, opu­
blikowania powyższych twierdzeń".

Dopiero około 1. grudnia
' będzie ukończone śledztwo przeciwko b. postom

oświadczenie sedzieso Demanfa o stanie sprawy
wieźntów w Brześciu

Sędzia dla spraw szczególnej wagi p. Demant, 
prowadzący śledztwo w sprawie b. posłów, znaj­
dujących się w  więzieniu wojskowem w  Brześciu 
nad Bugiem, W wyw iadzie dziennikarskim oświad­
czył onegdaj, że bierze na siebie całkowitą odpo­
wiedzialność za stwierdzenie faktu, iż stan zdro­
wia wszytskick więźniów brzesikch jest zupeł­
nie zadowalający i wszystko co się pisze i mówi 
o rozmaitych niedomaganiach różnych posłów, 
niema mc wspólnego z prawdą.

Ostatnio zainteresowano się szczegółów'o zdro­
wiem dr. Liebermana. Na skutek rozpowszechnio­
nych alarmów, rodzina jego zwróciła się do 
mnie — oświadczył p. Demant — o zezwolenie 
ca badanie go przez lekarza specjalistę (b. pos. 
dr. Lieberman znajdował się stale pod opieką le­
karza z Przemyśla dr. Sofana). W  zasadzie żąda-, 
nie to mogłoby być uwzględnione, jednakowoż 
lekarz m iejscowy po dokładnem zbadaniu b. pos.
Liebermana oświadczył, żó  stan jego zdrowia 
żadnych specjalnych zabiegów nie wymaga, gdyż 
jest dobry

—  Czy w ięźniow ie mogą się komunikować ze 
światem zewnętrznym?

—  Jeżeli chodzi o widzenie się w ięźniów z ro ­
dzinami 1 przyjaciółmi, to  zezwolenie takie zale­
ty  od sędziego, prowadzącego śledztwo — mówi 
p. Demant. Z prawa tego nie korzystam, gdyż nie 
zezwala na to obecny stan dohodzeń. Postępuję 
przytem zgodnie z przepisami, które nie zostały 
wydane specjalnie dla b. posłów, a są stosowane

Szanse wyborcze list żydowskich
W e wczorajszym „Głosie Narodu'- czytamy:
„„R zeczpospo lita1 omawia sytuację wyborczą 

mniejszości narodowych.
Żydzi mają skutkiem rozbicia mniejsze szanse. 

„Rzeczpospolita" sądzi, źe mają pewne mandaty 
w  Warszawie. Lwow ie, Krakowie i Lodzi g łó w ­
ną partją żydowską są sjoniści, pudzieieni ua 
dsviR listy: 1.7 z p. Grynbaumem (w  b. Kongresów­
ce.) i 14 z p. Thouem (w  MalopoJsce., Na czele blo­
ku ortodoksyjne- gospodarczego stoją rabiui iio- 
roczkin i Lewin. Sjon-^ci znwarli sojusz tylko 
z Niemcami w  2 kręgach Łódź-m iasto  i I-ódń—> 
wieś.

Naszem zdaniem —  pisze „Glos Narodu" —  szun 
sc żydów są jednak dość duże, bo skutkiem niniej­
szej frekwencji wyborczej, którą prawdopodobnte 
spowoduje uinieważnieaie wielu list opozycyjnych, 
żydzi mogą uzyskać mandaty w  tych okręgach, na 
które przypada 7 lub więcej mandatów".

Szanse nasze są Istotnie duże — pod warunkiem 
jednak, że Żydzi pójdą masowo do urny wybor­
czej i oddadzą swe głosy na listy Bloku Narodo 
wo- Żydowskiego!

 o--------
BA0ZN060 W YBORCY KATOW IC!

W e Wszołkach sprawach wyborczych Katowic, 
wyborcy zechcą zgłosić się do pełnomocnika na­
szej listy p. Igmaoago Riegora, ul. Stawowa 5l
tel. 829.

tych miejscach, gdzie się zsiajdują właściwe diłg 
każdej sprawy sądy.

W  związku z leni nastąpi rozmieszczenie are­
sztowanych b. posłów po odpowiednich więrfs- 
niach oo się już obecnie stopniowo dokonuje. —*
I tak p. Baćmaga jest jtuż w  Radomiu, a p. Dębski 
jodzie do Wejherowa.

O LUSTRACJĘ W IĘ Z 'E N IA  W  BRZEŚCIU
Obrońcy b. posłów osadzonych* w  Brześcia na* 

Bugiem zwrócili się do prokuratora przy sądzie 
apelacyjnym w  W arszaw ie p. Rudnickiego z proó- 
bą, by osobiście zwiedzał więzienie brzeskie i od­
wiedził aresztowanych byłych postów, co przy­
czyni się do uspokojenia ich rodzin Obrońcy* 
twierdizą, że zastosowana do b. posłów temacjE. 
nie jest znana w  dziejach sądownictwa pofckk&oi 
i  powołując się na precedensy odnośnie do in­
nych w ięźniów  politycznych, proszą prokurator* 
Rudnickiego o wyjazd do Brześcia nad

zawsze, gdy zachodzi obawa, że zetknięcie się 
osób, będących pod śledztwem ze światem zew­
nętrznym, może utrudnić dochodzenia. Zaznaczam, 
że w  tym względzie żadne zażalenie do wyższych 
władz nie wpłynęło.

— Są wszakże pewne sprawy rodzinne i mająt­
kowe, które muszą być załatwione niezwłocznie.

—  Tak — odpowiada p. Demant — i dlatego 
robię wszystko, na co pozwala mi prawo, by w ię­
źniowie mogli sprawy te załatwić. W ęiźniowie 
wskazują osoby, którym mają być zakomunikowa­
ne ich życzenia i które następnie je spełniają. Za­
łatw iono w  ten sposób już szereg spraw. Tak 
np. p. Puitek zwrócił się do swego przyjaciela 
z prośbą o załatwienie interesów, powstałych 
wskutek śmierci jego matki P  Bocheński zde­
cydował kwestję kształcenia swej córki. P. Dęb­
ski wydał decyzję odnośnie do sw "go mieszkania 
i tp.

—  Kiedy należy się spodziewać zakończenia 
śledztwa?

— Niewiadomo skąd — odpowiada p. Demant 
powstała pogłoska, eż w  dniu 19 bm. ma nastą­
pić wręczenie &ktu oskarżenia. Stwierdzam, że 
wprawdzie śeld-ztwo jest na ukończeniu, ale ze­
brania całkowitego, zasadniczego materjału śled­
czego należy spodziewać się dopiero około 1 gru­
dnia br. Na przedłużenie się dochodzeń wpływa w  j 
pierwszym rzędzie konieczność zebrania zeznań ; 
drogą rekwizycji w  rozmaitych stronach kraju, 
gdzie odbywać sdę będą rozprawy sądowe, tj w

DALSZE ARESZTOW ANIA D Z IA Ł A C Z ! PO LI­
TYCZNYCH

Na terenie pow. mińsko- mazowieckiego a i tantal 
wamy został kandydat na posła z listy Nr. 7, >■ 
Bąk instruktor wyborczy tej listy na powiaty ra* 
dzymiński, warszawski, orrz mińsko- mazowiec­
ki. Bąk oskarżony jest z art. 154 k. k. oz. II ( nAe- 
poszanowanie w ładzy i zakłócenie porządku).

Pod zarzutem z tego sauiego artykułu aresflbo- 
wany został również na terenie pow. mińsko- 
mazowieckiego student Tadeusz Smoleński, naj­
bliższy współpracownik b. posła Rowickiego, kata 
dydata listy Nr. 4.

S K A ZA N IE  2 B. POGŁÓW PO 6 L A T  W IĘ Z IE N IA
Z W ilna donoszą, że zapadł tam po dwudniowej 

rozpraw ie wyrok przeciw dwu b. posłom białoru­
skim; Dworczaninowi i W oiyńoowi oraz dziesię­
ciu dalszym oskarżonym. Rozprawa sądowa była 
epilogiem zajść, jakie wydarzyły się we wsi Alek- 
szyce między oskarżonymi a policją na wiecu, kie 
dyto doszło do burzliwych zajść i strzelaniny.

B. posłowie Dworczanin i Wolyniec zostali w ów  
czas uwięzieni, ponieważ zostali schwytani z bro­
nią w  ręku na gorącym uczynku zbrodni posDoli- 
tej. Sejm ówczesny odmówił wnioskowi na inter­
wencję w  sprawie zwolnienia "n  sztowanych po­
słów.

Po przeprowadzonej rozprawie obaj b. posło­
w ie skazani zostali na karę ciężkiego w ięzien i* 
po 6 lat. 7 oskarżonych po jednym roku. zaś trzech 
oskarżonych n.a karę więzienia no 8 miesięcy

BOJKI PO L ITYC ZN E
Ze Lwowa donoszą: W  nocy ze środv na czwar­

tek nieznani sprawcy zbombardowali kamieniami 
pałac wybitnego działacza Stronnictwa Narodowe 
go Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego przy uł. K ut 
kowej 15 we Lwow ie. W ybito kilkadziesiąt szyb. 
przyczem kamienie zniszczyły różne przedmioty 
wewnątrz domu.

We środę o godzinie 4-tej rano zaatakowano ró­
wnież dom ukraińskiego działacza dra Marjana 
Pańczyszyna przy ul Kluszyńskiej. Sprawcy po­
gasili latarnie uliczne, poczem przystąpili do bom­
bardowania okien Do kamieni, które wpadły do 
mieszkania, przywiązane były probówki z odraża­
jącym płynem Policja prowadzi w sprawie obu 
napadów dochodzenia.
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Zebranie protestacyjne młodzieży. —  Zjazd okrę­
gowy org. Hanoar Haiwri. —  Walne Zebranie 

Z. T. G. S. Samson.
W  sobotę dmia 8 bm. odbyło sie w ielkie zebranie 

protestacyjne młodzieży sjooislyozmej przy udziale 
ponad 800 osób. ZeLraaie zwołano z inicjatywy 
następujących orga nrzacy młodzieży: A jI  adenweki 
Zwii^Sek Sjonistycany „Achdiut**, Birith Tmmpeldur 
Cejrej Mizrachi, Gomduora, Hanoar Haiwri. Haszo- 
mer Hadaiti, Hasaomer Haoair, HechaJuc, Meno- 
ra i Młode Wizo. Po wyborze prezydjum. w  skład 
którego weszli tow. H. Sgtetaap, jako przewodni­
czący oraz tow. Laagsamówoa, G. Osterwełl, J. 
Bdenenstock i W. Haber, jako członkowie, w yg ło ­
sili tow Henryk Spdefanan i Aron Fuss dłuższe 
pizemówdema. W  dyskusji zabraU głos tow. A. 
Lichtinger, I. Kedtscb i M. Sctrwcber. W szyscy 
mówcy w  gorących słowach protestowali przeciw­
ko opublikowanej Białej Księdze Rządu Angiel­
skiego. Na wniosek tow. J. Boenenstocka uchwa­
lono prze® aklamację odpowiednie rezolucje prote­
stacyjne. Zebranie nosiło nader poważmy chara­
kter. Oktfcpłowtuśem Tccbzakny zebranie zakończo-

Nr. 302

■o.
i Na dzień 2 bm. zostało zw ia n e  z inicjatywy 
wszystkich organizacyj sjoóskicfa wielkie zgroma­
dzenie protestacyjne, które zostało odwołane ua 
skutek zakazu starostwa. Ł łkaz ten został uzasa­
dniany „okresem wyborczym".

L iga  A a  Pracującej Palestyny zbierała u uas 
łm sow o pućsptnj celem zaprotestowania przeciw­
ko „B iałej Księdze". Z początkiem bm. odbył się 
u nas zjazd kierownictw okręgu tarnowskiego or­
ganizacji młodzi fety Hanoar H aiw ri przy udziale 
40-tu przedstawicieli gniazd prowincjonalnych i 
kierowników gnjgzrfa tarnowskiego Zjazd otwo­
rzy ł tow. J. Bieaenstok, poczem nastąpiły sprawo- 
sdania poszczególnych delegatów 0<ręg tarnow­
ski rozw ija się w  szyb u-em ■‘empie i obejmuje o- 
becnie 12 jpńaad Uczestnicy zjazdu wyshchałi u- 
Wateie referatu tow. M. Gottlieba, delegtta Rady 
NacoelmeJ, ret. .Obecna sytuacja w  sjouiźmic** oraz 
referatów tow Zełcbnera at. „Hebraizacja nasze­
go ruchu* i „W ystawa okręgu tarnowskiego" O- 
t» ówientem piana pracy zjazd zakończono

W  sokole Brroma Hirscha odbyło się doroczne 
Walne Zebranie 2. T. G S. Samson. Po sprawo­
zdaniach referentów sekcyj sportowych i nader 
obszernej dyskusji przystąpiono do wyboru Za­
rządu, który ukonstytuował się następująco: pre­
zes: niż K. Schanzer, wiceprezes: II Fluhr. człon­
kow ie: N. Argand, A  Bruegg, J Fast. Z Feuichel, 
J. Gam-s, Dr. I. GÓldfinger. L. Grabkowicz, Dr. H. 
Gruemberg, J. Iziaelow icz, D. Kleinhendler, Sz. 
Reich, S. Rotemberg i H Spoller Przed porząd­
kiem dziennym postawił tow  Gokłfarb wniosek o 
Uchwalenie rezolucji protestacyjnej przeciwko 
„B iałej Księdze". Prezes Staw. p. inż. Schanzer o- 
debr.il mu jedinak głos, oświadczając, iż  władze 
zażądały od niego, abv nie dopuścił do uchwał o 
charakterze politycznym.

Staraniem Organizacji Sjońskiej odbył się w ie­
czór dyskusyjny, na którym tow. Dr Spann w y­
głosił obszerny referat ret. .B iała Księga". W  
dyskusji zabrali głos tow. Hausman, Schweber. Dr 
Felg  i Gruenberg. Przewodniczył tow Dr Chamet.

W  przyszłym miesiącu wygłosi u ras odczyt 
prezes Światowej Organizacji Sjonisfów- Rewizjo- 
r.islów Włodzim ierz Ż ibotyń jk i Celem przyjęcia 
Wt Za botyńskiego ukonstytuował się Komitet G- 
bywatelski, który poczynił już odpowiednie przy­
gotowania.

.Miejska Kasa Oszczędności postanowiła w naj­
bliższym już czasie otworzyć oddział rymesowy 
dla kupiec!wa Zainteresowane fery  przyjmą nie­
wątpliwie inicjatywę Kasy Oszczędności z dużera 
zadowoleniem Z ogłoszonego sprawozdania Kasy 
Oszczędności za ubiegły kwartał wynika, iż wkład­
ki oszczędnościowe wzrosły o 800/XX) z ł. tak. iż o- 
gółom wynoszą one około 14 m ilionów zł

On-egdaj odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego 
studenta medycyny Wilhelma A łban i Tragicznie 
zmarły liczył zaledwie 23 łat i dzięki swej skrom­
ności i pracowitości cieszył się ogólna sympatią 
Rodzimie zmarłego towarzyszy powszechne współ­
czucie

W  sali „Sokoła" wystąpił kwartet Drezdeński, 
eifsząc sie dużym sukcesem artystycznym.

Na ław ie oskarżonych zasiedli sekretarz sądo­
wy St Konieczny i solicytator notarjaliry J. Sikrzy 
nek z Dąbrowy. oskarżeni o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej Obaj oskarżeni zostali uwolnię 
ni Rozprawie przewodniczył sso. Januś, oskar­
żał pprok Den-kiewicz. bronił obrońca Jachna.

Za obrazę rządu został skazany Jar KaraA aa 
14 dni mreesUi z  zawieszeniem na rok.
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REFORMA LFCZNICTW A W W ARSZAW SKI!.!
KASIE CHORYCH

W  najbliższym czasie nastąpi radykalna re io r 
nia lecznictwa w warszawskiej Kasie Chorych. Mi a 
no.wicie wprowadzona będzie instytucja lekaizy do 
mu wych.

Narazie Kasa Ch-otycii dokonała próby real zaci 
tej myśli na terenie części Pragi. Eksperyment w y ­
pad! b. pomyślnie, wobec czego kierownictwo Kasy 
zamierza jeszcze w roku bieżącym urzeczywistnić 
doniosły projekt.

Całe masło będzie podzielone na rejony. Rejon 
obejmować bedzle 3.000 ubezpieczonych, przy^zem 
na każdy rejon przydzieli się trzech lekarzy, w tym 
jednego pediatrę, jednego internistę j jedneg-o chirur 
ga do lżejszych wypadków, wymagających żabie 
gów  chirurgicznych.

Obowiązkiem tych IekaTzy będzie n-ietylko lecze 
nie, ale i zaipobiegaule chorobom wśród ubezpieczo­
nych. W  tym celu będą iruuóieLi wchodzić W śc-isły 
kontakt z powierzona ich pieczy, ludm-ośc ą, pozna­
wać dokładnie warunku poszczególnych rodzin itd. 
Ośrodkiem każdego rejonu będą małe ambulatoria.

Prace przygotowawcze są w pełnym toku- 

CZY TO NIK SKANDAL?
Z W arszawy donoszą: Podobnie jak gdzieindziej 

tak i w  W arszaw ie niektóre dawniej zamożne, a 
obecnie zubożałe rodziny, posiadające w iększe 
mieszkania, utrzymują się z sublokatorów. O ile 
tego rodzaju korzystanie z mieszkania koliduje 
z ustawą o ochronie lokatorów, może właściciel 
realutości żądać eksmisji. Istotnie też takie eksmi­
sje często się zdarzają, a onegdaj miało to miejsce 
z 5-pokojowem mieszkaniem przy ud Żóraw iej 47, 
zajunowanem przez wieloletnią lokatorkę p. Kata­
rzynę Nowacką, 60-letnią nauczycielką muzyki 
N ielitościwy właściciel do.nu wyeksmitował zaró­
wno ją, ajk i jej sublokatorki: 71-letrią Karolinę 
W itt ową, 70-letnią Antoninę Dąbrowską. matkę 
poległego w  służbie lotnika W  P. oraz 70-letauą 
Marję Wmukową Wszystkie te kobiety, pochodzą­
ce z inteligencji, są zupełnie zbiedniałe, tak, że 
nie są w  stanie znaleźć sobie nowych mieszkań. 
N ieszczęśliwe staruszki ulokowały się wraz ze 
swemi, jak one same, staremi meblami i gratami 
—  na podwórzu kamienicy, z której zostały w y­
rzucone. —  Byłoby oczywiście naiwnem pioru­
nować na właściciela realności, któremu jako pry 
walnej osobie wolno być brutalem i egoistą A le 
zapytać należy, czy magistrat nie ma obowiązku, 
wprost prymitywnego obowiązku, dać tym oso­
bom bezdomnym pomieszczenie w  odpowiednich 
budynkach względnie barakach?! Pierwszym  obo­
wiązkiem magistratów miast jest dbanie o to, aby 
ludzie mieli dach nad głow ą!!

ARESZTOW ANIE H AND LAR ZA  ŻYW YM  TO­
WAREM NA GRANICY

Niedawno znikła ze Stanisławowa niejaka Hele­
na Komblum, liaząca lat 22. Jak się okazało, Kon. 
blumówna zapoznała się z niejakim Robertem 
Steinbruokem, który przedstawił się za kupca 
z Monachjuan. Sfteinbruck przyrzekł wyjechać 
z dziewczyną zagranicę. P rzy  przekraczaniu atoli 
granicy austrjackiej został Steinbriick w raz 
z Komblutmówną zatrzymany z powodu wadliwych 
dokumentów W  czasie śledztwa okazało się, że 
Steinbriick nazywa sdę faktycznie Menasze Raps 
i mieszka we Wiedniu. Został on aresztowany i 
odesłany do Lwowa. Zachodzi podejrzenie że jest 
om handlarzem żywym towarem, który chciał w y­
wieźć Kom bi uiiiównę.

SAMOBOJSTWC ZAPoMOCA ORANATU 
RECZNEGO

Donoszą z Halicza, że wachmte-trz 4-go s-zwa dr o 
nu pionierów, Sochaczew&ki rzucił onegdaj sobie 
pod nogi granat ręczmy, który rozszarpał go na
miejscu Samobójstwo Soohaczewskiego nastąpiło na 
tle erotycznem.

POŻAR FABRYKI ŁÓDZKIEJ
Z Łodzi donoszą: Onegdaijszo nocy w fabryce 

Smardzewskiego przy ul. N o-w os e na t orskiej 7-9 w y ­
buchł groźny pożar- Ogień powstał w diwiilii, gdy 
fabryka była w pełnym ruchu. Oikoło 100 roboto- 
ków rznoiło się w panice do ucieczki. Przybyła 
straż ogniowa zajęła się w pierwszym rzędzie za­
bezpiecz en jem sąsiednich budynków mieszkainych, 
z których przerażeń, lokatorzy Wynosili swój doby 
tek na podwórze i uciekali z dziećmi. Pastwą poda 
ru padła tasw. grempiamia wraz z maszynami i  su 
rowcem. Straty sięgają 100.000 zł. Przyczyną poża- 
uu było krótkie spięcie, lub porzucenie niedopajfca 
pap erosa.

SKARB W  ŚMIETNIKU. !
W  Otwocku pod Warszawą adarzyf się naustępej* 

cy oensocytojr wypadek: Mtoatał tam Kaaónwaa

Każdy Żyd (ówka), który (a) nic 
g ł̂osu e wcale albo odda głos 
na ;edną z nierealnych list żyt 
doMskich lub na listę nieżydow 
ską, może sjiowodowć i  
kięskę jedynie realnej 
listy żydowskiej Nr.
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Dziesięć przykazań spdlczesnega 

dyplomaty
Ambasador Stanów Zjednoczonych w Chile, W- 

S. Culbcrtson, opracował na podstawie swych w ła ­
snych obserwacyj i doświadczeń szereg wskazó­
wek dla spółczcsnego dyplomaty, które ujął i spre­
cyzował w 10 punktach:

1) Nie mów za dużo! Gdy Jones wydostał się po 
trzech dobach z brzucha wieloryba, zawołał: „Gdy­
bym był trzymał język za zębami, nie byłoby nu 
się nic stało"

2) Minęły już czasy wygłaszania kwiecistych o- 
racyj przez dyplomatów. Jeżeli potrzeba, protestuj, 
ale tylko formalnie, aby zażegnać kryzys. Dyplo­
macja nie ma nic wspólnego z grą hazardową. N ie 
uprawiaj fechtunku na słowa.

3) Trzym aj się zdała od faworytyzmiu.
4) Nie bierz siebie samego zbyt serjo! N ie ota­

czaj się tajemniczością. Ludzie- gumy nadają się, 
do biura detektywów, a nie do korpusu dyplomaty-! 
cznego.

5) Bądź ostrożny w wyborze swych bliższych, 
znajomych i przyjaciół poza ambasadą Mów w  to­
warzystw ie tylko o tem, o czem można mówić 
zawsze i wszędzie.

6) Poznaj kraj, w  którym pełnisz swe obowiązki 
Stolica — to nie kraj.

7) Zapraszaj do ambasady rylko tych z pośród 
krajowców, któ-zy mają pewne zasługi Jedyną 
arystokracją w każdym kraju jest dzisiaj tylko a- 
rystokracja pracy i zasługi.

8) Dowiedz, że znasz i cenisz kraj, w którym re­
prezentujesz swoja ojczyznę.

9) Etykieta nie jest przywilejem osobistym N ie 
obrażaj się, jeżeli ktoś zapomm złożyć ci karty 
w izytowe lub oddać wizytę.

10) Nie pij i nie jedz za wielci Dyplomata powi 
nien mieć zawsze jasny uroysl To  iego pierwszy 
obowiązek. A le powinien też mi?ć strawny żołą­
dek
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Kraków  (313) 1T40 Przegl prasy (P A T ) 11'5g 
Sygnał, hejnał. 12T0 Gramof. 13*10 Kom meteor. 
15 Kotn gosp. 15 50 Lekcja j. fraac. 16*15 Gramof. 
17*15 „Urok fjordów  norweskich" — wygł. p. s 
Nitsch. 17*45 Muz. lekka. 18*15 Odczyt rządowy, p. 
ministra Zaleskiego 18*45 Rozmaił., komun. 19‘10 
Giełda roln. 19*25 Gramof 19'35 Dziennik praso­
wy, 20 Pogadanka muzyczna. 20*15 Koncert Filh 
warsz. (Mozart, Skrajbin, Brahms, Perkowski). Po  
koncercie' komunikaty, oraz retrasm. stącyj zagr. 

Lw ów  (385.1) 11 40—24 p. Krkaów.
Katowice (408.7) 11*45 (P A T ). 11*58 Sygnał, hej­

nał. 15 Ko<m. gosp. 15*20 Komun 15*50 Lekcja j. 
franc. 16*10 Dla dzieci 16*25 Gramof 17*15 Odczyt 
(p. Kraków  17*45 Muz. ’eid<a. 18*15 Odczyt rją- 
dowy. 1845 D. c. powieści 19 Rozmaił 19*25 Dzień 
nik prasowy 20 Pogadanka muzyczna 20*15 Kon­
cert (p  K raków ) 23 Skrz. poczt fraac 

Wiodcń (516.3) 15*20, 17**), 19‘35, 21 Muz 
Budapeszt (5506) 12*06, 17*30, 19( 20*10, 21.30 

Muz

Wicher, posiadający czterech brać'. Wicher pod 
czas wojny wyjechał do Rosji, słiuźył tam w  woj- 
sfcu, poczerni wrócił do kraju i w Otwocku zajmo­
wał się wyrabianiem abażurów do lamp. Przed kil­
ku dniami Wicher zmarł w  sanatorium dJa gruźli­
czych. Władze zawiadom ły o zgonie jego braci, _
wzywając ich do objęcia spadku po zmarłym. P o ­
nieważ Wicher żył w nędzy, okazało się, że trzeba 
będzie zapłacić za pogrzeb, trzc.j bracia zrzekli się 
spadku-, a tyico czwarty Marian, biedny szewc, o- 
śwfadczył gotowość przyjęcia spadku i pomesśeola 
kosztów pogrzebu.
- Przy  spisywaniu pozostałych ruchomości w  izde­

bce zmarłego w  jednym kącie leżał stos papiero­
wych abażurów, wśród nich znaleziono drewnianą 
skrzynkę oraz trzy paczki, ow inę te sznurkami i_dru 
tein. Gdy paczki te rozwinięto, znaleziono w  reki 19 
tysięcy złotych, 2545 dołaTÓw i 12200 rhbU w  zło­
cie Cały ten majątek stał się własnością Manom 
Wfctora. podczas gdy bracia jego jjapnpMkrlTŻfh md 
wytoczenie prooeta
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R O M A N S  N A D  R I O  G R A N D ĘDziś w piątek 14 bm. premjera w teatrze „APOLLO"!
Najnowsze arcydzieło kinematograf}! dźwiękowej! Film o kolosalnej 

wysław e i cudownej muzyce!

potężna symfonja zmysłów i żaru miłości. W szystko jest w tym obrazie: śpiew, taniec, zabawy, przyroda, słońce, kobiety, miłość, fantazja — cały ży­
w io ł świata! Film  wyższy ponad wszelkie pochwały! Trzeba zobaczyć ten wspaniały obraz, aby uprzytomnić sobie szalony postęp w  dziedzinie 
kinematograiji!! W głównych rolach błyszcząca temperamentem i urodą: Mona Maris, łascy mjąca partnerka Charlesa Farrela Mary Duncan i stu­
procentowy mężczyzna Antonio Moreno w otoczeniu znakomitych sław ekrm ów  amerykańskich Film  ten to najnowsza sensacja Krakowa!

Po 16 listopada będ z t  z a p ó ź c o  
żałować, ź e  s:ę n i e  poszło do 
urny i nie * m D o p ó k i  
głosowało I  j łB  czas —  pa­
na listę Nr. »  ■  mlętajmy,
Że wybór posła żydowskiego 
z a l e ż y  t y l k o  od nas,  od
w y b o r c ó w  i i  d c w fk ic h !

• L
W scb ó i 

słońca 

6. m. 54

Listopad

14
P ią tek

23 Kjrrtinzwan 5691

Zacbód 
słońca -  

3. ni. 46

Zgroiratizema 
Wyborców

J u t ro  w sobotę dnia 15 bm. o godz. 8 wieczór 
łdbędzie w sali T e a t ru  Żyd. p rzy  ui, B ocheń ­
skiej 7. zg ro m a d ze n ie  p rzedw yborcze ,  zw ołane 
przez B lok N arodow o-Ź ydow sk i w Małopolsce. 
Referu ją : adw- dr. S zy m o n  Feldb lum  i dyr. Fin- 
kelstein.

W  tym samym dniu odbędzie się o godz. 7‘30 
wieczór w Podgórzu zgromadzenie przedwybor 
cze, zwołane przez Blok Narodowo'Żydowskl w 
Małopolsce. Referują: dr. 1. Schwarzbart i ra­
bin Naftali Hałpern-

Sprawa świadectw kwalifikacyjnych
Zniesienie świadectw kwalifikacyjnych żąda­

nych przez władze administracji ogólnej przy skła 
daniu dokumentów na otrzymanie paszportu za­
granicznego ma być przewidziane w  rozporządze­
niu o ruchu granicznym.

Sprawa ta miała już być unormowana od kilku 
miesięcy, jednak, jak nas informują, natrafia ona 
na trudności wskutek stanowiska niektórych czyn 
ników, wysuwających motywy zmniejszenia się do 
chodów dla Skarbu. Jak wiadomo, każde świa­
dectwo kwalifikacyjne pociąga za sobą opłaty 
stemplowe w  wysokości conajm/niej 6 zł od świa­
dectwa, a w  ten sposób, o iłeby świadectwa te 
zniesiono, w p ływ y z opłat stemplowych poniosły­
by uszczerbek.

Prawdopodobnie kwestja będzie załatwiona w  
ten sposób, że władze administracji ogólnej będą 
m iały prawo zwolnić od obowiązku przedkłada­
nia świadectwa kwalifikacyjnego, jednak petent 
pokryje ewentualne koszty opłat stemplowych.

Dookoła tajemniczego mordu
Jak Już donos iliśmy w  toku dalszych dochodzeń 

w  sprawie morderstwa na osobie Jana Oinafekiego, 
organa wydziału Śledczego odtsraakały kufer z  rze­
czami Ginałskiego, złożony w  przechowalni bagażu 
ma dworcu osobowym w  Krakowie. P o  otwarciu te 
g o  fcnfra, stwierdzono, ie  zawóeraJ on garderobę i 
hehznę Giaialskiego, różne książki z dziedziny me­
ch anłti oraz różne precyzyjne narzędzia ślusarskie. 
R zeczy to nie przedstawiają jedtaak szczególnej 
wartości; nie znaleziono w  kufrze żadnej biżuterii 
Z e  znalezionych w  kufrze Gmalskiego dokumentów 
n'e zdołano stwierdzić, czy był on żonaty, jednak 
wskazywać mogą na to znalezione w  kufrze jego 
dość liczne fotografie okolicznościowe, aa których 
Jest on w  towarzystwie kobiety. Z dokumentów }e 
go stwierdzono, iż był on sierżantem w wojsku w 
Am eryce 1 otrzyma! krzyż za waleczność.

W  związku z morderstwem organa wydziału śled 
Czego przeprowadziły szereg konfrontacyj. podejrzą 
•ych o&oboftów, a oatatpjo zatrzymano pewueg.

usobicka. przeciw któremu prow ad z: się daisze do­
chodzenia. Aresztowana onęgdaj prostytutkę Helenę 
Strączków-uę cdist6WiioTiv wczoraj do więzień sado­
wych 1 przekazano sędziemu śledczemu Dr. Czacha 
jow.sk- emu

..Taieiim ezy itiżyn. er", czy rachmistrz, którego 'e 
drto z pism krakowski;!; laczy we wczorajszym n-u 
merze z zamordowaniem ś. p. Ginals,kiego, zgłosił 
się wczoraj na poikię : zdementował wersję o swej 
ucieczce z Krakowa. Nie ma w  rzeczywistości nic 
wspólnego z cała ta tajemn cza zbrodnia.

Zagadkowe zabdjsfu/o w ptu/, brzeskim
C z y j  b y  t ł o  p o l i t y c z n e l

W  nocy z 10 na 11 bm około godz 2 30 dwóch 
nieznanych osobników włamało się po wybiciu 
szyby w oknie do sali szkolnej w Borzęcinie Dol­
nym pow Brzesko W  szkole mieszka kierownik 
szkoły Stanisław Loboda. którv słysząc sztner. 
wszedł do sali, a wraz z nim jego żona Rozaljn. 
Jeden ze sprawców widząc wchodzących, oddal 
w kierunku nich z karabinu strzał, k lóry trafił 
l.ohodowa w lewy bok i położył 1 rapem na miej­
scu. Sprawcy po oddaniu strzału zbiegli Docho­
dzenia w to-ku.

Wedle krążących niesprawdzonych wersyj, na­
pad ten ma tło polityczne, a w szczególności zw ią­
zany ma być z agitacją wyborczą na jedną z list, 
stających ao walki wyborczej

T r z y  nieszczĘśKwe wypadki na kuti&wach
J e d e n  z a h o r c z o n y  i m l e r c t ą

Wczoraj w godzinach po-polud-mowych zdarzyły 
się niemal równocześnie trzy zupełnie niezależne od 
siebie nieszczęśliwe wypadiki na budowach w róż 
nych punktach miasta. Stanowiły orne n ejaiko po­
twierdzenie znanego „prawa serji". a w połączeniu 
z datą 13-g-o mogą dać diużo d-o myśleniu zajmują 
cym się wiedzą okultystyczną i ludziom zabobon­
nym.

O godz, 14.10 interweniował lekarz pogotowia ra 
tankow ego na ul. Koścuszki 1. 71, gdzie spadł z ru­
sztowania z wysokości 4-go piętra Jan Kwoka 
(lat 18), zam. w Prądniku Czerwonym i doznał cięż 
kich obrażeń na calem ciele.

W  kwadrans późni-ej przyniesiono na stację pogo 
łowią ratunkowego Barbarę Dębską (lał 38) roboto 
cę, zam. w Prądniku, która przy nadbudów e gma 
obu poczty spadla z rusztowania 3-go piętra na wio 
dę i zjechała windą aż na dół. doznając szczęśli­
wym trafem tylko ran dartych reki prawej. P rze­
wieziono ją, podobnie jak Kwokę, do sizpitala cbirur 
glcznego.

Wreszc e o godz. 15.30 na rogu ul. Łobzowskiej 
i Aleji Słowackiego robotnica Maria Majowa (lat 32) 
z Toń, spadając z rusztowania z wysokości 4-go 
piętra doznała złamania podstawy czaszki 1 cięż­
kich obrażeń wewnętrznych. Przewieziona do szip-ta 
la chirurgicznego zmarła nieszczęśliwa w  godzinę 
po wypadku,.

 — o--------

  NOCNY D YŻU R A PTE K . Dziś w  nocy z piat
ku na sobotę mają dyżur apteki: ul. Szczepańska 
1, Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 
6 i płac Zgody 20.

— PR ZYG O TO W AN IA  DO O TW AR C IA  W Y ­
S T A W Y  H3OT0 RYCZNEJ powstania listopadowe 
go w  krakowskiem Muzeum Narodowetm dobiega­
ją końca. Dyrekcja zwraca się jeszcze raz z proś­
bą do osób, posiadających przedmioty i  pamiątki 
zwąizaine z powstaniem listopadowem. jak rów ­
nież obrazy batalistów polskich o tematach z w o j 
ny 1830—31 r., aby zechciały zgłosić je na wysta­
wę. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Muzeum Na­
rodowego w  Sukiennicach jeszcze do 22 bm

—  STRAJK  100 ROBOTNIKÓW  W  F A B R YC E  
M ASZYN  W  BORKU FA ŁĘ C K IM  W  dniu 12 bm 
wybuchł strajk w  fabryce maszyn „Borek‘ ‘ w  Bor 
ku Fałęckim pod Krakowem. Zastrajkowało 100 
robtników, którzy od 10 tygodni nie otrzym ywali 
należności za pracę Dyrekcja fabryki tłumaczy 
się brakiem gotówki, przyczem wyraża chęć ure­
gulowania zaległości w  czasie od 20 do 30 bm. 
P o  konferencji w  Inspektoracie Pracy w  Krako­
wie. mbotnicy po dwóch godzinach w rócili do 
pracy.

— NIESZCZĘŚLIWEMU W YPAD KO W I PRZY 
PRACY uległ wczoraj wieczorem Aron Herszkowitz 
(iat 26). zatrudniony przy ml. Węgierskie! 1. T2 w  
drukarni. Wskutek porwania ręki przez maszynę dru

— JEŻELI LEKARZE polecają oliwę noejską 
A u g. G a l  nieitylko chorym na kania en e żółciowe 
i wątrobę lub nurki, lecz także dzieciom, w.docznlc 
nabrali przekonania, że jedynie oliwa oliwkowa 
światowej sławy f tiny Aug. Gal daje gwarancję 
czystości i dobroci. — Każda blaszanka lub iias-zka. 
napelmeiia w N i.ci, nosi etykietę z napisani Augusto 
Gal. Do nabycia w aptekach, drogeriach : handlach 
towarów spożywczych. — Hunowna sprzedaż: 
Kraków, ul. Poselska 27. 373oer

karską, Herszikow tz doznał ciężkich ram m ażdio* 
nych na trzech palcach prawej rękfi. Pu opatrzeń* 
przewiózł lekarz pogotowia ratunkowego ofiarę nie- 
szczęśJiiwęgo wypadku do s-zpitala chirurgicznego.

— FATALNA EKSPLOZJA NABOJU. Lekarz po­
gotowia ratunkowego opatrzy! wczoraj popołudnia 
20-letnięgo Stefana Janczyka, bezrobotnego, który 
znalazłszy nabój, był ma tyile nieostrożny, że pod­
grzał go papierosem. Nabój eksplodował, powodu­
jąc ciężk e poparzenia Jarczyk.a na twarzy. Prze­
wieziono go do szpitala na oddział dermatologiczny.

_  N IE LE G A LN E  Z A P A S Y  BRONI. Organa po­
licji zakwestjonowały w  miesiącu październiku br. 
następujące ilości broni, nielegalnie posiadanej 
przez ludność cywilną w województw ie krakow­
skiem: pistoletów automatycznych 39, rewolwerów  
52, strzelb 58. karabinów 26, flobertów  5, innych 
przedmiotów 4

_  6 SZTUK DROBIU ZGINĘŁO W  W Y P A D K U  
SAMOCHODOWYM. Suder Franciszek handlar* 
drobiu zamieszkały w Gołkowicach p. Kraków, 
zgłosił że dnia 12 bm o  godz. 15‘45 gdy jechał pa­
rokonnym wozem ul. Stara wiślroą ze Stanisławem 
Guzikiem. Antonim Bobka, Franciszkiem Ja lochą 
i Marją Kanarek (wszyscy z Gołkowic), najechany! 
został u wylotu ul. św. W awrzyńca przez póteię- 
żarowe auto Nr. Sr 5793, wsKutek czego WÓ* 
w raz z końmi się w ywrócił, konie zostały silni® 
okaleczone. Nadto wszyscy jadący wozem doznali 
lekkich uszkodzeń na ci ale, Dizyczera zabito ma 
5 sztuk drooiu.

— S PŁO N Ą Ł  DOM. Dnia 9 bm. o  północy w y ­
buch? pożar w  domu Aelksandra Paw ełi w  Szyj* 
kaćh ad Gromiec pow. Chrzanów. Dom był Za­
mieszkały przez lokatorkę Barbarę Bobak. Spło­
ną? dom kryty słomą i stajnia. Ogólna szkoda w y­
nosi 4.000 zł. Dochodzenia wykazały, że ogień zo ­
stał podłożony pod strzechę domu przez niewykry 
tego narazie sprawcy. Dochodzenia w  toku.

— K R A D Z IE Ż  K U R T K I Z P IEN IĘD ZM I. Ł o ­
patka jó ze f robotnik zam. przy ul. Sarmackiej S 
zgłosił do policji, że dnia 12 hm. o godz. 17-tej 
w  czasie składamia mąki do sklepu „Z iarno" skra­
dziono mu z wozu kurtkę w raz ze znajdującą się 
w  niej gotówką około 348 zł na szkodę firm y 
„Ziarno".

— DROBNE KRAD ZIEŻE . Batko W ładysław  
(lat 32) robotnik zam. przy ul. Zamkowej 1, przy­
trzymamy został za kradzież drzwiczek żelaznych 
do pieca na szkodę niestwierdizonego właściciela. 
—  Stefański Stanisław (lat 57) znamy złodziej, 
przytrzymany został za kradzież kwoty 12 zł i  
sreornej papierośnicy z niezamikniętego mieszka­
nia na szkodę ks, Wandowsk iego przy ul. Garn­
carskiej 24.

ZM A R L I: 
Blałt 1. 50.

Jetfti Goldsteinowa 1. 82, Dwosza

„Feniks" Towarzystwo ubez­
pieczeń na życie

W e wrześniu zawarto 14.279 nowych ubezpie 
czeń na życie na łączną kwotę 6,700.000 dola* 
rów- Od 1 stycznia do 30 września 1930 r. w y ­
stawiono 126.488 nowych polis na sumę ubez­
pieczeniową 47,948.000 dolarów. Stanowi to zna 
czną zwyżkę w stosunku do tego samego czascr 
kresu ubiegłego roku._____________________________

ODPOWIEDZI  REDAKCJI
„V E R Y  T H A N K F U L ": Księgarnia Powszechna 

w  Krakowie, ul. św Tomasza 20
„AM ATO R  F ILM O W Y ": Widocznie Tow arzy­

stwo nie skorzystało z Pańskiej oferty, powinno 
było jednak w  każdym razie odpowiedzieć. Może 
Pam jeszcze raz zaurguje.
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Co sią dzieje w  Rosji?
Masowy proces przeciw rzekomym ©rganizato iom nov,eJ interwencji. —  Polska ma rzekom" 

pierwsza rozpocząć ofenzywę. — Zaprzeczęn»a Poincarego. —  Sensacyjna „czystka".

j wych Syrcow, prof. Krzyżanowski, przewodni' 
czący wszech rosyjskiej komisji pianowej- oraz 
Kuiibyszew, przewodniczący najwyższej rady 
gospodarczej. Na miejsoe Kuibyszewa został 
przewodniczącym najwyższej rady gospodar­
czej Gruzin Ordżonikilese, zaufany przyjaciel 
Stalina i dotychczasowy przewodniczący cen­
tralnej komisji kontrolnej. Najbardziej sensacyj 
ne jest ustąpienie Syrcow a ze stanowiska prze 
wcdfciczącego rady komisarzy ludowych Syr­
cow miał czynnie współdziałać nad porozumie 
niean sic prawicowej opozycji z opozycją trocki

Donieśliśmy już- że sowiecki generalny prokn 
rator Kry lenko wdrożył masowy proces prze­
ciw rzekomym organizatorem nowej zbrojne* jn 
terwencji zagranicy przeciwko sowietom. Na 
ławie oi karżor;ycih zasiąść ma 1.800 oskarżo­
nych, a akt oskarżenia obejmować ma 30.000 
słów Narazie prowadzi się proces przeciwko 
ośmiu profesorom-speoom, a mianowicie ptzc- 
cłwko Ramsinowi KaJinikowi', prof Czarnowskie 
mu z akademii technicznej, prof. Fedotowi z in 
stytntu tekstylnego Kuprianowi-, kiero-.mikowi 
działu tekstylnego w  najwyższej radzie gospo 
darczej Lariczowi z gosjpodarczeg komijsi orga 
nrzacyjnej. wreszcie przeoiw Oczłkimowi i Si- 
kiiinowi profesorom instytutów technicznychi 
Wedle aktu oskarzema wszyscy oskarżeni 
współpracowali nad planem „piatiletikii**, a rów­
nocześnie ntrzymywaJi stosunki z kontrrewolu­
cyjną emigracją i obcymi wojskowymi by do 
skutku doprowadzić zagraniczną zbrojną inter­
wencie przeciwko Rosji. Organizatorzy tej in­
terwencji mieli rzekomo zmobilizować wybit­
nych inżynierów i techników, którym, rozmie- 
•zczonym po najważniejszych tak pod wzglę­
dem strategiicznyim jak i technicznym punktach, 
dodano do i*orriocy ,,sztab łącznikowy", składa 
jący się z 2000 ludzi. Zagranicą spoczywało kie 
kowniofwo w  rekac h byłych rosyjskich wyż­
szych oficerów przemysłowców, którzy pozo 
•tswai w  najścźśłejszyim kontakcie z rządami i 
sterami finansowerm Francji; Anglji, Polski, Ru 
BWtiH i państw bałtyckich. Akt oskarżenia za- 
T&mx w  pierwszym rzędzie Francji że wzięła 
na siebie główną rolę w  organizowaniu tej no­
wej interwencji przeciwko Rosi'. Nowa ta imter 
wecja imała już nastąpić w  roku 1930- ale z po 
wodlu niekorzystnych politycznych i gospoda— 
czych stosunków w  zachód liej Euiropie. prze 
sorfęto jej tenmśn o jeden rok. Poincare miał 
odbyć klke konferencyj z organiiz aforami sprzy 
alęAemia przeciwko Rosji, a francuski szitab ge­
neralny miał powołać do żocia międzynarodo 
» ą komisję do przygotowania zbrojnej inter- 
wencf- Na jej czę!< miał stanać gen< rai Jean- 
oe, członkami rrieli być p-zedstawiciele francu 
stóego, amlels* iego, polskiego i rumuńskiego 
saUboi gererałnegr. Ro]a Anglji miała być w  
porównaniu z rolą Francji znacznie skromniej­
sza; chociaż emienamci naradzali się kilkakro­
tnie z „królem nafty" Detferdmgiem ; przemy 
słowcem Urouartem, który swego czasu byt 
bardzo za'nfeTesowany w  rosyjskim przemyśle 
naftowym, by skłonić Anglię do dyplomatyczne 
go poparcia całej imprezy. Polsce miała przy­
paść rola rozpoczęcia ofensywy przez wypo­
wiedzenie wojny, i oczerni miały wkroczyć do 
Rosji pohsHe oddziały wojskowe i formacje ro­
syjskich emigrantów pod dowództwem francu­
skich oficerów.

Na te wszystkie fantastyczne okoliczność 
przytacza Krylenko obszerne zeznania areszto­
wanych profesorów, oraz powifule się na ze­
znania jeszcze 70 naprowadzonych w  oskarże­
niu świadków.

Nie trzeba chyba na marginesie tego specjal­
nie sktns.tr u o war ego i żadinemi faktami nie,po­
partego aktu oskarżenia dodać, żę wszelkie 
zew arte w* nim sensacje są wprost wyssane z 
palca/Poincare już stanowczo je zdementował 
Szczegóły tyczące się zwłaszcza Polski którą 
miano pozyskać dla interwencji obietnicą oder­
wania Ukrainy od Rosji i stworzenia z niej sa­
modzielnego państwa połączonego z Polską, sa 
tak dalece fantastyczna brednią, że dalsze ko- 
mct .ii.arze są naiprawdę zbyteczne.

Widocznie sytuacja w- Rosji stała się znowu 
dla Stalina bardzo groźna i łak zawsze tak i te 
raz usiłuje się odwrócić uwagę niezadowolę 
nyoh robotników', wywołując dawno już pogrze 
bane widma. Źe tak jeisf. świadczy o tern zarzą­
dzona przez Stalina „czystka", która tym ra 
zem jest naprawdę sensacyjna. Ustąpili miano 
wicie ze swych stanowisk komisarz finansów 
3rjrcharovv. prezydent banku państwowego P ;a 
takow. pjzewcJmczący rady komisarzy Iiudo-

Piękne mieszkanie umeblowane
4 pokoje, kuchnia, pi zedpokoj, .przynależności,
(zupełny komfort), telefon, fortepian   za
czynszem miesięcznym okazyjnie dr podnaję- 
cia. —  Zgłoszenia: N<*a y Dziennik ,,dr X."

Sitów- Gdy się o tem dowiedziano, nastąpił zor 
ganzowany przez Stalina szturm, który pochło­
nął też Rykowa, Bucharina i Tomiskiegu, którzy 
zesłain! zostali w głąb Rosji r,a pvdizędne sta 
nowiska, ponieważ ,milczeli". tj .nie chcieli w y  
raźnie potępić prawicowej opozycji i przfyznać 
się do „grzechów" Należy tę .czystkę" połą­
czyć z procesem przeciwko rzekomym orgami- 
z a torom rzekomej interwencji, by mieć obraz 
tego, co się w  Rosji obecnie dzieje.

U? ponietfzfcłeh rozpoczyna się debata
palestyńska w izbie m in

Co zawierać betizie o&wfadczcmic MacDonalda?
L o n d y n .  13. 11. ŻAT. Sprawozdawca parra | robobików żydowskich na gruntach przedslę 

men tan jy organu oficjalnego Labour Party J biorców żydowskich. Pozatem zapowie MacDo 
„Daily Herald" donosi, że debata palestyńska | nald, iż trząd nie zamierz? przestrzegać zasady, 
w  Izbie gmin wyznaczona została na ponie- 'ż imigracja żydowska do Palestyny ma byc 
działek, 17 bm. Dyskusja rozpocznie się oświad ograniczona, jak długo są bezrobotni Arabowie
czeniem premiera MacDonaida, który omówi 
ostatnie posunięcia rządu w sprawie palestyń 
skiei. MacDonald ma wyjaśnić, iż rząd nie od 
nosi sdę nieprzychylnie do kwestji zatrudnitcia

w  kraju. Wreszcie oświadczył MacDonald, iż 
rząd stoi na stanowisku dotychczasowej Inter 
pistacji mandatu palestyńskiego, wyrażonej w  
Białej Księdze Churchilla w  roku 1922.

Ta nyuk!a^rzącuangiels!f epo z A rabami?
(Telegram  własny .Jłowego Dziennika4' )

L o n d y n ,  13. 11. (L ) W  kołach nacjonalistów 
indyjskich w  Bombaju rozeszła się wiadomość 
o tajnym układzie, zawartym prze" rząd angiel 
siki z przedstawicelami Arabów palestyńskich. 

, Na mocy tego układu rząd miał się zohowlać 
I do wstrzymania imigracji żydowskiej do Pale 
' styny i wydania zakazu zakupna ziemi przez 

Żydów. Wzamian za to Arabowie palestyńscy

I mieliby zobowiązać się wpłynąć na ludność mu 
! zułmańską w indjach w kierunku przychylnym 
' dla Augljk

Koła nacjonalistów w Bombaju zapewniają, 
ze popierają dążenia narodu żydowskiego do 
' dbuaowy żydowskiej siedziby narodowej, 

j Dotychczas brak urzędowego potwierdzeń -! 
tej sensacyjnej wiadomości.

K c n ftr fR ffs  re/fernfirnow a
is  martwym tinke e

(Telegram  własny .JJowego Dziennika’’)

L o n d y n  13. U.  (L ) Omawiając w artykule 
wstępnym przebieg obrad, pisze „Daily Herald" 
że  przygotowawcza komisja rozbrojeniowa prze 
rzuca się z jednego punktu martwego na drugi. 
Projekty, zdążające do rzeczywistego obniże­
nia zbrojeń natrafiają na opór. Obecny nastrój 
jest taki, że za dużo rządów nie ma wogóle za­
miaru się rozbroić, a rozbrojeni z tęsknotą o' 
czekuja na nadejście dnia, w którym mogliby

powiedzieć, iż nie poczuwają się do obowiązki: 
nałożonego na nie traktatami, ponieważ pań­
stwa zwycięskie nie spełniły przyrzeczenia roz 
brojenia się. Wprawdzie nie zbyt szybko, lecz 
2 budzącą obawy systematycznością Europa 
bliża się do tego punktu, który grozi katastro­

fą- Katastrofa będzie w przyszłość: nieuniknio­
ną, jeżeli wszystkie narody nie zmuszą swych 
rządów do rozbrojenia. ______

„Maszyny fm ie re r w armji
*n p !* t *k W

Angielskie tninisterjum wojny z okazji poby­
tu w Londynie delegatów dominiów na konfe­
rencji imperjalnej, urządziło pokaz „zmechani 
zowanej ‘ armji, czyli tych oddziałów, w któ­
rych wprowadzono w miejsce żołnierzy moto 
ry, kierowane przy pomocy fal radiowych z 
odległości. Pokaz odbywał się pod londynem  
przyczem zaproszeni mogli zdaleka obserwo­
wać manewry „maszyn śmierci'*, które w przy 
szłej wojnie odegrają decydującą rolę- Wszyst­
kie działania wykonywane były przez tanki, 
pancerne samochody, całe eskadry lotnie e, na 
których nie było ani jednego żywego człowie­
ka. Akcją kierowali naczelnicy oddziałów, umie 
szczeni w  schronie betonow'ym. Skomplikowana 
instalacja radiotechniczna zastąpiła bezpośre­
dnią komendę, a poszczególni dowódcy, operu­
jący na polu walki, działali przy pmnocy apa­
ratów radjowych, umieszczonych w stalowych 
hełmach noszonych r.a głowie.

ćwiczenia wykazały, iż niema takiej prze­
szkody, którejby nie przezwyciężyła „zmoto 
ryzowana ‘ armją- Wszystkie przeszkody terę

nowe, jak błota, lasy, rzeki, pokonywane są 
przez . maszyny śmierci bez trudu. Odd2ial 
tanków bez najmniejszego trudu utorował sobie 
drogę wśróid lasu, obalając wielkie drzewa, 
przez mury, których grubość wynosiła do 45 cm 
Aeuropiany bez pilotów, krążyły nad terenem 
manewrów, zrzucając na rozkaz radiowy poci­
ski. Szczególnie wielkie wrażenie wywarł atak 
tanków, kierowanych pizez „robotów*’. Komen 
da przesyłana była z odległości 150-ciu kim.

Angielski minister wojny oświadczył delega­
tom dominjów, iż armja angielska rozporządza 
kilkoma takienń wynalazkami, trzymanemi w  
tajemnicy, które sprowadza.ą do zera akcję re­
gularnej armji nieprzyjacielskiej.

Oby wszystkie zdobycze genjuszu ludzkiego 
1 mogły przyczynić się do doprowadzenia do ab- 
1 surdu przyszłej wojny...

Wielka h?nda hftitdfrrzy n?rknfykdw 
areszłr «?ana w Nowym  jprku

N o w y  Jork.  13. 11. (R) Policji nowojorskiej1 
udało się wykryć i unieszkodliwić wielka ban*: 

i dę handlarzy narkotyków. W  Manhattan ar 
‘ ztc-wano 25 członków tej bandy, w tein kilka 
kobiet.
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Straszliwa Katastrofa budowlana w Lyonie <34
Wskutek za we lenia sfe iruru z? padło się 10 domów —

Ponad 100 osób zabitych
( Telegram własny JVowego Dziennikam)

P a r y ż .  13. 11. (B) W  Lyonie wydarzyła się 
ubiegłej nocy straszna katastrofa. Około trze 
eiej nad ranem w tarasowatej dzielnicy S t Jean
zawalił się nagie rnur, wzmacniający zbocze pa 
górka Fourviere i runął na stojący obok szpita 
la St Pathian dom pielęgniarek, zamieniając 
go w  stos gruzów. Wskutek zawalenia się m r  
ru na długości około 60 metrów pozbawiony 
fundamentów cały szereg kamienic 5— 7 piętro 
wych przy rue Tramas&ac począł się obsuwać 
i walić. Najpierw runął hotel „du petit V er  
sailles" grzebiąc pod sobą wszystkich pogrążo­
nych w e śnie gości. Akcja ratunkowa, którą 
natychmiast podjęto, jest nadzwyczaj utrudnio 
ina. ponieważ ziemia obsuwa się w  dalszym cią 
gu i uszkodzone budynki grożą zawaleniem. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów 70 zabi 
tych i 60 ciężko rannych. Wkrótce po podjęciu 
akcji ratunkowej runęła następna kamienica i 
zwabia się na grupę strażaków i policjantów, 
zaiętych wydobywaniem ofiar. Nie ocalał z nich 
ani jeden. Liczha cILar nie fest dokładnie znana. 
W  przybliżeniu podawana cyfra zabitych wyno 
si ponad 100 osób.

P a r y ż  13. 11. (B ) Do chwili obecnej nie u

dało się jeszcze stwierdzić liczby ofiar strasz­
nej katastrofy w Lyonie nawet w przybliżeniu. 
Natychmiast po katastrofie przybyły na miej­
sce władze lokalne z burmistrzem Herriotem na 
czele i zarządziły ewakuacje wszystkich oko­
licznych domów. Dotychczas obsunęło się oko­
ło 20 tysięcy metrów kwadratowych ziemi i ru­
nęło 10 kamienic. Przyczyna katastrofy nie 
jest jeszcze znana- Przypuszczalnie chodzi o 
pęknięcie muru ochronnego pod naporem roz­
miękłej od deszczów ziemi. Nawiedzona kata­
strofą dzielnica leży na wzgórzu Fourviere, po­
wyżej dzielnicy kościołów. Ocalała natomiast 
stojąca na wzgórzu katedra, ponieważ zbudo­
wana jest na skale. Natomiast runęły wszystkie 
stojące wokół budynki, zamieniając się w sto 
sy gruzów i rumowiska. Akcja ratunkowa jest 
w dalszym ciągu utrudniona i mimo wytężonej 
pracy przy pomocy wojska potrwa parę dni. 

—■■■■o-----
M a d r y t -  13. II. (R) Zawaliła się bu wczo­

raj nowa- niewykoficzona jeszcze 8-pietnowa ka 
mienica. Z pod gruzów wydobyło 5 zabitych i 
9 ciężko rannych. Kilku robottników znajduje 
się jeszcze pod gruzami.

Zapamiętajcie 
s o b ie  c y t r ę

Krwawe rozruchy robotnicze w Peru
(Telegram własny

N o w y  Jor k.  13. 11- (R) Z Limy donoszą- 
Na terenie kopalń miedzi w Cerro Depasco w  
Peru wybuchły nowe rozruchy przeciw cudzo­
ziemcom. Około 3 tysiące górników demonstru­
jących przeciw zarządowi kopalń zostało przez 
policje rozpędzonych, w następstwie czego do­
szło w  Malpasso do krwawych walk ulicznych, 
podczas których zabitych zostało 15 osób, w  
tem 2 Amerykanów i kilku Europejczyków, a 25 
osób odniosło rany. Rząd ogłosił w  tych okoli'

.J/owego Dziennika")
cac-h stan wojenny, a równocześnie rozwiązał 
wszystkie organizacje robotnicze- Na miejsce 
wysłano silne oddziały wojskowe i zarządzono 
ewakuację cudzoziemców. Pierwszy pociąg z 
350 uchodźcami odjechał dziś do Limy. Rozru 
chy wybuchły na tle nieporozumień między 
górnikami a właścicielami kopalń z powodu ob­
niżenia płac. Właścicielami tycłi kopalń są wy  
łącznie Amerykanie i Anglicy.

ROZMAITOŚCI

Anna Pawiowa nie pozwala sio całow ać...
W  Londynie icczy! s ę  rt edawno niezwykle sen­

sacyjny proces, wdrożo-ny przez tancerkę miss Elzę 
d‘Arcy przeciwko słynnej rosyjskiej baletmistrzyn.. 
Annie Paw łownej. Miss d‘Arcy zaskarżyła Pawłów 
ną o oszczerstwo i w trakcie procesu rozszerzyła 
skargę też na męża Pawłowu ej, p. Wiktora Dan- 
dre‘a. Skarga ma następujące tło: Pawłowa ze
swym baletem odbywała wurnnee po państwach 
rnałaisfcich. Gdy trupa przybyła do Ipoch. zauważy 
la miss d‘Arcy. że ją skreślono z programu. Zwró 
c.ta s ę do pana DandTea po wyjaśnienie, a ten jej 
oświadczył, że nazwisko miss d‘Arcy zostało skre­
ślone z pro-gram,u na wyraźno z.eceme Pawłownej, 
ponieważ misi d Arcy zachowała s ę na parowcu m-e 
przyzwoicie. Wówczas miss d‘A r:y  poprosiła swego 
przyjaciela Staw ńskilego o interwencję. Sławiń­
skiemu również oświadczono-, że móss d‘Arcy nie 
m-o-że tańczyć, ponieważ właśnie z nom zachowała 
się niemoralnie. Tym zarzutem uczuła s:ę m ss 
d‘Arcy dotknięta i zażądała satysfakcji. Podczas roz 
prawy okazało się, że S1 a wińsk-, zakochał się w miss 
d‘Arcy i ma siię zam ar z n a ożenić Oboje pewne­
go razu do późna w- nocy leżeli na leżakach na 
pokładzie, przyczepi Sławiński trzymaj ręce miss 
d ‘Arcy, a następnie podniósł s-e i miss d Arcy poca 
łowal. Nieszczęście clic a to, że właśnie wtenczas 
Pa/włowa przeszła i to zauważyła. Pani Pawłowa 
jest starsza już nicwiiastą i dlatego jest bardzo mo­
ralna. Proces zakończył się ugodowo, a nr.anowi- 
oie Pawłowa zobowiązała sóę zapłacić rri ss d Arcy 
■200 funtów : ponieść koszta procesu.

Jak m uzyka wpływa na wydajność 
pracy?

Znaneru jest dzieło niemieckiego uczonego 
Karola Buchera. pt. „Arbeit u&d Rhytmus*' Kon 
cepcia BOchera, że muzyka wpływa cardz0 
dodatnio na wydajność pracy, znalazła swe po 
twierdzenie w  licznych eksperymentach Rząd 
francuski dodał robotnikom, pracującym przy 
'bodowi© dróg w  Maroklou orkiestrę, a kierujący 
'robotami inżynier doniósł, że robotnicy praco­
wali w  takt muzyki i nie okazali tak prędko

zmęczenia W  pobliżu Moskwy również przy­
grywała orkiestra robotnikom, pracującym 
przy budowie .domu, a urzędnik kontrolujący 
robotę skonstatował, że robotnicy pracowali 
znacznie lepiej. Tosamo zauważyli inżynierowie 
w Ameryce kontrolujący pracę Murzynów.

Muzyka ma też wielkie znaczenie dla spor 
tu. Nie bez powodu więc rozmaite związki 
studenckie w  Oxfordzie urządzają obecne spe­
cjalne kursy muzyczne, których zadaniem ma 
być kształcenie oka i ucha oraz przyzwyczaje­
nie całego aparatu myślowego do większego 
rytniu- Okazało si ę-też- że studenci grający na 
fortepianie lub skrzypcach przyswajają sobie 
w  palcach akrobatyczne wprost właściwości, 
które nader korzystnem: okazują się w  rozmai 
tych grach sportowych.

Zaro Agh* oszustem?
Jak wiadomo, „najstarszy człowiek świata17 Za­

ro Agha, bawi obecnie w  Nowym Jorku Pewne 
czasopismo lekarskie w Nowym Jorku urządziło 
ankietę między lekarzami w sprawie, czy Zaro 
Agha jest istotnie najstarszyn człowiekiem św ia­
ta i ma już 156 lat Lekarzom dano sposobność 
do zba-dania tureckiego Metuzalema, poczem w ięk­
szość lekarzy oświadczyła, że jest rzeczą niemo­
żliwą, by Zaro Agha liczył 156 lat, jest natomiast 
rzeczą prawdopodobną, że przekroczył lat 70 W y­
dawca czasopisma lekarskiego jest jednak nieza­
dowolony z rezultatów tej ankiety i usiłuje na 
podstawie dokumentów wykazać że Zaro Agha 
urodził się w  Konstantynopolu w  roku 1774.

TEATRY ŚWIETLNE I DZWIEKOWE
APO LLO : „Romans nad Rio Grande“ .
SZTUKA: „Czar Meksykanki"
W AND A: „Ciebie tylko kochałem !“
UCIECHA: „Rozkosze niebezpieczeństwa" (Ha­

rold Lloyd).

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
CORSO „Kurjer carski** (Iwan Możżuchin)
W A R S Z A W A : ,,Asfalt „Joe Marja oraz „P a ­

nienka z objektywem*.

G IE ŁD A  KR A K O W SK A
Kraków, 13 11. 1930. Akcje chwiejne. Dui&r 

bez zmiany.
Akcje handlowe: Tołlau 3.65 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 29.
Papiery procentowe: 4-proc. Pretn. Poż inwe­

stycyjna 98
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji chwiejnej. Zapotrzebowanie w dalszym cią­
gu małe, ograniczone do iilku  zaledwie papierów. 
Transakcje dokonano Tohanem, Zieleniewskim i 
z papierów procentowych 4-proc. Prem Poż. la* 

! westycyjną po kursach nieco słabszych. Obroty 
niewielkie. Ruch słaby.

; Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Gazy 
j wschodnie 16 25 zniżkowo.

Waluty i dew izy oficjalnie bez obi o łów
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

j i międzybankowych nastrój dla dolara efektywn3- 
go lekko mocniejszy. Popyt n-ieoo większy przy 
na ogół dostatecznej ilości zaofiarowanego mater- 
jału. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.98—8.94 i  
pół, czeki bankowo 8.91—8 92. W arszawa doi. 8.93 
i pół do 8.94, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Lw ów  
doi 8,93—8.94 i jedna czw„ czeki 8.90 i trzy czw. 
do 8.91 i trzy czw. K i l  wice doi. 8.93 i  pół do 
8.95, czeki 8.91—8,92 i jedna czw.

G IEŁD A  W A R S ZA W S K A
W arszawa, 13. 11 PA T . Akcje; Bank Polski 160 

i pół, 160 i jedna czw., Warsz. Tow. F a ir . Gukr. 
34 i jedna czw., Nonblin 36, 35 i trzy  czw „ 
Ostrowiec ser. B. 47 i jedna czw., Majewski boa 
kuponu 1928 i 1929. Pożyczki 4-proc. inwesty cy jna 
zwykła 99 i pół, seryjna 101 i pół, 5-proc. dolaro­
wa 54 i pół, 5-proc. k on wersyjna 48 i pól, 8~proe. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty; Dolary 8.92 i pół, 8.94 i pół, 8.90 i  pfit 
Dewizy: Londyn 43.32 i pół, 43 44, 43.23, Nowy Jorlć 
8.914, 8.934, 8 894, N ow y Jork wypł. tełegjr 8523, 
8.943. 8.903. Paryż 35.04 3513, 3195, Praga 26.45, 
26.51. 26.39, Szwajcaria 173.07. 173.50, 172.64, Wto- 
deń 125.65, 125.96, 125.34, Berlin 21256.

G IE ŁD A  W IEDEŃSKA.
Wiedeń. 13. 11 PAT. Waluty i dew izy Bertłn 

168.91—169.41, Budapeszt 134.10— 124.40, BukaresSt 
4 20 i trzy ósme do 4.2? i trzy ósme, Londyn 314# 
—34.5, Now y Jork 708.75—71155, Paryż 27.84— 
27.94, Praga 21 04 i trzy ósme do 21.09 i trzy ósme,

, W arszawa 7941-79.69 Zurych 137.47—137.97 A*
! merykańskie 708.25—712.25, Niemieckie 168.66- 
i 160.26, W łoskie 37.01— 37.17, Szwajcarskie 137438 

—138.05. Czeskie 20.99 i trzy  czw  do 21.11 I trzy 
czw . W ęgierskie 12412—124.52.

Papiory wartościowe Renta majowa 139, Losy  
Tureckie 17.30. Bank Małopolski 0.04, Karpaty 
312. Galicja 20

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 13. 11 PA T . Paryż 2025 i jedna czw., 

Londyn 25.04. Nowy7 Jork 5.15.52 i pól, Bedgja 
71 90 W łochy 27.98 i pół, Hisrpanja 5970, Holan­
dia 207 i pół. Berlin 122 82, Wiedeń 72.59, P rag* 
15.28 i pól. W arszawa 57.75, Budapeszt 90 20, Bu­
kareszt 3.0G.

KOMUNIKATY
—  „BNEJ SJON“  (Zielona 17, I. p o f )  Dziś W 

piątek o 7*45 wiecz. wygłosi red. Leupold Rosner 
referat n t.: „Ostatnie dokumenty rządu brytyj- 
skiego** Goście mile widziani

— CEIRE I CHALUC MIZRACHI. (Kupa 16, L p.) 
Dziś. w piątek, o godz. 7 wlecz, zebranie członków 
z referatem o aktualnych sprawach.

— „hA PO E L" Dziś, w piątek o godz. 7 wiecz. re 
ferat tow. Dra L. Monasche.go „C zy wbrew AngtM 
możemy odbudować Sion**. W  sobotę wieczorynka 
towarzyska z urozmaiconym programem.

— ,,PRZYSZŁOŚĆ-HEATlD‘* (Zielona 17). Dziś. w 
piątek, o.godz. 7.45 wiecz. Dlena-riiie zebra-we człon 
ków. SiPrawy bardzo ważne.

— HJTACHDUT (lokal Merkaz. Krakowską 41). 
Dziś. o 8 wiecz, zebranie członków z referatem tow.
i iż. Zimmermana i Dra O. Menaschag-o. Wstęp za 
zaproszeniami, które wyda.je sekretariat Podbrze 
zie 4, I. p. między 3—4 potpuł.

IN F O R M A T O R  W O JS K O W Y
L. H.: P o  otrzymaniu książeczki wojskowej na­

leży wnieść podanie o zezwolenie na wyjazd przez 
P. K. U.
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Wełny, Jedwabie, Płótna, Aksamity, f  Senele, Podszewki itp

ezyrn wyborze tylko u FRE^ ftLIM, FL6RJANSKA M , I. TEŁ. 105-22
Dla p rz jk ia d n :

Georęetta wełniana

ML. tH> i

Zł 8-50

Klamengo w kolorach 
Twedy
Aksamit) deseniowe

Zł 9-50 
. 1 0  —  
. 3 80

( repe Łongol jedvubny 18'— 
Crepe georgette dobrej jakość 16‘— 
Popelina dobrej jakości Li 9*1-0

Do m e ? ycli KHenfeR!
Zawiadamiani) PT. Klijeratki, że z dniem 10 li­

stopada hr. otworzy llśmy na nowo pracow-nię 
suki-er damskich, pod kierunkiem nowo zaanga­
żowanej zdalnej siły fachowe]. —  Zamówienia 
przyjmuje codziennie pracownia Ogniska P ra ­
cy, w  Krakowie, ni. Mikołajska 9, II. piętno, co­
dziennie z wyjątkiem soból, od godz. 11— 1.

U N D E R W O O
i inne maszyny do pi­
sania, na j tani e j  i na 
oaidzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca Uwaga na adres!

t  i  i z o  c a  M a x  L d w c n s t c m
l 6 l «  l O ó  M '  Zwierzyniec! " 8, II. p.

Z dniem dzisiejszym otwartą została przy

ulicy Zwierzynieckiej L. 14 
- * r  „ w ę D L i f i E M K I A "  f -
pokój do śniadań, oraz cieple przekąsi* i piwo 
zaopatrzona 2 razy dzietni.e w świeże węcimy 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Spira. O Uczne 
odwiedziny P. T. Publiczności uprasza

ZARZĄD.

D o  Wszystkich!
Czytajeie i wiedzcie, że nasi P. T. Gracze niedawno temu, bo w  ostatn.cii ciągnieniach

znowu zdobyli następujące wygrane:

Z ł .  4 0 0 . 0 0 0
3 5 0 . 0 0 0
3 0 0 . 0 0 0
100.000

8 0 X 0 0

w 19 Loterii Premia
2 0  „  G ł ó w n a  w y g r a n a
2 1  „  P r e m i a
2 1  „  W i e l k a  w y g r a n a
2 1  «  O l .  w y g r a n a  k 5 .

W

99

91

99

• 9 

99 

99 

99
ponadto wicie, wiele innych, to też suma f t j jn r jc h  n nas przez naszych 

P. T Graczy sięga KILJCfÓW, K1LJCAĆU ZŁC1YCH1!!
W ielkie wygrane naszych P. T. Graczy zmuszają nas do okrzyku:

Klinujcie u m nasze losy
Obywatelel WTedług nowoudoskonalonepo przez Generalną Dyrekcję Loterji Pańs!- 
v«owej planu gry obecne: 22-ej Lot. z niebywałą dotychczas korzyścią Ola Grających

Główną wygraną stanowi potężna sama

1 . 0 0 0 . 0 0 0
Ogólna sama wygranych <

!

32 m i l i o n y ! ! !
ponadto poraź pierwszy wy. naczone

w t e l l  :e 22 c  r c  m f e ! ! !
Co drugi lo* wygrywa

:b io  z E f t z r ł ż t  zwiększonych w- t ra n jt !  v. 22-ej Lot. cena losów pozostała niezmieniona

1C 1/ łl 10 2*1 zł ‘20 3/4 zł - 0 } [
C IĄ G N IE N IE  J U Z  18  i 2 0  b .  m .

3— :i— c 1/1 zł V

A więc (byw ate le ! Przed f tns i :  fortuna, dcferofojt, S Z C Z ę Ś C ie  
Starym i wieloletnie:- zwyczajem eyeszcie po knpno iosn ĆO DBS! do Bas! do nas!
Jedyna i a wifkhta, na szczęsliw sza '• najstarsza egz. #• 1835 r. kolektura w Polsce

Ł IE K T E K E T E IH , i S-isfe, rJ a rsi-Ltii, ftarszsłkoufska 146
1 Hi-lłi-.w p z.iecenia prowincji z.aiatwiai > odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 9.374.

Y9

LOKAL fabryczny fi rnc- 
I trów di agi i -1 szeroki. — 
, wraz z kanceia-r ą. d-.’ 
| wynajęcia od -zaraz, za 
j czynszem ni-ics ęaznyiii.

Zg 1 o-.«z c- u ia§ Tentelhauit:.
Krakowska 20. 175/Sg

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażłiwość słabość wołi. brak 
energji, mcianchclję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr- W eisego: Słabość ner 
wów. Dr Gebhard : Ska, Gdańsk, oddział 87.

K0ZNE

KRAJKI —  o d p a d k i suj 
ki-L-mie ku p u je  w  k ażd e j 
iio.ścó i-k a h u a  Jó ze f iń ­
ska  .10, P o d gó irze .  1755Ż

SPR Z i W i

SK LE P do w y n a ję c ia :  | 
M io d o w a  30, u dozGrcy. i 

1757g ;

POKÓJ umeblowany do 
wynajęć u dla 1—2 ąsób. 
Tarlowska 6, I. piętro.

K A W E .  t y lk o  w y b o r o w e  

gat-u-nki. co d z ie n n ie  śwtel 
żo  pa loną , c e n /  k o a k u t  
rc-ncyjne, —  p o le c a  B ) 
G ro s s ,  K r a k ó w ,  ( iro d zk ą  
L. 59. Tęief. 157-80.

3629ej

ZAKOPAltiE L ilia  „DIANAW 
ul. Z a m o js k im  Telefon 489
pensfiri ał Dro-w ej Abrufflnowej, komfortowa untta, 
-ceu‘irailin.3 ogrzewanie, gorąca aimna woda w  po­
kojach. Wykwintna kuchnia, piękne poiozenłe. 
Ctiia przystępna. Zgłoszenia przyjmuje Drowa 
AibnuMiKuwa do 28 listopada br. Łóuż, Na/wrót 34, 
zaś od i grudnia: Zakopane, „Diana**. 3731

Fotrzebna zdolna EkspediEotkr
z działu koiomjaikKv-ciłki-erniiczego, z kalkuletni^ 
praktyką. Referencie wymaganie. — Zgłoszenia:: 
Pisak Li ig ar i Skia,, Podgórze, Kącik 22, między godzi­
ną 4— 6-tą.

P L O M B Y  O Ł O W I J F U E
kompozycje (metaJ łożyskowy z gwarancją), 
c yn ę , ołów, oraz inne metale dostarcza po cenach 
konkurencyjnych 1760
O D L E W N I A  C Y N K U  i M E T A L I
A. W AtiiS lOCK . Kraków, ul. <<ózefa 25 

T E LE F O N  1441-36

Urząd Celny w Krahewie
podaje do publiczuój w iadom ośc i że na dniu 
10 grudnia 1930, o godz- 10 rano odbędzie  się 
licytacja niepodjętych przesyłek , jako to: w y ­
robów  z  d rzew c , papieru, że laza  metali, srebra, 
porcelany, szkła, g liny, cementu, w y ro b ó w  tek- 
s tyr.ych , w ó zk ó w  dziecięcych- row erów , to w a ­
ró w  kolo-njałnysh, skórek futrzanych.

G dyby  licytacja w  tym  dniu nie dala pożąda­
nego wyniku, następna odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1930, o god z. 10 na no. 3752p

|  |

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kato­
wicach ogłasza pirzetorg publiczny u? dostawę:

a) 12473*3 mb. podrozjezdwic dębowych o  przekro­
ju 16/26X16 can.;

b) 27.344 m. sześć, mostownic sosnowych;
c) 32.158 m. sześć, mostownic dębowych.
Oferty należy złożyć z cenami sitałemi w- złotycn

dla podrozjezdnic za 1 mb., <Ma mostownic zaś za 
1 metr sześć, locr wagon stacja załadowania, do 
dnia 2 grudnia 1930 r. do gocz. 12-teuń w  podwójne^ 
za pieczętowalierj załak-uwaJea kopercie z uapisean: 
„Oferta do przetargu publicznego na podrozjezdnice 
: mostownice na dzień 2-go grudnia 1930 r.“

Otwaircie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 
12-tej, w  pokoju 311 D. O. K. P. Katowice.

Do oferty należy dc łączyć pokwitowanie Kasy D. 
O. K. P. na wipla^ouf wadjium w  wysokości 2 proc. 
wartość zaoferowanych m-aiterjaJów. Oferty bez wa- 
dfum rozpatrywane nie hędą.

Warunki dos-tawy, zawierające bliższe szczegóły 
wydaje W ydział Zasobów D. O. K. P. w  Katowi­
cach (pokój 311) bezpośrednio lub poczitą za nadesła­
niem opłaty pocztowej i 2 zł. w  znaczkach poczto­
wych za druki.

PRENliMERATA: w Krakowie i na prow. maestęcza ZL 6‘00, kwartał Zł. 18*06 
w Krakowie z odaoszen. do domu a „ 6*20 a a 18*50
Na prowincy z przesyłka pocztowa B a 6*60 „  a 19*80
Z ag raca  z przesy&a pocztowa „ „ 10*00 m „ 30*00

^ iO W Y  DZ1FNN1K** wychodzf codzlearue. takie w poniedziałki 1 dud pośwóąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 młltoeti w jednym lamie — Strona w 
tdci. u ‘ nadesłanem ma 3 łamy po 74 mdłm. —  Strona za tekstem 6 Iz­
mów po 37 milkn — Najmniejsze ogłoszenie drobne dczymy za 10 słów.

CENY w złotych: Lstrona 1*25.— Tekst 1’— - Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od siowa 0*20. Dia poszukujących pracy 0*101 — Gratula­
cje 12*50. — Za zasmefieme miejsca dolicza się 25 X
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